
Nr. 127. N iedz ie la , 3. Czerw ca 1900, H o k  90.

da' W ychodzi codziennie o godzinie 5 po polu- 
*1 Ł wyjątkiem dni pośw iąteoznyeh.

j .  N um er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
16 hal. — B iura  R edakcyi i A dm inistraoyi 

Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycya miejscowa 
„ »geneyi dzienników St. Sokołowskiego- Pasaż 

Ustoanna I. 9. — L isty należy frankow ać. 
Reklam aeye otw arte wolne od opłaty.

Telefon R edakcyi nr. 8.

Prenum erata  z p rzesy łką  pocztową wynosi r o c z n i e  32 K. ,  p ó ł r o c z , n i e  16 K. , k w a r t a l ­
n i e  8 K. ,  m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W m ie jscu : r o c z n i e  24  K. ,  p ó ł r o c z n i e  12 K. ,  k w a r- 
t a 1 n  i e 6 K , m i e s i ę c z n i e  2 K.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. m iesięcznie. W e wszystkich innych  państw ach 3 K. 80  h. m iesięcznie.

^Przew odnik naukowy i lite rack i11, dodatek m iesięczny do „Ga-zety Lwowskiej", o trzym ają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, k tórzy prenum erują od 1 stycznia do k o ń c a ‘‘ckerwea 
lub od 1 lipca do Końca g ru d n ia , ćw ierćroezni i m iesięczni za dopłatą  pierw si I K. 50 n,, drudzy 60 h. 
„Przew odnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8 K

Jednorazow e in se ra ty  obliczają się po 14 hal. 
kilkorazow e po 12 bal. od m iejsca 1 w iersza m iarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i z - fa d ó w  pryw atnych p-zyj- 
muje w yłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż  Hausmanna I. 9.; we F ran cy , 
w Paryżu  wyłącznie Agencya pana  Adam a, Boule- 
r a ra  R aspail N r 105 bis.

f e jS Ć  N IW E Z Ę

Lwóio, 2 czerwca.

Dziś jutro staną Anglicy, po marszu, 
d a w s z y  od Bloemfontain niemal tryumfal­
n ie , w stolicy Transyaalu i zawieszą na do- 
^  rządowym w Pretoryi sztandar Wielkiej 
Tatami; w tej upragnionej Pretorii, która

;a tygodni temu wydawała s ię ‘oddzieloną
1 'J
k\k
£  Wojsk angielskich jeszcze morzem krwi i 
ri,(iarm nie do pokonania! Oto symbol sytu- 

w południowej Afryce. Jeszcze zapewne 
• > ówdzie Boerowie stawią czoła Anglikom, 
•^zcze urwą im nie jeden podjazd w walce 
^ ‘tjzanckiej i jeszcze garść zaciętych cofnię­
ci! zapewne w okolice Lydenburga i tam bę- 

stawiać rozpaczliwy opór, aż nadejdą
Ad
raz

glicy także od strony Beiry, z północy, i 
-ern z podążającymi od południa wezmą 

Jjf^tnią garstkę walecznych we dwa ognie.
wszystko jednak nie zmieni już osiate- 

l‘Deg0 rezultatu. dwa samodzielne, niepodle- 
państwa w południowej Afryce przestały 

}8thieć. Zachód bieżącego stulecia kończy się 
e,ń, co stanowiło zakończenie także stulecia 

uprzedniego....
Wojna jest już zatem skończona. W po­

etyce tylko sukces rozstrzyga, a w wojnie w 
^'łudniowej Afryce przechylił się on stanow- 
c*° na stronę Anglików. Nie mogło być zre- 
Szt4 inaczej, mimo bohaterstwa Boerów i rai- 
5?° początkowych niepowodzeń Anglików.

■ Brytania rzuciła na pole walki w Afryce 
^udniow ej armię ćwierćmilionową, której 
1(̂ 'riej nie pamiętają dzieje angielskie, — 
^ytężyła wszystkie siły swe materyalne, — 
koncentrowała cały zapał Lenergię moralną 
r,u)y anglo-saksońskiej, — powołała do współ­
działania rozległe swe kolonie — wyprowa­
dziła w pole całą swą powagę jako pierwsze­
go na świecie mocarstwa handlowego i mor­
d ęg o . To też poprostu musiała pokonać kil 
^-dziesiąt tysięcy farmerów boerskich i dzi- 
s'ai stała się właściciflką dwóch pięknych, 
dfodzajnych i kryjących w swera łonie nie­
odebrane skarby krajów. Te skarby, to złoto 
1 la m e n ty  transyaalskie, zgubiły boerskie 
‘ePubliki. — Przy tern wszystkiem Anglia 
Oiała jeszcze dużo szczęścia. Mimo, iż była

tak bardzo zaangażowaną w południowej-: 
Afryce, mimo niepowodzeń w początkach 
wojny, które ogromnie osłabiły jbj powagę'/ 
mimo, iż los Boerów budził wszędzie sym- 
patyę i współczncj|, nikt się nie ruszył na­
wet, aby przez interweneyę przyjść" Boerom 
z pomocą, nikt. nie wyzy-skał położenia An­
glii, aby radykalnym manewTem zapewnie so­
bie stanowczą przewagę czy to w^Egipcie, 
czy też w Indyach, czy w Afryce północnej, 
czy w Azyi wschodniej, czy gdziekolwiek 
bądź indziej, gdzie interesa wielkiego państwa 
kolonialnego mogłyby'być tak łatwo zagro­
żone. Nauki zaś i doświadczenia zebrano w 
ciągu tej wojny o niedostatkach angielskich 
urządzeń wojskowych, przydadzą ćsire Anglii 
bardzo, podobnie jak świadomość, ż^*blędy 
dowódców w pierwszym okresie woj ty, ló- 
wuoważy znakomicie osobista dzielność i bo­
haterstwo żołnierzy angielskich, którzy tego 
bohaterstwa złożyli chlubne dowody w całym 
przebiegu wojny, od Colenso i Spionskopu aż 
po Mafeking. A wynosi Anglia z tej wojny 
jeszcze jedną, moralną korzyśćjk świadomość 
silnej, moralnej spójni z koloniami swemi, 
które prześcigały się w patryotycznyeh wy­
siłkach, aby czynnie stwierdzić przynależabść. 
swą do W. Brytanii i zapewnić powodzenie 
orężowi angielskiemu.

W obec tych sukcesów W. Brytanii, — 
po drugiej stronie, po strome Boerów, jeden 
tylko okrzyk słychać: V aevistis! Biada zwy­
ciężonym ! Utracą oni to, co B p i dla nich naj- 
święt-znn samodzielność, niepodległość pań­
stwową, wolność swoją. Strasznej klęski i n&jg 
szczęścia nii&J powetuje im sympatya ogółu 
ludzkości, ani powszechne uznnnio d li bo- 
batoństw.a i dzielności, których złożyli do­
wody w początkach kampanii; zapewniły ofie 
tylko honorowy upadek republikom boerskiin. 
A wprawdzie Anglicy poręczają uszanowanie 
ich narodowościowych praw, to jednak ludy, 
którym przypadło w udziale zaznajomić się 
z dolą niewoli, rozumieją dobrze", że Boerowie 
wyrzekli bp-się wszystkich dobrodziejstw7 kul­
tury angielskiej zatrocbę wolności.

Anglia stała Se jeszcze potężniejszą, niż 
była. To nakłada obowiązki; musi ona też pa­
miętać o obowiązkach swych w obęc podbi­
tych ludów, musi też pamiętać o obowiązkach 
swych w obec siebie samej'. A. chmury zbie­
rają się nad Pekinem, nad Marokkiem, — 
i nie wiadomo, kiedy uderzy piorun z pół­
nocy w panowanie angielskie wy Indyach lub

kiedy francuskie > iskry rozniecą pożar nad 
Nilem.

(Stau zdrowia ks. Arcybiskupa Stablewsldego. — 
Działalność komisjo kolonizacyjnej. — Wotum 
zaufania hakatystóiv dla ministrów oświaty i 

spraw wewnętrznych).

Stan zdrowia ks. arcybiskupa Stablew- 
skiego, po 'phwilowom polepszeniu znowu się1- 
pogorszył, lecz nie w tym stopniu, aby za­
chodziła obawa katastrofy. Sam dostojny pa- 
c.yent świadom jest swojego stanu i z tego 
powodu wózwał ks. biskupa sufragana An- 
drzefewicza z Gniezna do Poznania, aby wy­
święcił 14 tamtejszych kleryków na subdya- 
Lonów Święcenie przyspieszono,a?bo w razie 
śmierci zwierzchnika Kościoła arełndyecezya 
nosi żałobę przez pół roku w tym czasie 
nie mogą odbywać się święcenia.

Komisya kolonizacyjna ma obe'cnie pizy- 
gotowanych 69 majątków7, obejmujących około 
1800 osad, na których mają być umieszczani 
koloniści. Dotychczasowi osadnicy zwabiają 
opisami o świetnein ich położeniu coraz to 
nowych przybyszów ze swoich stron rodzin­
nych. W istocie kolonistom dobrze się powo­
dzi bo komisya kolonizacyjna buduje dla nich 
zbory i szkoły a w leelu ulżenia im w pono­
szeniu ciężarów .gminnych, daje im bezpła­
tnie znaczniejsze obszTiry ziemi i w inny spo­
sób ich wspiera. Komisya kolonizacyjna zaku­
piła w ostatnim czasie :" Kobylciki w powiecie 
zańhodnio-pozuanskiin, Braunsrode (?) w po­
wiecie wąbrzeskim,7Kuliki w powiecie lubaw­
skim, KI. Semliu (?) w powiecie starogardz­
kim, Galowo w powiecie koźmińskim, .Gośeie- 
jewo w powiecie obornickim, Łopatki w po w. 
wąbrzeskim, Tuchorze z Reklinem w7 pow. 
babimojskim, %Hg w powiecie starogardzkim, 
Kuczewo w powiecie wągrowiecJm. Z tego 
areału obejmującego ogołem 25.016 mórg, 
utworzy kotnisya kolonizacyjna 1475 osad. Na 
jedną osadę przypada przeciętnie 68 mórg. 
Oprócz takich osad zakłada komisya koloni- 
zaeyjna także mniejsze dla rzemieślników i 
robotników.

Organ hakaty stów Ostmark zamieszcza 
p. t. „Polacy a nowi ministrowie w Prusach11

dłuższy artykuł, w którym sławi ostatnie mo­
wy w Izbie dep. ministra oświaty Studta i 
ministra spraw wewnętrznych Ifheinbabena, 
wygłoszone w odpowiedzi na skavgi po­
słów polskich i chwali wogóle traktowanie 
kwestyi polskiej ze strony tych ministrów. 
„Gdy niemiecki charakter szkoły ludowej — 
pisze urzędowy organ hakatystów — uwyda­
tni się więcej, niż dotąd, gdy bezustannie 
będzie się ścigało wybryki polskiej prasy, 
gdy złamie się podstawę narodowo polskiej 
agitacyi, a wszystkie dążności do odbudowa­
nia Królestwa polskiego będą karane jak naj­
surowiej, wtenczas nareszcie i Polacy przy­
wykną do myśli, że raz na zawsze są połą­
czeń1 najściślejszymi węzłami z Prusami i 
Niemcami i że zhawienie swoje znaleść mo­
gą tylko w najścisiejszem zlaniu się z niem­
czyzną."

Z Petersburga.
(Nowy towarzysz ministra spraw wewnętrznych. — 
Ks. Meszczerski o słowiańskiem Towarzystwie 

dobroczynności).

Nowo mianowony towarzysz ministra 
spraw wewnętrznych, generał-m ajor książę 
P. D. Swiatopolk-Mirski], pochodzi ze szlachty 
gubernii charkowskiej i urodził się w roku 
18 V? na Kaukpzie. Po ukończeniu korpusu 
paziów w7 r. 1875 wstąpił do pułku huzarów 
gwardyi, poezem odkouiendorowano go na 
Kaukaz w charakterze adjutanta głównodowo­
dzącego wojskami, którym wówczas był w. ks. 
Michał Mikołąjewicz. PoJjjodbyciu kampanii 
tureckiej, wstąpił do akademii sztabu gene­
ralnego, poczem dow7odził 57 pułkiem pie­
choty i zajmował różne Stanowiska w odeskim 
okręgu wojskowym. W 1893 r. ks. Świato- 
połk-Mirskij w randze pułkownika został 
obrany marszałkiem szlachty gubernii char­
kowskiej a w rok później, awansowany na ge­
nerał- majora, został gubernatorem penzeń- 
skiiri, następnie zaś jekaterynosławskim

Nowa ustawTa słowiańskiego Towarzystwa 
dobroczynności daje powód ks. Meszczerskie- 
mu do wypowiedzenia paru uwag na temat 
słowianofilstwa. Redaktor G-raManina nie jest 
wcale słowianohlem, to też nie zachwycają go 
ani nowa, ani dawna ustawa tego Towarzy.

Z WIEDNIA.
(Dokończenie).

Zdaje się, że nie potrzeba dowodzić nie- 
aC)rzfeczności tej fabuły ; bohaterstwo staje się 
Jjwł pewnymi warunkami śmieszną donkiszo 
Uryą a dzieje się to właśnie w tym wypadku. 
p°żna sobie wyobrazić, że ktoś — dajmjr na 

człowiek uczony i zupełnie dojrzały po­
le c a  się dla teoryi naukowej, choćby i tak 

D^eżytej jak teorya Darwina, ale jeżeli młody 
Powiek zawraca piętnastoletnim malcom gło- 

czemś, czego sam dobrze nie strawił, to 
pozostaje nie innego jak go uczynić nie­

wadliwym, a jeżeli się uważa za męezen- 
' 11 a. to przechodzi vom Erhabenen sum La- 
c4eW.jWu»» sr.aie sie linhafere.in niesmacznej
fa,

eHichen, staje się bohaterem niesmacznej 
rsy a nie dramatu.

Ale jak już powiedzieliśmy — mniejsza 
I to; jako sztuka jest Próbehandidat tak do- 
W e zrobiony, że mu się przebacza wszystko.

"umy różne niesmaczne, jedynie dla efektu 
* °trzebne przyczepki, a pozostanie temat wy- bc ■ . . . .
to
,0rny, czysto teatralny i jakby stworzony na

. żeby poruszyć i uwydatnić różne światła 
c*enie w danem środowisku społecznem. 

Przekonanie" I Ileż łudzi je ma, a ile go nie 
wiele jest taŁch, którzy mają odwagę,

żeby z niem stgjĆ i upaść, wiele takich, któ­
rzy się z niem tchórzliwie kryją! To j,est te­
mat, który może się obejść bez „Darwina", 
temat dobry do tarsy i do dramatu.

Dopfarsy i do dramatu — rzeczywigaie7’ 
Prohcfotndidał je;-t zarówno jednein jak dru 
gitem, może zresztą więcej farsą niż drama­
tem. Rzecz pewna, że na tein przedstawieniu 
więcej się śmieją niż plączą Pyszna n. p. 
scena, przedstawiającakonferencyę nauczycieli, 
obserwowana wprawnem okiem psychologa, 
satyryka i humorysty, doskonało nięktore pu 
stacie jak n. p. starszy nauczyciel Stormor. 
„ Przekonanie11, które Heitmann wypowiada 
śmiało, z młodzieńczą nierozwagą, u Stormera 
siedzi tylko w gardle i tak go dósi, że.-u;bie- 
daczysko ciągle się męczy, ksztus. i poci; wal­
czy w jego duszy z tchórzostwem i prawie 
zawsze kapituluje ...

Re-ztę repertuaru wypełniają u Berliń- 
czyków głównie Ibsen i Gurhart 1-Iauptinann, 
którego „College Crampton" dają właśnie te ­
raz z wielkiem powodzeniem. Ostatnią nowo­
ścią jest także „realistyczna" co do tematu 
sztuka Hirsehfelda p. t. Pauline z p. Lehmann 
w roli tytułowej. Nam, którzy znamy — „Ka­
śkę Karjatydę" mysi, że kucharka może b m  
bohaterką romansu, czy to w książce czy na 
scenie nie wydaje się tak strasznie nową i 
śmiałą. Ale Hirschfeld, który jako Niemiec 
prawdopodobnie nie kształcił swego umysłu 
na tym klasycznym wzorze, miał sposobność, 
do genjalnuści przez wprowadzenie nowego 
dotychczas „milieu" kuchennego na scenę. 
Słusznie ktoś zauważył, że widocznie samemu

autorowi pomysł wydał się za ryzykowny, bo 
w przeprowadzeniu sztuki stara się usilnie
zrobić ze swej bohaterki przynajmniej: nie­
zwykłą kucharkę, jeżeli już kucharką być 
m usi; za młodu bawi się więc Paulina z hrab- 
skiemi dziećmi w dojrzalszym wieku wzbu­
dza miłość w sercach „artystyczuyi-h" i t. d.

Właściwie miuęła już pora, w której się 
chodzi do teatru, i gdyby nie tyle magnesów
naraz, do których zaliczyć trzeba takżeSBel-
iincioni w Operze, przezwaną die singende 
Duse, gdyby nie również trochę anormalna
temperatura tegorocznego maja, wyścigi i fe­
styny zajęłyby więcej publiczność, niż przed­
stawienia w teatrze. Odbyły się zresztą dwa 
okazalsze fostyny a mianowicie Friihlinysfest 
w Augarten, urządzony staraniem kół arysto­
kratycznych na cel dobroczynny i festyn Sohul- 
vereinu, który się odbył w Stadtparku. Nie 
dziw, że w zabawach tego rodzaju przebija się 
zawsze dominujący właśnie kiy.runek w sztuce
i i rodzie. Stylem tym jest obecnie natural­
nie — „Secesśya". Miałem niestety sposobność 
przekonać się w Augartenie, jak to ładniej 
można sio nudzić w stylu secessyoiiistycznym. 
Mimo niękne toalety i panie, niezwykle urzą­
dzenia poszczególnych namiotów, przejażdżki 
automobilami, kierowanymi przez hrabiąt i ksią­
żąt, kiełbaski z Norymoergi, szampan z Rhei.ns 
i nosy z Leopolstadt, brakowało czegoś, co 
się nie da ani zamuwić ani kup.ó a bez czego 
Wiedeńczycy nie mogą się obejść, to jest — 
„hecy". — Jest dama, której duch „hecy" 
jest posłuszny na każde skinienie, patronka 
wszystkich ludowych przyjemności i zabaw —

księżna Metternich. Ach, gdyhy tak Metter- 
nichl... — szeptano z żałosnem westchnieniem 
w Augarten. Niestety nie urządza już festy­
nów ; może nie czuje się jrtż tak swobodną 
w tym nowym czasie, w tym nowym, obcym 
jej stylu....

Duch nowego czasu stworzył także zu­
pełnie nowa wysŁąwę, którą zamknięto do­
piero niedawno. Wystawione były prace ko­
biet. Prace różnego rodzaju i różnej wartości. 
Że. kobiety piszą i malują, że się zapnują 
nauką i przemysłem, o tein wiedzieli wszyscy, 
ale taka demonstracja ad oculos sprawia mi­
mo to pewne wrażenie. Nie było może entu- 
zyazmu, ale w każdern razih-przyjęcie bardzo 
grzeczne, wcale nie lekceważące. Między ma­
larkami zdobyła sobie obok Maryi Egner, 
wielkie uznanie Olga Wiesinger, która jak 
większa część jej koleżanek celuj-ęj głównie w 
malowaniu kwiatów. Niedawno ozdobiono ją 
medalem w Paryżu.

Po kobietach mamy teraz wystawę ko­
tów — honny soit qni mai y  pense — które 
miauczą od kilku dm w salach Gartenbau- 
gesełlsehaft na Ringu. Mają być między nie­
mi — jak utrzymują zuawcy — oirazy o wprost 
niesłychanej kociej urodzie. Na tej wystawie 
główną część- publiczności tworzą naturalnie 
znowu — kobieiy.

Tomasz Czaszka.



stwa; nie podziela bynajmniej zadowolenia 
jego członków, marzących o szerszej działal­
ności w ramach nowej ustawy. Książe wątpi 
o powodzeniu sprawy, „albowiem temperatura 
słowiańska w społeczeństwie rossyjskiem z 
każdym rokiem opada i wszelka próba jej roz­
grzania jest również sztuczną, jak sztucznem 
jest użycie antyfebryny, w celu obniżenia tem­
peratury u człowieka gorączkującego".

Po owej gorączce słowiańskiej, która 
spowodowała w roku 1877 wojnę z Turcyą, 
przyszła zdaniem księcia - redaktora zupełna 
reakeya, i odtąd każdy, ktoby w Rossyi chciał 
mówić o braterstwie słowiańskietn, napotyka 
„lodowatą obojętność". Dziwnemi wydają się 
księciu owe rozprawy o braterstwie słowiań- 
skiem w obec tego, co się dzieje w samem 
społeczeństwie rossyjskiem:

„Po co mamy dążyć do jedności sło­
wiańskiej, jezeh my, Rossyanie, we własnym 
domu jeszcze nie rozpoczęliśmy od abecadła 
naszej własnej jedności i żyjemy z sobą jak 
kot z psem we wszystkich wypadkach, gdy 
się spotykają dwa zdania, dwie myśli, dwie 
narodowości, dw'a wyznanm i t. d . !"

Sprawa marokańska.

W sprawie marokańskiej, zamieścił nie­
dawno Figaro artykuł, który wyraża prawdo­
podobnie opinię francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych Podług tego artykułu, 
operaeye wój-skowe Prancyi nie mają bynaj­
mniej na celu zmiany status quo w Maroku; 
oazy Tuat bowiem położone są w sferze m 
teresów francuskich. Tę samą sprawę omawia 
angielska zachowawcza St. James Gazette. 
Zdaniem jej, państwo Marokańskie stanowi a- 
narchię, trzymaną jeszcze jako tako w kar­
bach przez religijny szacunek ku sułtanowi. 
Tego rodzaju państwo rozpadłoby się już da­
wno, gdyby je atakowało zorganizowane mo­
carstwo europejskie. Z rozmaitych przyczyn 
nie zdobyto się na taki atak i z tego powo­
du Maroko żyje jeszcze, i kroczy z jednego 
okresu anarchii w drugi. Rozkładowi temu 
przyglądają się mocarstwa, roszczące sobie 
pretensye do sułtanatu. Anglia broni tutaj 
ważnych interesów handlowych i uważała za­
wsze za swe zadanie zapobiegać, aby wybrze­
że, położone naprzeciw Gibraltaru, przeszło w 
posiadanie któregokolwiek ze współzawodni­
ków europejskich. I Niemcy uważają się za 
uprai. nione do udziału w zdobyczy marokań­
skiej. Wreszcie wchodzą jeszcze w grę Hi­
szpania, a przedewszystkiem Francy a. Wonec 
ostatnich wypadków, Anglia winna albo zrzec 
się swych pretensyj do Maroka, albo narazić 
się na zatarg z Franeyą.

W o j n a .

Sensacyjne doniesienie Daily M ail, we­
dług ktorego Angucy mieli we czwartek o go­
dzinie drugiej po południu wkroczyć do Pre- 
toryi, okazało się o tyle przedwezesnem^' że 
korespondent tego dziennika w Pretoryi są­
dził, *e angielskie patrole znajdują się bliżej 
miasta, niż są w rzeezystości. Natomiast inny 
korespondent z Pretoryi potwierdza wiado-

m
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X.
(Uiąg dalszy)

Drzwi otwarły się na oścież i na progu, 
oświeconym .żywym blaskiem lamp, ukazał się 
Maturyn Lumineau. Gdyby się widmo uka­
zało, nie byłoby uczyniło większego wraże­
n ia; gwar ucichł, dziewczęta usunęły się po 
pod ściany, a kilku młodych, z wielkiego za­
dziwienia, pozdejmowało kapelusze; nawet star­
sze gospodynie, przybyłe z córkami, popod- 
nosiły sień ze swoich miejsc zdziwione. Po 
prostu nikt wierzyć nie chciał, że widzi przed 
sobą Maturyna o takiej godzinie i w tem 
miejscu.

;.On tymczasem, zmęczony, czerwony, o- 
szołomiony gorącem panująeem w izbie, ale 
zadowolony i dumny ze zdziwienia, jakie bu­
dził, stał prosto oparty na szczudłach, śmiał 
•się i zawołał swoim donośnym głosem:

— Pokłon każdemu !
A potem, zwracając »ię do dziewcząt, 

które ciągle jeszcze się usuwały, ale gwarzyły 
już między sobą, dodał:

— Kto chce przetańczyć ze mną, moje 
piękne?... Czemu się mnie tak przypatrujecie ? 
Nie jestem widmem ! Przyprowadzam mego 
brata, pięknego Driot na vis-a-vis dla siebie.

mość, że prezydent Kruger wyjechał, że w 
Pretoryi utworzył się prowizoryczny rząd, który 
Pretoryę podda Anglikom bez oporu i że 
angielskich oficerów wypuszczono na wolność 
na słowo honoru, aby im powierzyć komendę 
nad znajdującymi się w niewoli angielskimi 
żołnierzami. L fortyfikacji naokoło Pretoryi 
ściągnięto wszystkie oddziały. Kruger cofnął 
się do Middelburga, dokąd przeniesioną zo­
stała siedziba rządu.

Transraalska ambasada zaprzecza po­
głosce o rzekomem ujęciu prezydenta Kru­
gera. Według depeszy z Pretoryi podda się 
prawdopodobnie nieznaczna część wojsk boer- 
skich po kapitulacyi Pretoryi, a reszta w sile 
około 20.000 ludzi pociągnie na północ w 
góry Magahes i nieprzystępną okolicę Lyden- 
burgn celem prowadzenia ztamtąd walki par­
tyzanckiej. Prezydent Kruger; uda się z armią 
boerską na północ.

Marszałek Roberts wydał w Johanes- 
burgu proklamacyę, zapewniającą bezkarnó.śe 
dla wszystkich Boerów, którzy zaniechają dal­
szej walki i w ogóle dla wszystkich z wy­
jątkiem sprawców i kierowników wojny. — 
Każdy, kto broń złoży, może spokojnie odje­
chać do swojej farmy.

KROF I KA

Lwów 2 czerwca.
— .TE. dr. A leksander T cliorzn ick i,

Prezydent wyższego sądu krajowego, bawił w 
Wiedniu, jak dowiadujemy się z pewnego źró­
dła, w sprawie Morskiego Oka i dzisiaj wie­
czorem wraca do Lwowa.

Pan Wiceprezydent dr. Dylewski powraca 
również dziś wieczorem z wizytacji sądów.

— Pani M arszałkowa hrabina Bada­
niowa wyjechała dziś na sześciotygodniową ku- 
racyę do Badenii pod WTiedniem.

— W iadom ości k ościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łae. Szambolanem Jego Świą­
tobliwości został mianowany ks. dr. Józef Bii- 
czewski, prof. dogm. szczegółowej na Uniwersy­
tecie lwowskim. — Mianowany dziekanem dla 
gliniańskiego dekanatu ks. Wawrzyniec Puchal­
ski, proboszcz w Wyżnianach. — Przeniesieni: 
ks. Dominik Chwojka z Jagielmcy jako ekspo- 
zyt do Bobuliniec ad Petiikowce; ks. Adam Hen- 
tscbel z Żółkwi do Jagielnicy; ks. Maryan Wit­
kowski, ekspozyt z Bobuliniec na administracyę 
in spiryt. do Miehalcza. — Jurysdykcję otrzy 
mali: ks, Gerwazy Krukowski, tymez. defic., O. 
Wala Józef w Bohorodczanach, 0. Skałuba, expos. 
w Kościejowie, z zak. Kazn. (00. Dominikanów); 
Golichowski Norbert, Szczerba Bartłomiej, No- 
dzyński Albin, z zak. Braci Mniejszych (00. 
Bernardynów).

— Dyrekcya k o le i państw ow ych
donosi, iż z dniem 1 maja b. r. zmienioną zo­
stała nazwa przystanku Mackov-Cekanifcz na kolei 
lokalnej Strakonitz-BIatna-Bfeznitz w obrębie dy- 
rekcyi kolei państwowych w Pilznie położonego 
na „Cekanitz-Macku^.

— M ianowanie. Dyrekcya Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń powołała p. Henryka 
Szatkowskiego na posadę pierwszego sekretarza 
przy dyrekcyi w Krakowie, na posadę zaś na­
czelnika buchalteryi działu życiowego p. Andrzeja 
Szyszkiewicza.

Usunął się i ujrzano najmłodszego z 
synów Lumineau, który stał słuszny i smu­
kły, kłaniając się po wojskowemu. Wtedy,- w 
cahj sali ozwały się witania, śmiechy i żarty; 
tancerki tak samo szybko zbliżyły się do nich, 
jak przedtem uciekały, a dłonie mężczyzn 
wyciągały się ze wszystkich stron.

Głos starego Gauvrit zabrzmiał z drugiej 
izby, górując nad wszystkimi:

— ̂ Najpiękniejsza z dziewcząt do tańca 
dla M aturyna! najpiękniejsza! Niech wyj­
dzie !

Felicyta Gauvrn wystąpiła, ale nie tyl­
ko dla tego, żeby rozkazu ojca posłuchać. Oo 
innego było tego przyczyną; z początku zmie­
szana tą niespodziewaną wizytą, obserwowa­
na badawczo przez mężczyzn i kobiety, poczuła, 
że musi nadrobić zuchwalstwem, zbliżyła się 
do Maturyna Lumineau i topiąc w nim spoj­
rzenie swoich czarnych oczu, zarzuciła mu obie 
ręce na szyję i ucMowała go.

— Całuję go — rzekła — ponieważ 
posiada więcej odwagi, niż połowa młodzieży 
z naszej para/ii. Ja sama go zaprosiłam !

Oszołomionyv upojony wszystkiemi wspo­
mnieniami, które się w nim budziły, biedny 
Maturyn znowu nie miał siły tego wytrzy­
mać Ujrzano jak bladł i zadrżał i przeciska­
jąc się pomiędzy mężczyzn, wołał, żeby siej 
ustąpui, bo chce usiąść.

Stary Gauyrit zaprosił go do przyległej 
izby, gdzie zasiadł między starszyzną i zaraz 
mu nalano pełną szklankę krajewego wina.

Wkrótce tańce znowu się rozpoczęły, a 
o Maturynie zdawano się zapominać.

Folwark, w którym tańczono, należał 
do nowszych i obszerniejszych; były w nim

— W iadom ości osobiste. Stan zdrowia 
dr. Wisłockiego^! kustosza Biblioteki Jagielloń­
ski^, chorego ciężko od pewnego czasu, pogor­
szył się wczoraj i napełnił niepokojem jego zna­
jomych i wszystkich, umiejących cenić wielkie jego 
zasługi.

Książę biskup krakowski Puzyna powrócił 
■wczoraj z Rzymu.

— Jubileusz U niw ersytetu  J a g ie l­
lońsk iego. Na jubileusz Wszechnicy Jagielloń­
skiej przybywa też wycieczka studentów czeskich, 
nadto najwybitniejsi aktorzy czescy.

Komisya kwaterunkowa wyda dnia 7 b. m. 
rano spis przybyłych na jubileusz gości wraz z 
ich adresami.

Głośny rzeźbiarz p. Tadeusz Błotmcki 
przygotował na jubileusz Wszechnicy krakowskiej- 
tablicę pamiątkową, którą reprodukowała fabryka 
wyrobów glinianych p. J. Niedźwieckiego i Sp. 
w Dębnikach, pod Krakowem.

W celu uczczenia 500-letniego jubileuszu 
Uniwersytetu Jagiellońskiego Towarzystwo lekar­
skie krakowskie odbędzie we środę£idnia 6 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem w auli Collegii novi 
posiedzenie uroczyste, na którem dr. A. Kwaśni- 
cki będzie miał odczyt p. t.: „Rys dziejów wy­
działu lekarskiego Uniwersytetu Jagiellońskiego 
od jego założenia do dni naszych". Prezes' To­
warzystwa lekarskiego krakowskiego zaprasza na 
to posiedzenie wszystkich lekarzy miejscowych i 
zamiejscowych, którzy w tym dniu przebywać 
będą w Krakowie.

— Wł elk ie  za in teresow an ie budzi 
niedzielny festyn „Tejatru miłośników s.ceny" i 
Chóru akademickiego, a powodem tego jest nie­
bywały jeszcze we Lwowie i wprost oryginalny 
program. Oprócz zapowiedzianego teatru „Roz­
maitości" odbędą się jo godzinie 6 produkcje 
cyrku „Continental yarietójg dalej koncert 
damskiej kapeli, chóru akademickiego i produk- 
cye pełnej kapeli 30 p. p.

— Pierwsze w yścig i cyk listów  na
torze lwowskim, połączone z popisem szkoły 
treningu, odbędą się w pierwszym dniu Zielo­
nych świątek (a w razie niepogody w dniu dru­
gim) o godz. 3V8 popołudniu.

Wyścigi zapowiadają się bardzo interesu­
jąco, albowiem wszystkie biegi są dobrze obsa­
dzone. Po raz pierwszy będzie też miała publi­
czność nasza sposobność ujrzeć na torze koło 
motorowe jako prowadzące, a w jednym z bie­
gów wyrównawczych (omnium handicap) z wszy­
stkimi rodzajami maszyn.

Komitet,- urządzajęcy wyścigi, zniżył zna­
cznie ceny wstępu.

— Z Towarzystwa ratunkow ego.
Grono lekarzy, pełniących służbę pogotowia wy­
stosowało do prezesa Towarzystwa di. E. Stroy- 
nowskiego adres z podziękowaniem. Jaito upo­
minek wręczono dr. Stroynowskiemu' tableau ar­
tystycznie wykonane w Pracowni p. Przyszlaka, 
a mieszczące portret dr. Stroynowskiego i foto­
grafie pamiątkowe, zdjęte przy okazyi 10-tysię- 
cznego wypadku w loku 1897, wspólną foto­
grafię grona lekarzy, zdjętą w dniu 20-t.ysię- 
eznego wypadku 13 maja b. r., a wreszcie słu­
żących sanitarnych, zajętych przenoszeniem cho 
rycli z lokalu stacyi do wozu.

— M ylna wiadom ość o śmierci radcy 
sjdu krajowego dr. Benedykta Weinreba, obiegła 
wczoraj dzienniki lwowskie. Jak się dowiaduje­
my dr. Weinreb, cieszący się ogólnym szacun­
kiem, jest wprawdzie chory, lecz niema nie­
bezpieczeństwa.

dwie izby, większa, w której tańczono mniei- 
sza, gdzie się schronił Maturyn. W większej 
odsunięto sprzęty pod ścianę, aby więcej 
było miejsca. Z pół tuzina starszych kobiet, 
przybyłych z córkami, obsiadło komin, gdzie 
się paliło ognisko z torfu, zastępującego drze­
wo w tym k ra ju ; każda z kobiet m ała przed 
sobą filiżankę, z której popijała kawę z wód­
ką Ciężka i zadymiona atmosfera, pomieszana 
z wonią potu i wina, izbę zapełniała. Mroźne 
powietrze dostawało się ze dworu, przez szpa­
ry w drzwiach i często niejedna z kobiet za 
drżała z zimna, pomimo ciężkiej sukiennej 
sukni.

Ale nikt się na to me oglądał. W sali 
było wesoło, śmiechy, śpiewy i tańce. Mło­
dzież przybyła tutaj z oddalonych folwarków, 
tonących wśród dorocznej powodzi: byli oni 
spragnieni wypoczynku i rozrywki. Jakby go­
rączka jaka opanowała tych ludzi, którzy na 
chwil kilka wyrwali się i wrócili do wspól­
nego towarzyskiego życia. Wkrótce, bardzo 
niedługo, cała ta radość rozpłynie się wobec 
niezmiernej przestrzeni wód, pomieszanych z 
soplami lodu. Wiedzieli o tem i korzystali z 
obecnej chwili swobody.

Andrzej Lumineau, jako nowoprzybyły, 
śmiały, pełen nowych pomysłów zabawy, 
bardzo był dobrze widziany przez płeć piękną.

Godziny mijały. Dwa razy stary Gauvric 
wychodził patrzeć co się na dworze dzieje i 
wracając opowiadał, że marznie i księżyc wscho­
dzi. Maturyn przystał na wzięcie udziału w 
grze w karty, ale grał z roztargnieniem, bo 
śledził ciągle każdy ruch Felicyty. Już kfika 
razy piękna dziewczyna zatrzymała się w tań­
cu i wsunęła się do drugiego pokoju, żeby

— E gzaiuiua fizykackie w e ter)nl
ry.jne złożyli — jak donosi Przegląd ivetM!l 
narsJci — pp.: Mieczysław Dalkiewiez weter' 
miejski w Sanoku, Stanisław Krynicki asysF8 
ces. król. Akademii weterynaryi we ŚjgOg 
Michał Matuszewski weter. miejski w Gorfi88*5 I 
Stanisław Mazur weter. miejski w Jarosłafl'lU'

— D zienn ika  urzędow ego c. k. R81̂  
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szko 
nej krajowej, numer 18, wydany dnia 30 F J 8
b. r., zawiera: Wiadomości osobiste; Org&oR8 
cya szkół; Konkursa; Ogłoszenia.

— K om itet gospodarczy IX . Zjaz^11 
lekarzy  i przyrodników  polskich  przyP0’
mina, że: wykłady i demonstracye zgłaszać p 
leży bezpośrednio do sekretarzy lub go sp o u a G  

odpowiednich sekcyj, dołączając odrazu kr<A'jlf 
streszczenie zamierzonego wykładu, które po®-; 
szczoue zostanie w Dzienniku Zjazdu. OstF 
czny termin zgłaszania wykładów (z dołąoZt! 
niem streszczenia) upływa 15 czerwca 19 JO r-’ 
później zgłoszone, lub niezaopatrzone w stresjśj e 
nia wykłady me będą pomieszczone w progf 
mie Zjazdu. Jedynym organem Zjazdu bę<R” 
Dziennik, który oprócz działu informacyjni 
pomieści streszczenia wszystkich wykładów i d) 
skusyi.

Wszelkie pisma, odnoszące się do polip'20" 
nej ze Zjazdem wystawy, nafeży adresować 
przewodniczącego komitetu wystawowego dr. N1' 
chała Śliwińskiego (Mały Rynek 4).

Wszelkie inne pisma (nieodnoszące się ^  
wykładów w sekcyach i wystawy), wkłąłjs 
uczestnictwa w kwocie 20 koron (8 rubli, ’ 
marek. 20 franków od członka Zjazdu, po-F^ 8 
tej kwoty od każdej towarzyszącej mu osob)'1 
n. p. pań, chcących wziąć udział w ZjeźćF' 
jakoteż zamówienia mieszkań z podaniem ltć«W 
osób, ich płci i stanu (dzieci, służba), prze'/-118' 
czonej mniej więcej na mieszkanie dziennej cou 
wyboru hotelu lub prywatnego mieszkania, prie' 
syłać należy bezpośrednio do głównego sekret®' 
rza komitetu gospodarczego, prof. dr. Ciech8' 
nowskiego (Wielopole 4). Zamówienia nśteszk*11 
przyjmuje komitet najdalej do dnia 15 lip1-3 
1900, upraszając w ogóle o wczesne, o ile moż>l0‘ 
ści, zgłaszanie udziału w Zjeździe.

We wszelkich sprawach Zjazdu przyrzekł 
łaskawie pośredniczyć: w Warszawie: Dr-  ̂
Hewolke (Chmielna 14), dr. K. Rycbliński (Bf'1' 
cza 35) i dr. A. Sokołowski (Mazowiecka 3! 
w Poznaniu: Dr. F. Chłapowski (ul. WiktoryU’ 
dr. A. Jarniitowski (ul. Wilkeimowska) i &1'1
H. Święcicki (Rynek, Piać': Działyńskich); v'e 
Lwowie-: Prof. dr. A. Gluziński (Krasickie! i  
radca Dworu prof. dr. Rydygier (Kościu-zki D ' 
i prof. dr. (j. Ziembicki (Trzeciego Maja 
w Paryżu: Dr. J. Danysz (Tnstitut Pasteur, r|lf 
Dutot) i di B. Motz (Boulevard Sfc. Michel 45l 

Wszelkich dokładniejszych informaeyj u d z ie l8 
niezwłocznie sekretarz komitetu.

—  W y a i k  egzam inu d o j r z a ł o ś c i ?
odbytego w c. k. wyższej szkole realnej 8rC 
Lwowie pod przewodnictwem radcy Dworu c. k- 
inspektora szkół Jana Frankego w dn. 21— ^  
maja b. r. jest następujący. Za dojrzałych uznani • 
Bauer Władysław, Boznański Zygmunt, Brufi" 
ski Maryan, Chmura Józef, Ciapura Eliasz (z od' 
znaczeniem^ Czarnecki Stefan, Daronski BoF' 
sław, Daszkiewicz Karol, Derdacki Władysław 
Doliński Wito-M, Donsaft, Gołębski Eugeniusz 
Góralski Jul , GroszÓk St., Guzowski Felik3’ 
Herbst Mieczysław, Kimowicz Stanisław, Lońr 
ling Jan, Platowski Zygmunt, PUszewski J ó F

zamienić parę słów z Maturynem. Widać fi?0 
niej było, że promienieje cała z powodu swe' 
go tryumfu. Po sześciu latach niewidzen'8' 
miłość przywiodła do niej napow ót tego czt°' 
w ieka!

Zaczęto nowy taniec, ale tym razeiń 
Felicyta odmówiła swemu tancerzowi i zbh' 
żyła się do stołu, przy którym Maturyn gi'a 
w karty. Kaleka, zobaczywszy ją, rzucił karty 
sąsiadowi i uniósł się na szczudłach, a ol-8 
go prnsiłaężMiy się nie ruszał, bo ona ztą8 
chce patrzyć na tańczących, ale mówiąc to> 
przysunęła krzesło, pomogła Maturynowi a' 
sjąść i sama przy nim zabrała miejsce ^  
półcieniu, jaki na nich rzucała stojąca tan1 
szafa.

Siedzeli więc obok siebie i zdawało |i% 
że patrzyli na tańczących, ale widzieli pi"F 
sobą.,gaikiem'co innego. Przed oczyma M8' 
turyna roztaczały się wszystkie dawne wsp0' 
mnieuia, przysięgi miłosne, schadzki, powro1 
z Challaus i owe straszne lata cierpienia ^ 
samotności i opuszczeniu, które dziś, w Fi 
jednej chwili już istnieć przestało. Ob8 
znowu widziała w niedalekiej może już pr'/-)'-' 
szłości salę la Fromentiere, w której będ'F 
panią, ławkę w której zasiądzie w niedzi^?- 
w kościele, ukłony, które będzie przyjmovv<lC 
od najdumniejszych dziewcząt z okolicy, i ’°L  
ża, którego dostanie, tego najmłodszego z 
mineau, Andrzeja, który tam w sali prow adź 
tańce z piętnastoletnią dziewczyną, śpiewają1’8- 
kuplety.

(Uiąg dalszy nastąpi).



^.odznaczeniem), Polański Kazimierz, Szkolni- 
Franciszek, Tołłoczko Bolesław, Wolf Karol 

oznaczeniem), Wolski Aleksander (z odzna- 
^uiem), Zyśko Jan, Sikorski Tadeusz (pryw.), 

eLczyf.ski Romuald (pryw.), Zajączkowski Bo- 
estaw (pryw.), Neumann Leopold (ekst.). Do 
P am iru  poprawczego z 1 przedmiotu przezna- 
ez°ao 6, reprob. na rok 5, reprob. bez ter­
minu 3.

ij — Sprawa opróżnien ia W awelu.
*adca Dworu dr. Korn, naczelnik gal. Prokura­

mi skarbu, który bawił kilka dni w Krakowie 
* ePrawie ułożenia kontraktu o przyjęcie Wa-

na rzecz kraju, powrócił już do Lwowa i 
11 dokona ostatecznego wypracowania projektu.
p — D ystansow ą jazdę na łodziach
‘ :zeinszą i Wisłą od Mysłowic do Krakowa u- 
(ządza w pierwszy dzień Zielonych świątek wio- 
starsfci oddział „Sokoła" krakowskiego. Prze­
czeń tę, wynoszącą mniej więcej 100 kilome- 
r°w, uczestnicy wycieczki spodziewają się prze­

pij w ciągu ]ednego dnia.

— Z m arł w ostatnich dniach: We Lwo- 
"de, Julian Hermanowicz, em. sekretarz sądowy, 
^  48 roku życia.

—  G roźny pożar nawiedził miasto Ska- 
szew, w powiecie radomskim. Spaliło się bo­

giem całe miasto ; uratowano tylko 13 budyn­
iów, między tymi kościół, plebanię i aptekę. 
y‘:aryszew jest o 12 wiorst odległy od Radomia 
Frz.V szosie do Iłży, posiada kościół parafialny 
Murowany, szkołę początkową, urząd gminny, 
“Om schronienia dla starców, 1400 mieszkańców
I słynie z jarmarków na Konie

— Zbrodnia w Chojnicach. Onegdaj 
y  Chojnicach aresztowano rzeźnika Hoffmanna i 
i®go córkę, jako podejrzanych o udział w zbro­
dni, popełnionej na Winterze. Podobno powodem, 
4ta którego Hoffmanna i jego córkę przesłuchi­
wano, miało byó to, że na dachu budynku Hoff­
manna znaleziono ramię zamordowanego Win­

tera. Po przesłuchaniu wypuszczono ich na 
Wolność. Policya poszukuje dalej czeladnika rzeź- 
kickiego Wohlkego, który dawniej był uczniem
II Hoffmanna, a potem wyuczywszy się rzemio­
sła znikł bez śladu. W dniu, w którym popeł­
niono morderstwo był podobno w Chojnicach.

Do Germanii donoszą, że przysłani z Ber­
lina wyżsi urzędnicy wyrażali się bardzo niepo­
chlebnie o początkowem śledztwie w tej sprawie. 
Jeden z tych panów rzucić miał nawet akta 
śledcze pod nogi urzędnikowi prokuratoryi z bar­
dzo ostremi wymówkami.

Znaleziona u Izraelskiego kartka, zawiera 
Podobno te słowa: „Upieraj się przy zeznaniu, 
će to krawiec Plutli dał ci głowę Wintera do 
Podrzucenia na łąkach". Obecnie opowiadają 
sobie w Chojnicach głośno, że Winter zamordo­
wany został przez pewnego żyda z zemsty za to, 

uwiódł jego cóikę.

— P ojedynek . Dziennik Rossija donosi, 
ze w dniu 22 z. m. w okolicy st. Wierzbołowo 
Wbył się pojedynek na pistolety pomiędzy pp.

i P., przycztm .ostatni otrzymał śmiertelną 
rane w piersi. Przyczyną pojedynku miała byó 
powieść Tołstoja „Zmartwychwstanie". Jeden z 
pojedynkujących się, p. P., będąc gorliwym wiel­
bicielem powieściopisarza rossyjskiego, wyzwał 
fla pojedynek p. N., z powodu złośliwych uwag 
tegoż o ostatniej powieści Tołstoja. Wszelkie 
'duby pogodzenia zwaśnionych nie doprowadziły 
do pożądanego rezultatu.

— B ankier W ilhelm a I ,  baron von 
Cuhn, zmarł w tych dniach w Niemczech, pozo­
stawiając 46 milionów marek majątku, ale bez 
testamentu. Główną spadkobierczynią jest jedyna 
córka milionera, wdowa bezdzietna, zamieszkała 
We Francyi. Jest to osoba wielce dobroczynna. 
Ofiarowała znaczne sumy wszystkim osobom, 
które miały bliższą styczność z jej ojcem i nadto 
2aniierza hojnie obdarzyć zakłady dobroczynne. 
Zaczęła od przesłania Domowi starców w Dessau 
ćwierć miliona marek. Od śmierci ojca w ciągu 
niespełna tygodnia główna spadkobierczyni otrzy­
mała 1050 listów z prośbą o wsparcie.

— Zjazd w N eapolu, w  sp ra w ie  zw ai- 
izania g ru ź licy  w y b ra ł  m ięd zynarodow y k o m i­

te t, k to reg o  zadan iem  będzie w y tw o rzen ie  po 
W azechnego zw iązk u  d la  w a lk i  z g ru ź licą .

— W Oberammergau odbyła się nie­
dawno próba generalna widowisk pasyjnych 
Wobec zaproszonej publiki. Setki dziennikarzy 
przvbyly z całych Niemiec a nawet z zagranicy. 
Widownia jest znacznie powiększona. Widowisko 
zrobiło na obecnych mniej silne wrażenie, niż 
przed laty 10, a to skutkiem teatralnych akce- 
soryów. Odjęto tym widowiskom największy ich 
Urok — prostotę Wykonanie było mierne, tylko 
nowy odtworzyciel Chrystusa, Antoni Lang. grał 
Swoją rolę z wielkiem namaszczeniem i z talen­
tem. Wspaniałe były obrazy: Wieczerzy Bańskiej, 
Ukrzyżowania i Zdjęcia z Krzyża.

— Cmentarz dla psów. W Paryżu o- 
twurzono nieznany dotychczas światu przybytek 
a mśairow Lcie: cmentarz dla psów na wyspie 
Hawageires, oblanej Sekwaną, należącej do gminy 
Asniferes. Oprócz psów będą tam grzebane koty, 
Ptaki, oraz inne zwierzęta. Cmentarz, onasany 
murern, zamknięty jest kratami Na tej psiej 
nekropuiii wznoszą się już liczne pomniki, zale­
cające się metyIko budową, alb i napisami. Wśród 
■Wielu innych można także wyczyta#: „Naszemu

przyjacielowi Gribouille, wiernemu do śmierci". 
„Pamięci kochanego Bijou, który mi życie wy­
ratował, winien jestem tę płytę żałobną....“ Są 
tam także filozoficzne cytaty: „Im bliżej pozna­
jemy ludzi, tern bardziej cenimy zwierzęta" (Cliam- 
fort). Ta nekrupolia zawiera także „pomniki hi­
storyczne", a mianowicie piękne marmurowe 
wspomnienie, poświęcone „dzielnemu Borry, który 
czterdziestu ludzi wyratował i został przez czter­
dziestego pierwszego zabity". Otworzono składki 
na pomnik dla psa wojskowego Moustache, 
„który się odznaczył w kampanii włoskiej, zo­
stał ranny na polu bitwy i pogrzebany z hono­
rami wojskowymi". Czasopismo A m i des Ginem 
wzywa cywilnych do oddania temu bohaterowi 
liołuu w postaci składek na płytę marmurową.

— Zegary i  dzw ony grające. Ko­
lebką zegarów grających jest Holandya. Zaczęto 
je wyrabiać przy końcu wieków średnich; coraz 
częściej się ukazują na początku XVI. wieku. 
Posiadały je w owym czasie : Audenarde Arth, 
Louvain, Alost, Oudenbourhi, Bruksela. Ganda­
wa zakupiła w roku 1543 aż 16 dzwonów. 
Ogniskiem odlewania dzwonów było miasto Me- 
lines. Od wieku XVII. rozpoczyna się współza­
wodnictwo wśród gmin niderlandzkich i fian- 
dryjskich, przesadzających się pod względem 
liczby dzwonów i melodyj. Niekiedy wywoły­
wano harmonię przez uderzanie klawiszów pię­
ściami i stopami. Podczas rewoiucyi francuskiej 
zabrano nadzwyczaj wiele dzwonów do odlewal- 
ni armat i do mennic. Dzisiejsze dzwony gra­
jące nie «ą dźwięczniejsze od przechowanych z 
XVI. i XVII. wieku. W ostatnich latach uczy­
niono pewien postęp w tym względzie przez wy­
nalazek dzwonów rurowych. Umożliwiają one 
czystość dokładną tonu i jednakową doniosłość 
dźwięków. Dzwony te są bardzo kosztowne. 
Bębny automatyczne nakręcają się za pomocą 
elektryczności. Obecnie najsłynniejszy zegar gra­
jący znajduje się w Mafia. Zbudowauy w roku 
1730 na rozkaz króla portugalskiego Jana V.,, 
składa się on z podwójnego szoregu dzwonów 
po 48 w każdym. Wkrótce na wieży kościoła 
św Fioryana w Chicago będą umieszczone dzwo- 
ny, wygrywające melodyę : „Kto się w opiekę 
poda Panu swemu".

— Straszny wypadek zdarzył się one­
gdaj w Southampton w Anglii. W tamtejszych 
dokach portowych zawaliły się nowe, nieukoń- 
czone jeszeze magazyny, przyczem 50 robotników 
zginęło pod gruzami.

— aparat fotograficzny go zdra­
d z ił. D zienniki m oskiewskie opow iadają nastę­
pującą ciekawą liistoryę. Do jednego z miejsco­
wych m agazynów  z przyboram i fotograficznymi, 
pod fir irą  R. Jakob , zajechał pewnego dnia po- 
Wuzikiem(‘Gaprzężonym we w spaniałego rysaka, 
elegancki mężczyzna, la t około 32, i p rzedsta­
w iwszy się jako hr. G. z połtaw skiej gubern ii, 
zażądał apara tu  fotograficznego w  najlepszym  
gatunku . Zakupiw szy jeden za 125 rb ., prosił 
kupca, ażeby d la  w ypróbow ania apara tu , odfo- 
tografow ał go na  m iejscu. Kupiec uczynił za 
dość żądaniu, poczem m niem any h rab ia  odje­
chał, obiecując przyjść po fotografię za dni kilka.

Minęły tygodnie, hrabia nie zgłaszał się; 
w magazynie zapomniano nawet o nim. Pewne­
go pięknego poranku zgłosiła się do kupca ja­
kaś elegancko ubrana, przystojna dama z zapy­
taniem, czy nie kupił kto u niego aparatu fo­
tograficznego, opatrzonego nr. 3272. Kupiec za­
glądnął do ksiąg i oświadczył przybyłej, że 
sprzedał rzeczywiście aparat taki niejakiemu hr. 
G. Usłyszawszy to, nieznajoma padła zemdlona. 
Ocucono ją po chwili; nieznajoma zaczęła rze­
wnio płakać, gdy się jednak dowiedziała, że ku­
piec jest w posiadaniu fotografii domniemanego 
lir. G., okazała niezwykłą radość i prosiła o 
ofiarowanie jej tej fotografii.

Na usprawiedliwienie swego żądania opo­
wiedziała nieznajoma, którą była, jak się oka­
zało, właścicielka ziemska z gubernii połtaw- 
skiej, wdowa R., następującą liistoryę:

Przed niedawnym czasem poznała w Poł- 
tawie pewnego młodego Polaka, który jej się 
przedstawił jako Stanisław G-ski, komiwojażer 
jednej z większych warszawskich firm handlo­
wych. Przypadkowa znajomość zamieniła się 
wkrótce w uczucie głębsze, przynajmniej ze stro­
ny wdowy. G. bywał u niej częstym gościem i 
podczas jednej z takich wizyt ofiarował jej ów 
nabyty u Jakoba aparat fotograficzny.

Młodzi ludzie postanowili połączyć się 
związkiem małżeńskim. Wyznaczony był już 
dzień ślubu; me doczekała go jednak wdowa, 
narzeczony bowiem dzień przedtem ulotnił się, 
zabrawszy na pamiątkę wszystkie kosztowności 
na sumę 6.000 rubli

Niepocieszona po stracie brylantów wdowa 
puściła się w pogoń za narzeczonym do War­
szawy. Nic- tu jednak nie wskórała, okazało się; 
bowiem, że niema tam komiwojażera togo na­
zwiska. Wdowa posiadała wprawdzie cały sze­
reg dokonanych przez siebie samą zdjęć foto­
graficznych niedoszłego narzeczonego, który je­
dnak o tyle był ostrożnym, że je zabrał wraz 
z brylantami

Z Warszawy udała się do Moskwy, gdzie 
się jej, jak to widzieliśmy, lepiej udało. Mając 
obecni” kilka podobizn niedoszłego narzeczonego 
spodziewa się odnaleść go w krótkim czasie.

Sprytny narzeczony należy podobno do Dar­
dy Młodzięjowskiego, grasującaj w Królestwie 
Pelskiem.

— W ielb ic ie le  kotów . W Berlinie za­
łożono w tych dniach Towarzystwo, którego za­
daniem ochrona i pielęgnowanie kotów. Na ze­
branie w tym celu zwołane przybyła śmietanka 
stolicy, wśród której przeważały naturalnie przy­
jaciółki kotów. Inicyatorem był dziennikarz Rog- 
ge, którego też wybrano przewodniczącym ze­
brania. P. Rogge wykazywał konieczność zało­
żenia towarzystwa kociego, gdyż ród tych zwie­
rząt czworonożnych wystawiony jest w Berlinie 
na wielkie niebezpieczeństwo. Przemówienie tra­
fiło do serc wszystkich słuchaczy i słuchaczek. 
Wywiązała się dysbusya, podczas której prze­
ścigano się w okazywaniu miłości dla rodu ko­
ciego. Jakaś panna Engel, która zna osobiście 
setki kotów, zapewniała, że są to stworzenia 
jak najwierniejsze. W pokoju ptaszym jej ojca 
znajduje się wiele kotów, a żaden z nich na 
ptaszka się nie połakomi. Nawet obce koty, któ­
re mają każdej chwili wstęp do mieszkania, 
ptakom nie czynią krzywdy. Inna jakaś panna 
opowiadała zebranym, że codziennie w nocy od 
godziny 11 do 1 wyprawia przybywającym do 
niej kotom ucztę, przygotowując dla nich trzy 
funty najlepszego wołowego mięsa. Koty ją tak 
polubiły, że bezustannie znajdują się w jej po­
bliżu. Podczas zimy utrzymuje dla nich cie­
plarnię.

Dr. Haake wywodził, że Towarzystwo po­
winno się przedewszysthiem zająć hodowlą czy­
stej rasy kotów. Hodowca kotów Fiesch z Mo­
nachium przykładami wykazywał, jak wiernemi 
są te stworzenia. Kot „Dodo", który otrzymał 
pierwszą nagrodę na ostatniej międzynarodowej 
wystawie kotów, wydrapał oba oczy pewnemu 
hoteliście w Dyseldorfie, który znieważył czyn­
nie jego pana. Jeszcze zaszezytniej odznaczył 
się inny kot „Pero". Właściciela jego napa­
dnięto w nocy we własnem mieszkaniu i zwią­
zano. Na krzyk jego zerwał się kot śpiący w 
łóżku żony i uderzył na napastników, których 
było dwóch. Jednemu wydrapał oczy, a drugie­
go tak pokąsał, że nie mógł ratować się ucie­
czką. — Przyjęto wreszcie ustawy) których ce­
lem ochrona kotów przad dręczycielami, hodowla 
czystych ra s 'i  utrzymywanie w schronisku ko­
tów nie mających właścicieli.

— Z aślubiny japońskiego następcy
tronu odbyły się w Tokio. Dzienniki angiel­
skie otrzymały drogą telegraficzną opisy tej ce­
remonii. Książę Yoshishito poślubił księżniczkę 
Sado-Ko, siostrzenicę zmarłąj cesarzowej wdowy. 
Dla narodu japońskiego owo małżeństwo jest 
bardzo pożądanem. Książę Aosliishito jest 162 
latoroślą cesarskiego szczepu. Dynastya ta pa­
nuje nad Japonią przez 2000 lat bez przerwy. 
Następca tronu ma lat 20, a choć nigdy nie 
był w Europie, otrzymał jednak europejską kul­
turę. Oblubienica ks. Sado-Ko pochodzi z n;tj- 
starożytniejszego rodu w7 Japonii, ma lat 17, 
odznaoza się^urodą, w guście wsehodnio-azyaty- 
ckim; wychowano ją także na europejską mo­
dłę. W dniu zaślubin o 7 ^  rano książę opu­
ścił swój pałac i podążył do pałacu cesarskiego, 
wznoszącego si^rw śródmieściu; tu przybył je­
dnocześnie z oblubienicą. Wielu Japończyków 
żeni się obecnie, wedle europejskiego zwyczaju, 
ale następca tronu przy tej sposobności trzymał 
się rytuału szyntoistycznego. Po skończeniu 
ceremonii młoda para przyjmowała życzenia 
wyższych oficerów i dostojników państwowych 
następnie wśród rojnych ulic i okrzyków tłumu 
udała się do pałacu w Acyama. Wszystkie okna 
domów były puste, albowiem Japończykom nie 
wolno patrzeć z góry na członków cesarskiej ro 
dżiny. Podczas zaślubin oblubieńcy ubrani byli 
w starożytne stroje japońskie; suknia księżni­
czki była ze złotego brokatu; następnie jednak, 
gdy się ukazali w powozie, oboje mieli stroje 
europejskie. Wyprawa następczyni tronu koszto­
wała milion marek; jest nawpół europejska, 
nawpół narodowa. Każdy z gości otrzymał po 
srebrnem pudełku z herbami nowożeńców i po 
kawałku weselnego torta.

— Aktorka chińska. Słynna aktorka 
chińska Ohi-Fo bawi obecnie w Nowym Jorku, 
dokąd ją powiózł sprytny impresaryo. Dotych­
czas tancerka miała prawo produkować się je­
dynie w obecności cesarzowej matki. Zgrabna 
ta osóbka, swerni wdzięcznemi poruszeniami 
wzbudza zachwyt wszystkich posiadaczy warko­
czy. Panua Ohi Fo ma lat dziewiętnaście, a 
wygląda jeszcze młodziej z delikatną owalną 
twarzą dziecka, z której dwoje pięknych, głębo­
kich, czarnych ocząt patrzy z wyrazem zapyta­
nia ; występuje na scenie w ubraulu męskiem. 
Z upodobaniem nosi różowe jedwabne materye 
z zieloncmi szarfami i wstążkami. Ubranie jej 
bogato przybrane złotem i srebrem jest bardzo 
cenne, „złote lilie" (małe nogi) pokazuje ta 
mała kabietka, w zgrabnych ażurowych panto­
felkach, wielkości pantofli dla lalek. Piękna 
Chinka otrzymuje po za mieszkaniem i życiem 
120 marek tygodniowo Europejskiej sławy wiel­
kość sceniczna nie przyjęłaby zapewne takiego 
honoraryum, dla Ohi-Fo stanowi to majątek. 
Przyjęcie zaś, jakiego doznaje ona od wszystkich 
Chińczyków Nowego Jorku, czyni jej drugie 
tyle, gdyż mała dziewczynka literalnie zasypy­
waną jest drogocennymi podarunkami
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K oncert S ienk iew iczow sk i, który bu­
dzi w naszem mieście ogólne zajęcie, odbędzie 
się stanowczo dnia 25 b. m., w poniedziałek w 
sali Domu narodnego o godzinie 8 wieczorem.

IV połowie czerwca ogłosimy szczegółowy 
program koncertu; dziś możemy tylko stwierdzić, 
źe będzie on bogaty i piękny. W" uroczystości 
weźmie uaział jeden z literatów, który wygłosi 
słowo wstępne i pan Tarasiewicz, artysta sceny 
krakowskiej, który oddeklamuje wiersz napi­
sany umyślnie na ten cel. W części muzy­
kalno - wokalnej wystąpią najlepsze amatorki sto­
licy, mianowicie: panna Marya Laagic (śpiew), 
panna Marya Jokiszówna (fortepian), artysta 
p. Adam Ludwig (śpiew), p. Liszniewski (for­
tepian) i orkiestra Towarz. muzycznego, pod kie­
runkiem p. Jareckiego.

S teatru . Wczorajsze trzecie przedstawie­
nie „Lygii" odbyło się w przepełnionym teatrze. 
Publiczność oklaskiwała gorąco wyborną grę ar­
tystów, zwłaszcza p. Chmielińskiego, oraz panny 
Ordonównej i Sosnowskiego. Na przedstawieniu 
był- obecny dyrektor sceny krakowskiej p. Ko­
tarbiński, który wyraził się z uznaniem o wy­
stępujących artystach. P. Kotarbiński zamierza 
zaangażować kilka artystek i artystów ze składu 
trupy lwowskiej dla teatru krakowskiego.

Istnieje nadzieja, że po zapowiedzianych 
występach p. Kamińskiego, które budzą ogólne 
zajęcie, wystąpi kilka razy pani Siemaszkowa.

W K rakowie w obecności nader licznego 
audytoryum, wypowiedział prof. M. Zdziechow- 
ski w Czytelni dla kobiet niezmiernie zajmujący 
odczyt o Gabryelu Sarrazin, -. sympatycznym 
obrońcy polskiej kultury i rzeczniku naszej na­
rodowej poezyi, który przybędzie wkrótce do 
Krakowa. Prelegent podniósł, że Sarrazin, wiel­
biciel Shelleya i Spencera jednocześnie miał sil­
ny popęd do angielskiego ideahzmu, od którego 
prędko się zwrócił ku idealizmowi etycznemu. 
W pogoni- za życiowym podkładem dla swych 
szlachetnych dążności, napotkał Sarrazin poezyę 
polską i w niej znalazł urzeczywistnienie swoich 
ideałów. Z gorącym też zapałem wziął się do 
studyowania literatury polskiej, i jest dziś je­
dnym z nielicznych wyjątków we Francyi, któ­
ry zwraca oczy ku Polsce, zachwyca się nią co­
raz więcej i stawia sobie za zadanie rozbudze­
nie ,we Fhancyi kultu dla Polski. Jest on więc. 
jedynym dziś spadkobiercą tych sympaty] fran­
cuskich dla Polski, które niegdyś tak świetnie 
i szlachetnie uosabiali Michelet, Montalembert, 
Mazade. Sarrazin będzie miał odczyt w Krako­
wie duia 5 czerwca. Z Krakowa ma zamiar 
przybyó do Lwowa.

„ (Juo vad is“ w Szkocj i. Z Edynburga 
telegrafują: Wystawiona na scenie teatru Lyoeutn 
sztuka Wilsona Barretta „Quo yadis" przyjętą 
została przez publicznośó z ogromnym entuzya- 
zmein. Powodzenie olbrzymie. Teatr na trzy ty­
godnie naprzód wyprzedany. Dramat trzyma się 
wiernie powieści Sienkiewicza.

(mr.). T rzy zb iork i poezyl ukazały 
się w ostatnich miesiącach; najskromniejszy 
z nich pod względem objętości, świadczący atoli 
równocześnie o najwybitniejszym talencie poety, 
to Zdzisława Dębickiego „Noce bezsenne", wy­
dane nakładem Towarzystwa wydawniczego we 
Lwowie. Już o pierwszym tomiku tegoż autora, 
p. t. „Ekstaza" — wyraziła się krytyka po­
chlebnie, a sąd ten puwtórzyć można i dzisiaj, 
bo w istocie we wspomnianym zbiorku znajdują 
się rzeczy piękne, prawdziwego talentu.

— Wincenty Stroka, piofesor krakowskiego 
gimnazyum, należy do starszego pokolenia. Utwory 
swoje rymowane rozrzucał on po pismach co­
dziennych i tygodnikach; opiewał z zapałem 
każdą rocznicę wesołą, nio pomijając milczeniem 
i smutnych chwil dziejowych. Nakłaniany przez 
kolegów, by wiersze te zebrał w całość, wahał1 
się długo; w końcu pokonał wrodzoną skromność 
i uczynił zadość wezwaniu życzliwych, czemu za­
wdzięczamy ukazanie się zbiorku „Z minionych 
lat", wywierającego nader sympatyczne wraże­
nie. Poezye Wincentego Stroki charakteryzuje 
przedewszystkiem ogromna bezpretensyonaluość; 
i szczerość. Nie pozuje on na przystrojonego w 
togę geniusza, czy wieszcza, z wieńcem lauro­
wym na skroniach, ale natomiast znajdujemy' 
w jego utworach wielką łatwość rymowania, ję ­
zyk czysty i piękny, wiele myśli zdrowych, za­
miar zawsze poczciwy, a przytem i talent 
prawdziwie poetycki. Nie sięga on po naczelne 
miejsce w rzędzie naszych wieszczów większego 
i mniejszego kalibru, natomiast jednak poezve 
jego z pewnością „trafią do serca czytelników 
i zyskają mu życzliwą ich przychylność". Kor­
nel Ujejski po przeczytaniu przesłanych sobie 
próbek wierszy szanownego pedagoga,, odpisał 
mu szczerze i otwarcie: „Przesłane mi poezye 
odczytałem z zajęciem i znalazłem w nich tyle 
piękności, że w każdym innym czasie, nie w na­
szym, poszłyby przez liczne ręce i do serc się

„Gazeta Lwowska" z dnia 3 czerwca 1900.
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dostały". Nam się zdaje, że choć poezya w „na­
szych czasach" dziwnymi nieraz kroczy torami, 
mimo to zbiorek wierszy prof. Stroki nie pójdzie 
w zapomnienie. Przedewszystkiem młodzież od­
czuje poczciwe zamiary pedagoga i często i chętnie 
brać będzie tom „Z minionych lat" do rąk.

Obszerną przedmową poprzedził również 
swój w y b ó r  poezyi  Leo Belmont. Tytuł tego 
zbioru: „Rymy i rytm y"; objętość: dwa ol­
brzymie tomy, po kilkaset stronic każdy, wy­
dane nakładem Jana Fiszera w Warszawie. Au­
tor przyznaje, że jest to zaledwie skromna czą­
stka jego twórczości, obejmującej siedmnastoletni 
okres życia, że nadto umieścił w wyborze poezyi 
także rzeczy mniejszej wartości, „o ile uważał 
je za konieczne uzupełnienie duchowej fizyogno- 
mii piszącego, którą winna odtworzyć księga 
poezyi". Jakiem jest dotychczasowe literackie cu- 
riculum mtae pana Leo Belmonta ? nie umiemy 
powiedzieć; to pewna jednak, że ogłaszając w y- 
b ó r poezyi bez najmniejszego w y b o r u ,  wyrzą­
dził tem największą krzywdę samemu sobie: 
ogromem twórczości nie zaimponował nikomu, 
a równocześnie utrudnił w niemożliwy sposób 
wyszukanie w tym chaosie miernoty choćby nie­
wielu wierszyków, przerastających o włos prze­
ciętną miarę. Że „duchowa fizyognomia" poety 
nie wyszła tym razem zbyt dodatnio — to nie 
ulega wątpliwości.

(mr) Z litera tu ry  pow ieściow ej.
Z prawdziwem zadowoleniem zapisuje zawsze 
krytyka pojawienie się nowego talentu, który 
sławie polskiego imienia nowego dodać może w 
przyszłości blasku. Utwory naszych powieściopi- 
Sarzy wypełniają obecnie stale całe szpalty i ar­
kusze pism obcych; nie wątpię, że znajdą się 
tam również w najbliższym czasie nowelki „Or- 
syda“ , wydane świeżo w Warszawie, nakładem 
Gebethnera i Wolffa („Za późno"). Kim jest ten 
zagadkowy Orsyd? niestety nie wiemy. Szkoda, 
że ukrył on swoje nazwisko pod puklerzem pseu­
donimu, nowelki jego bowiem świadczą bądź co 
bądź o talencie piszącego i wstydu mu bynaj­
mniej nie zrobią. Tak, talent tu jest mimo pe­
wnej maniery, polegającej na — jeśli się tak 
wyrazić można — muzykalności w doborze wy­
razów i brzmień; typy i tematy przeważnie świe­
że, prawdziwie choć po kobiecemu odczute; styl 
jędrny i staranny, sposób tworzenia posiada 
wszelkie oechy pióra kobiecego. Takim jest zbio­
rek „Za późno", w którym obok wymie­
nionej w tytule nowelki — bodaj, że naj­
lepszej w całym tonie — znalazły s ię : 
„Idylla", „Wyzwolona", „Wikta", „Izmael" 
i „Dwa listy". We wszystkich wyliczonych utwo­
rach drga gdzieś na duie nuta bardzo smutna, 
mimo to każdy odczyta je z prawdziwem zado­
woleniem i pilnie śledzić będzie dalszą działał 
nośó literacką Orsyda. To, co nam dzisiaj dała 
nieznana autorka, dobrze bardzo wróży o przy­
szłości, byle ona tylko nie zawiodła usprawie­
dliwionych nadziei. A trafia się to niestety dość 
często.

Zupełnie odmienną opinię wyda krytyka 
o dwutomowej powieści Maryi Łopuszańskiej p. t. 
„Zmierzch czy świt?" (nakład Teodora Papro­
ckiego i Spółki w Warszawie). Jest to rzecz 
słaba,j niczem nieusprawiedliwiająca pojawienia 
się swego na półkach księgarskich, gdzie chyba 
prędko pokryje ją pył zapomnienia. Może w 
drobniejszych szkicach lub opowiadaniach byłaby 
p. Łopuszańska możliwszą; na stworzenie ob­
szernej powieści brakło jej stanowczo talentu a 
choćby nawet rutyny pisarskiej która częstokroć 
z pewnem powodzeniem zastępuje talent. Tytuł 
powieści nawet jest w danym wypadku zupełnie 
nieusprawiedliwionym, a ktoś złośliwy mógłby 
autorce odpowiedzieć, że ś w i t u  talentu w jej 
powieści nie dojrzał.

Chybionym jest także obrazek z życia An­
toniego Werytusa : „Szukaj żyda", również wy­
dany nakładem księgarni Paprockiego w War­
szawie, która poBiada dziwny dar puszczania w 
obieg rzeczy pozbawionych wartości. Drobiazg 
ten ma wpłynąć na spotęgowanie ruchu antyse­
mickiego, jest atoli tak dalece nudnym, że z 
pewnością nie wywrze zamierzonego przez autora 
efektu.

„P rzew od n ik a zdrow ia“ numer 4 
(kwiecień) (A. Czarnowski, Berlin, Karlstr. 32) 
wyszedł i zawiera: Ruch krwi i odżywienie u- 
stroju ludzkiego wedle dr. Jeżeka. Uczestnikom 
IX. zjazdu lekarzy i przyrodników polskich. — 
Przyczyny chorób nerwowych wedle prof. Krafft- 
Ebingn. II. Wychowanie.

E epertoar teatru  h r. Skarbka.
Dziś, w sobotę o godzinie pół do 4 po połu­

dniu ostatnie w tym sezonie sobotnie przedsta­
wienie popołudniowe: „Ciotka Karola", kroto- 
chwila w 3 aktach Tomasza Brandona z p. 
Walewskim w roli tytułowej.

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz pierwszy (wznowienie) „Girofló - Girofla", 
opera komiczna w 3 aktach Karola Lecoąua 
z pną Schuppówną roli tytułowej.

W niedzielę o pół do 4 po południu na 
dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy artystów 
sceny lwowskiej „Orfeusz w piekle", czarodziej­
ska opera komiczna w 4 aktach Jakóba Offen­
bacha.

W niedzielę o pół do 8 wieczorem na do­
chód Towarzystwa wzajemnej pomocy artystów 
sceny lwowskiej po raz 4 „Lygia", sztuka w 
5 aktach James Barreta.

W poniedziałek o pół do 4 po południu 
„Małżeństwo na próbę", krotoehwila w 3 aktach 
ze śpiewami Buchbindera i Kuhna.

W poniedziałek o pół do 8 wieczorem 
„Lalka", operetka w 3 aktach Andrana z panią 
Kliszewską w roli tytułowej.

We wtorek o pół do 8 wieczorem po raz 
drugi „Girofle-Giroflit, opera komiczna w 3 
aktach Karola Leeoąua.

We środę po raz piąty ciesząca się wiel- 
kiem powodzeniem „Lygia", sensacyjna sztuka 
w 5 aktach a 8 odsłonach James Barreta.

We czwartek, ku uczczeniu 500-letniego 
jubileuszu Wszechnicy Jagiellońskiej, przedsta­
wienie popularne po cenach zniżonych daną bę­
dzie „Halka", opera narodowa w 4 aktach Sta­
nisława Moniuszki. Wystąpi z grzeczności p. 
Marya Zadora w partyi Halki i p. Ignacy Sas- 
Bojarski w partyi Jontka.

Ażeby umożliwić jak najszerszej publiczno­
ści wstęp na to przedstawienie, ceny miejsc zo­
stały zniżone prawie o połowę zwykłych cen 
operowych.

W piątek po raz pierwszy „Lichwiarskie 
swaty", krotoehwila w 4 aktach Kazimierza Za­
lewskiego. W przedstawieniu biorą udział pierw­
szorzędne siły artystyczne z panią Stachowicz na 
czele.

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
„Zielona wyspa czyli sto dziewic", opera komi­
czna w 3 aktach Lecoqna, po raz pierwszy z 
panią Kliszewską w roli Gabryeli, którą przed­
tem grała p. Bobussówna.

K,a,da miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 1 czerwca).

Wczorajsze posiedzenie Rady otworzył 
wiceprezydent miasta p. M i c h a l s k i  o go­
dzinie 7 wieczorem.

Przed przystąpieniem do dalszej dysku- 
syi nad sprawą oddania w przedsiębiorstwo 
urządzenia wewnętrznego rzeźni miejskiej u- 
dzielono r. Ihuatowiczowi urlopu do końca 
września.

R. ks. kan. Stopczyński przedłożył pe- 
tycyę mieszkańców ulicy Trauguta o wybru­
kowanie tej ulicy.

Następnie przystąpiono do dal szej dy- 
skusyi nad sprawą rzeźni.

Pierwszy zabrał głos r. prof. T h u 1 i e 
i żądał, aby gmina nadając w przedsiębior­
stwo urządzenie wewnętrzne rzeźni, postawiła 
za warunek oddanie części tych robót miej 
scowym firmom.

R. K l e i n  zwrócił uwagę Rady na to, 
że w browarze przy ul. Kleparowskiej znaj­
duje się od lat 12 urządzony amoniakowy a- 
parat do oziębiania, który zupełnie bezpiecznie 
i wybornie funkeyonuje. Wobec tego prze­
mawia za systemem amoniakowym.

R. R a w s k i  przemawiał za oddaniem 
robót firmie Rustona (bezwodnik kwasu wę­
glowego).

R. H e p p e  sprzeciwił się powoływaniu 
nowych znawców. Godził się jednak na to, 
aby wezwać lwowskie .firmy do ubiegania się
0 te roboty, któreby mogły być we Lwowie 
wykonane. W końcu oświadczył się mówca 
za systemem amoniakowym.

Ił. G o ł ą b  żądał, aby prezydyum Rady 
zażądało w obec niezgodności cyfr w ofer­
tach wyjaśnień od radcy budownictwa p. Gó­
reckiego.

R. Go ld  m a n n  oznajmia, że słyszał, 
iż budynki nowej rzeźni mają być budowane 
w ten sposób, aby zastosować można było 
tylko system bezwodnika (Rustona) i że na­
wet w tym celu miał otrzymać w swoim cza­
sie kierownik budowy rysunki od firmy Ru­
stona.

R. P i e p e s - P o r a t y ń s k i  żądał od rad­
cy Góreckiego wyjaśnień a mianowicie w 
tym kierunku, czy koszta ruchu na przyszłość 
nie będą za wysokie przy systemie z bezwo­
dnikiem kwasu węglowego.

R. G ó r e c k i  po przedstawieniu swych 
uwag i studyów nad rozmaitemi urządzenia­
mi rzeźń zagranicą, oświadcza, że wprawdzie 
otrzymał od firmy Rustona wskazówki i pla­
ny, jednakże bez jakiegokolwiek ze swej stro­
ny zobowiązania się w obec tej firmy. System 
z bezwodnikiem węglowym uważa mówca pod 
względem kapitalizowania węgla za korzyst­
niejszy dla gminy. Odpowiadając r. Goldman- 
nowi zaznaczył p. Górecki, że słupy wybudo­
wane mogą być zastosowane do obydwu sy­
stemów

R. prof. R a d z i s z e w s k i  w ściśle fa­
chowym wykładzie przedstawił dobre strony 
systemu amoniakowego. Jest on bezpieczny
1 nieszkodliwy, podczas gdy o bezwodniku 
tego powiedzieć mówca nie może.

Wiceprezydent p. G i u c h c i ń s k i  o- 
świadcza się za firmą Rustona.

Po zamknięciu dyskusyi referent tej 
sprawy rektor S z p i 1 m a n przemawiał w o­

bronie wniosku komisyi, a mianowicie za 
przyjęciem oferty firmy.

Na wniosek r. K l e i n a  zarządził pre- 
zydujący głosowanie imienne.

P. R o m a n o w i c z  żądał, aby najpierw 
głosować za systemem, a potem, jakiej firmie 
oddać urządzenie rzeźni, co wywołało dysku* 
syę formalną, w której zabierało głos kilku 
radnych.

Ponieważ wniosek rad. p. Romanowicza 
upadł, przystąpiono do głosowania. Za finną 
Binghofer oświadczyło się 27 radnych i tyluż ra­
dnych za firmą Rustona, w obec czego wnio­
sek według regulaminu upadł i sprawa przyj­
dzie ponownie na porządek dzienny przyszłego 
posiedzenia Rady.

Następnie przypuszczono do losowania 
3 posagów z fundacyi ś. p. Chylińskiego po 
750 koron 8 dziewcząt, a mianowicie : Pauii- 
nę Orzechowską, Stanisławę i Maryę Kuczyń­
skie Albinę Just, Wiktoryę Mauek, Zofię 
Stelmach, Czesławę Bielecką i Janinę Ned- 
bal. Losowanie tych posagów odbędzie się 
10 czerwca.

Jako nagłą sprawę referował radny dr. 
Weigel nadzwyczajną subwencyę dla teatru 
w kwocie 5000 zł. Z powodu jednak braku 
kompletu sprawy nie załatwiono, poczem wice­
prezydent p. Michalski zamknął po godzinie 
9 posiedzenie.

I. Wystawa
drobiu, gaiębi i inne-jo ptactwa orąz 

kro ików.

Lw ów , d. 2 czerwca.
Dziś otwartą została na placu po.w_.ysta- 

wowym w hali muzycznej I. wystawa drobiu, 
gołębi i innego ptactwa oraz królików, urzą­
dzona staraniem krajowego Towarzystwa cho­
wu drobiu, gołębi i królików we Lwowie.

Komitet wystawy tworzą: pp. prof. dr. 
Szpilman Józef, jako prezes ; Timoftiewicz 
Ludwik, c. k. referent, weteryu., jako dyre­
ktor wystawy ; Lewicki Emil, jako zastępca 
prezesa i Przybylski Adam, jako sekretarz 
wystawy.

Wystawa zapowiada się świetnie. Ze 
wszystkich stron kraju wzięło w niej udział 
52 wystawców. Między innymi ks. Czartory­
ska Jerzowa z Wiązownicy, Szkoła koszykar­
ska w Kołoszymie, Szkoła koszykarska w 
Wojsławiu, Szkoła koszykarska w Wiązownicy, 
I. gal. Towarz. chowu drobiu w Jarosławiu, 
i t d.

Cała wystawa podzielona jest na 19 
grup. W pierwszej znajdują się kury, podzie­
lone na 19 klas; w drugiej kaczki (4 klasy), 
gęsi (4 klasy), dalej idą indyki, pantarki, ba­
żanty, pawie i papużki. W  grupie VII. znaj­
dują się ptaki śpiewające. Grupa VIII. obej­
muje gołębie i to w liczbie imponującej, bo 
32 klas. Króliki podzielone są na 10 klas. 
Dalej widzimy jeszcze parę grup sprzętów a 
nakoniec powypychane okazy szkodników i 
pasorzyty ptasie.

Pomiędzy kurami znajdują się polskie 
kury zielononóżki, niebrak jednak kur z Włoch, 
Franeyi, Angiii, Ameryki, Azyi, Indyj i naj­
rozmaitszych zakątków świata. Górują gospo­
darstwa ; Podivin, ks. Czartoryska, Falkowski, 
Lewicki Emil i w. i.

Z ptactwa ozdobnego bażanty wystawili 
tylko: pani Anna Hetperowa z Babula i pa­
ni Dydyńska ze Lwowa, papużki zaś własne­
go chowu p. Krupka również ze Lwrowa.

W grupie kanarków oraz gołębi jest 
taka mnogość, że nie starczyło by nam miej­
sca, by opisać choćby w krótkości piękność 
wystawionych okazów, zaznaczyć jedynie mu­
simy, że szczególnie wyróżniają się z gołębi 
rysie polskie (główny wystawca p. Oskar Do- 
miczek ze Stanisławowa), gadacze rozmaitych 
odcieni i turkoty (główny wystawca p. Go- 
jawiczyfiski ze Lwowa).

Dział pasorzytów ptasich przedstawił prof. 
dr. Kowalewski z Dublan, karmy głównie p. 
Mieczysław Jankowski ze Lwowa, muzeum 
Dzieduszyckich wystawiło wypchane okazy 
szkodników.

Wystawa potrwa trzy dni.
‘M %*

Dzisiaj przed południem przyznała ju ry  
następujące nagrody wystawcom a miano­
wicie ;

W grupie k u  r y otrzymali pp.: Rozle­
piło Józef list pochwalny, Błażej Gwóźdź z 
Kidałowic list pochwalny, dwa dusaty i me­
dal bronzowy ; Herman Bleicher list pochwal­
ny, Franciszek Gondek list pochwalny, M ie­
czysław Jarosiewiez 5 koron, Jan Golba list 
pochwalny, A. Dietzins list pochwalny, To­
maszek Mariarek 1 dukat i list pochwalny, 
Dydyńska Ludwika medal bronzowy, Helpe- 
rowa Anna list pochwalny, L. Timoftijewicz 
list pochwalny Towarzystwa chowu drobiu, 
Karol Falkowski list pochwalny, dyplom ho­
norowy i medal srebrny, Lewicki Emil list 
pochwalny Towarzystwa chowu drobiu, II. 
Szuchiewiczowa list; pochwalny Tow. chowu 
drobiu, Podivin dyplom honorowy.

W grupie: k r ó l i k ó w  otrzymali PP- 
Wł. K. Falkowski dyplom honorowy za dzia­
łalność literacką i zasługi około chowu kró­
lików w kraju, oraz srebrny medal Minister­
stwa rolnictwa za okazy królików flandryj' 
skick, własnego chowu; ks. Jerzowa Czarto­
ryska dyplom honorowy za gorliwe długol0' 
tnie zajęcie się chowem królików; BlażeJ 
Gwóźdź z Kidałowic medal bronzowy Miń*' 
sterstwa rolnictwa oraz pieniężną n a g ro d f  
król. stoł. miasta Lwowa za parę królików M 
taryńskich. Listy pochwalne zaś otrzymał* 
p. Leon Misiakiewicz za króliki lotarynski0 
p. Karol Dobrzański za króliki srebrzyste.

Galicyjskiemu Towarzystwu chow** 
drobiu w Jarosławiu i p. Edmundowi Podi- 
vinowi z Leszczowatego dwa listy z podzięko­
waniem za udział w wystawie i za zaprodu- 
kowanie bardzo zajmujących okazów królików

YV grupie p t a k i  o z d o b n e :  otrzymał* 
pp.: Karol Falkowski za prace literackie dy­
plom honorowy. Fattinger dyplom honorowy 
za żywność, Mieczysław Jankowski list po­
chwalny, Mieczysław Kowalewski z Dublan 
list pochwalny c. k. Towarzystwa gospodar­
skiego we Lwowie, Krupka list pochwalny 
krajowego Towarzystwa chowu drobiu, Raj­
mund Michel list pochwalny krajowego To­
warzystwa c-howu drobiu, Jan MaysenhiiUei 
list pochwalny za pawfie, Hetperowa list po­
chwalny za pawie, Bronisław Żelaszkiewicz 
za wzorow:ą klatkę na kanarki list pochwalny-

W g r u p i e  g ę s i :  dyplom honorowy 
ks. Czartoryski, list pochwalny p. Bleicher 
Herman; po 1 dukacie zaś pp. Sebastyan Wy­
socki, Antoni Mil.

W g r u p i e k a c z k i : medal bronzowy 
i list pochwalny księżna Czartoryska, m e d a l 
srebrny p. Falkowski; dyplom honorowy p. He­
lena Podivin - list pochwalny Franciszek Gon­
dek.

W grupie g o ł ę b i ;  Dyplomy honoro­
we Jan Franz, Karol Dziadoń, Antoni Krzy­
żanowski; srebrny medal Ministerstwa rolni­
ctwa p. Oskar Domiczek. medal bronzowy dr- 
Obfidowiez, listy pochwalne c. k. Tow. gosp. 
we Lwowie: Jan May.senhalter, Bronisław Że- 
laszkiewicz, Adam Przy li pski, wszyscy trzej 
ze Lwowa; listy pochwalne Tow. chowu dro­
biu: p E.nil Lewicki, Hetperowa, A. Gojawi- 
czyński i Teofil Lozański; 1 dukat T. Ma- 
zarek.

Po przyznaniu nagród odbyło się śnia­
danie dla członków komitetu wystawy w re- 
stauracyi Parku Kilińskiego utrzymywanej 
przez dawnego restauratora w Kole art. lit., 
p. Cielińskiego.

Podczas śniadania przygrywała orkiestra 
•30 p. piechoty.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Bezprocentow e pożyczki dla K ółek  

roln iczych . Reskryptem Wydziału krajowego 
z dnia 17 maja b. r. otrzymały bezprocen­
towe pożyczki z funduszu dla handlowo-prze- 
mysłowej działalności Kółek rolniczych nastę­
pujące Kółka: w Górnej wsi, pow. myśle­
nickiego, 1000 koron; w Woli przekowskiej, 
p. brzeskiego, 400 koron; w Ozarnoloźcach, 
p. tłumackiego, 000 koron; w Rzochowie, p. 
mieleckiego, 600 koron; w Pstrągowej, p .ja ­
sielskiego, 400 koron; w Łączkach, p. jasiel­
skiego, 400 koron ; w Lubatowej, p. krośnień­
skiego, 400 koron; w Zarzeczu, p.  jasielskie­
go, 400 koron; w Jachówcep. myślenickiego, 
60U koron; w Kleciach p. pilzneńskiego, 400 
koron; Związek handlowy w Sokalu, 4000 
koron.

Ogólna produkeya pszen icy i  żyta .
Rossyjskie ministerstwo rolnictwa wysłało na 
wystawę- paryską 38 tablic graficznych, ilu­
strujących obraz produkcyi rolnej państwa 
rossyjskiego. Podług tych tablic, Rossya (eu­
ropejska i azyatycka) produkuje rocznie psze­
nicy 97-7 milionów centnarów i pod tym 
względem ustępuje Stanom Zjednoczonym 
Ameryki północne] 135-3 m. c.) Trzecie miej­
sce zajmuje Francya (8 D8), Indye wschodnie 
(62.6), Austrya (49-1) Włochy (32 3), Niemcy 
(28-7), Hiszpania (24 0), Anglia (17 0) * Ru­
munia (14-1). Pod względem ogólnej produ­
kcyi żyta pierwsze miejsce zajmuje Rossya 
(181-4 m. e.); następnie idą: Niemcy (65 2), 
Austrya (30 9) i Francya (17-3).

Petersburg, 2 czerwca. Udzielono ze­
zwolenia na urządzenie w Petersburgu w r. 
1901 wystawy wszechrossyjskiej przemysłu 
włościańskiego.

W ełua. Niemieckie dzienniki rolnicze 
zwracają uwagę rolników na zmiany w poło­
żeniu rynku wełnianego, jakie zaszły w sku­
tek upadku hodowli owiec w Australii. Cfioć 
w porównaniu z tą ostatnią hodowla europej­
ska na rynkach niemieckich nie jest gro­
źnym konkurentem, pomimo to rolnicy mogą 
się spodziewać, że producenci australijscy nie
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Px§dko jeszcze potrafią wystawić na sprze- 
az tyle w ełn j, co dawniej. Ceny wełny 

P°dniosły się już znacznie, a zapasy tegoro- 
są bardzo małe Można śmiało $ m e -  

dzieć, że chwila obecna jest najodpowiedniej- 
Sz3: do powiększenia hodowli owiec, tak dotąd 
Zafiiedbanej.

LosyJ tureckie. Główna wygrana w 
"Omie 300.000 fr. padła na nr. 1,254.531, 
f  000 fr wygrał nr. ],057.602, a po 10.000 
tr- m a ,: 415, °39, 605 i 388.

W ied eń , 2 czerwca. Cukier (silny)
do —•—. IŃafta niezmieniona. Spirytus 

(hieztnieniony) 42'— do 42 40.
W iedeń, 2 czerwca. Targ zbożowy. (Kursa 

10 koronach i po 50 Mg.). Pszenica na tnaj- 
jj^rwiec 7-93 do 7’94, na jesień 8'22 do 8*23. 
gJjO na maj-czerwiec 7-35 do 7"40, na jesień 

47 do 7-48. Rukurudza na maj-czerwiec 5‘77 
a° 5-78, na czerwiec-lipiec —‘— do — , 
a lipiec-sierpień 5-82 do 5'83, na sierpień 

j e s i e ń  —•—, na wrzesień-październik 5'92 
c‘° 5'94. Owies na maj-czerwiec 5-32 do 5‘34 
fta jesień 5-48 do 5-50. Rzepak na sierpień- 
J e s ie ń  13 20 do 13-30. Olej rzepakowy na 
-wiecieri-maj do — •— , na wrzesień-
Rrudzień —•— do — •—. Tendencya: słaba. 

°goda: piękna.
B udapesz t, 2 czerwca. Targ zbożowy.

>Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica na 
^erwiec 7-46 do 7-50, na październik 7 99 do 

—. Zyto na październik 712  do 7-13 Owies 
114 październik 5*12 do 5T4. Kukurudza 
|?a lipiec 5-59 do 5’60, na maj 1901 4 89 

4 90. Rzepak na sierpień 13-05 do 13 15 
Oferty na pszenicę: m.erne. Chęć kupna: ogra­
niczona. Tendencya: słaba. Pogoda: po-
chmurno.

B erlin , 2 czerwca. Banknoty austrya 
r**0 (podług obliczenia procentowego) 84'55, 

piryt' s 49-80.
F ran k ru rt, 2 czerwca. Austryackie 

Judy ty  693 —, Koleje.,państwowe 139 50. 
■4-lpiny — ■—, Disconto 186-10, Laura 256-40, 
Montany — Tendencya:  — .

P aryZ , 2 czerwca. Trzyprocentowa renta 
-*•61 -07. Mąaa 27-25.

G iełda towarowa. Cukier surowy 
*oco Aussig 27-75 do 27‘85, loco Ołomu- 
fi.ce 26-— do 26 20, loco Berno-Wiederi 
2ó-— do 26-20, za czerwiec loco Aussig 27-75 

27-85. CuKier w kostkach: prima 86 75 
do 87-—, secunda 86'25 do 86'50. Spirytus 
jfimtyngentowany: loco Wiedeń 42"— do 
■ 10. — Nafta kaukaska: transito Tryest 

do 12-50, galicyjska przeźroczysta 
°9'50 do 4050. Ceny w koronach.

Targ zbożowy.

Lwów, 2 czerwca. Pszenica gotowa 
d'20 do 16-—, pszenica na termina — •— do 

, żyto gotowe 12-— do 12 50, żyto na 
Armina — -  d o —|— , owies obroczny go- 

wy U -— do 12 —, owies na termina — • — 
?° -—•— , jęczmień pastewny 10’50 do 11-—, 
^czniień browarniczy 12-— do 13‘— , groch 

gotowania 14"50 do 28"— , wyka 13-25 do 
1 14'— , nasienie lniane — '— do — •— , na- 
1 lefiie konopne —-— do — •— bób — "—

.bobik 11-20 do 1 2 — , hreczka 18- — 
do 19-—, koniczyna czerwona galicyjska — •— 
do biała —•— do — , tymotka

— do —'— , szwedzka —•— do — ■—, 
^dkurudza 13-— do 14-—, nowa — •— do 

chmiel stary —-— do — •— , nowy za 
>  kilo — •— do —•—, rzepak 2175 ao 

3 50, groch pastewny 11-50 do 12-—,
Spirytus loco za 50 ntr. gotowy j07-50 

0 18-—, na termin 16-75 do 17-50, waran-
b  - _ ’ du — .

0 STATUA POCZTA

N a j j .  P a n  przepędzi Zielone Święta
^  Godollo.

P. Minister spraw zagranicznych hr. 
połuchowski przybył wczorai po południu z 

ddapesztu z powrotem do Wiednia.

>. W Wiedniu bawią przywódcy wszyst-
ldh stronnictw politycznych.

N  fr. Presse donosi z Budapesztu, iż 
aC) dr. sytuacyi wewnętrznej koła kompetentne 
/Wic mają rzekomo następujący p lan : Unia 

czerwca zbierze się Rada państwa. Wtedy 
°*aże się, czy prawica na seryo podejmie 

przeciwko obstrukcyi. Jeżeli nie uda 
“!§ uczynić Izby zdolną do pracy, co wydaje 
>'§ prawdopodobnem — nastąpi odroczenie 

•by. Nastąpi wprowadzenie na podstawie §.

14 prowizorycznego budżetu. — Podczas od­
roczenia rozpoczną się na nowo rokowania, 
aby coś uczynić dla sanacyi parlamentu. Roz­
ważany jest projekt, by ustawę językową 
wprowadzić na podstawie paragrafu 14, na­
stępnie zwoLre-Mzbę w jesuińi i zażądać) od­
raził przyjęcia do wiadomości wprowadzenia 
tej ustawy. Gdyby się to udało, oczBSśeie 
wszystko byłoby w porządku, gdyby zaś nie, 
to dopiero wtedy w: ięte byłyby pod rozwagę 
szanse rozwiązania Izby. O kompromisowych 
rokowaniach pomiędzy Niemcami a Czecha­
mi na razie mowy nie ma. Jednetn z naj­
ważniejszych żądań czeskich byłoby zniesie­
nie rozporządzeń b. Ministra Kindingera. — 
Niemcy rne mieli sposobności objawić swego 
zdania o tem żądaniu, gdyż pólurzędownib i 
urzędownie nie powiedziano im nic o tym 
postulacie. — Takie są informaeye N. fr. 
Presse stanowiące naturalnie tylko dowolną 
kombinacyę.

W berlińskich kołach politycznych za­
pewniają, że na przyszłej sesji będzie parla­
mentowi przedstawiony projekt zmiany kon- 
stytucyi. Rada związkowa zgadza się podobno 
na przyznanie człuukom parlamentu dyet, 
w zamian za to domaga się jednak, aby po 
rozwiązaniu parlamentu wybory odbywały się) 
w przeciągu 60 dm, a nowy parlament zbie­
rał się' najpóźniej w 90 po rozwiązaniu. Po 
zamknięciu zaś okresu prawodawczego, wy­
bory odbywać się mają w przeciągu dwóch 
tygodni — a to w celu ograniczeni,, agiiacyi 
przedwyborczej.

Podsekretarz stanu w ministerstwie oświe­
cenia dr. Bartsch, podał się do dymisyi ze 
względu na niepomyślny stan zdrowia. I)r. 
Bartsch b'fł w ministerstwie bardzo wpływową 
osobistością i odegrał wybitną rolę w czasie 
kościelno-politycznej walki.

Z rozkazu cesarza Wilhelma, odbędą się 
w pierwszym tygodniu po Zielonych Świąt­
kach konfereucye rzeczoznawców w sprawie 
reformy wyższego wykształcenia.

W obec różnych doniesień o tegoro­
cznych dyspozycyach podróżnych cara w któ­
rych jK jwną rolę ma odgrywać rzekomo po­
dróż do Paryża, zapewniają z Petersburga w 
formie półurzędowej, iż dotychczas to tylko 
jest pewuem, że car Mikołaj będzie w ciągu 
lata obecny na manewrach w okręgu ode- 
skim. Tutaj pierwszą armią dowodzić będzie 
wielki ks. Sergiusz, drugą minister wojny 
Kuropat.kin. Następnie udadzą się -earstwo 
do Spały, a stamtąd na dłuższy pobyt do 
Krymu.

W liście z Sofii do Polit. Corr. zazna­
czono, iz z wywodu P. Ministra hr. Gołuchow- 
skiego w Defegacyach największe zaintereso­
wanie) w decydujących kołach bułgarskich 
obudził ten ustęp, który odnosi się do za­
wartego pomiędzy gabinetami wiedeńskim 
i petersburskim porozumienia głównie ze wzglę­
du na Bułgarye. Wszystkie poważnie myślące 
kola, które czują to, że Bułgarya potrzebuje 
nieodzownie spokoju, aby mogła dalej rozwi­
jać się, oceniają należycie wartość owego po­
rozumienia, które nie tylko stawia zaporę 
awanturniczym przedsięwzięciom agitatorów 
marzących o przewrotach, lecz uniemożliwia 
zewnętrzne zawikłania pomiędzy państwami 
bałkańskiemi.

Bułgarska Agencya telegraficzna zape­
wnia, że ludność włościańska w całym kraju 
nie daje posłuchu nieustannym agitacyom 
prasy opozycyjnej, która stara się wywołać 
opór przeciw zaprowadzeniu dziesięcin. W ca­
łym kraju panuje zupełny spokój.

Król grecki Jerzy wyjedzie w połowie 
bieżącego miesiąca za granicę. W podróży za­
trzymać się ma dni kilka w Wiedniu.

Nordd. Allg. Ztg. zaprzecza twierdzeniu, 
jakoby zachodził jakikolwiek związek między 
podróżami, przedsięwziętemi do Armenii, Ma­
cedonii i Albanii przez niemieckiego, austrya- 
ekiego i angielskiego attaches wojskowych w 
Konstantynopolu. Jest to tylko przypadek, że 
wycieczki te, podjęte wyłącznie dla studyów 
zeszły się równocześnie.

Wybory w Belgii, według ostatecznych 
obliczeń, dały następujący rezultat: wybrano 
85 katolików, 33 socyalistów, 31 liberalnych, 
2 postępowców, 1 chrześcijańskiego demo­
kratę. Katolicy rozporządzają zatem większo­
ścią 18 głosów; stronnictwo liberalne repre­
zentuje żywioł umiarkowany ; radykalizm, kry­
jący się pod sztandarem postępu, ma tylko 
dwóch przedstawicieli; socyaliści zyskali pięć 
mandatów. Bruksela wybrała 8 katolików, 5 
socyalistów, 3 liberalnych i 2 postępowców. 
Stronnictwo cbrześcijańsko-demokratyczne ks. 
Daensa przegrało najzupełniej kampanię. On 
sam nie został wybrany, a z jego zwolenni­

ków tylko jeden zdołał mandat uzyskać. — 
Zresztą wogóle stronnictwa opozycyjne, a mia­
nowicie stronnictwo liberalne, zawdzięczają 
swoje względne powodzeń e systemowi pro­
porcjonalnej reprezentacyi. Bez niego Izba 
składałaby się po dawnemu z ogromnej wię­
kszości katolickiej oraz z garstki socyalistów.

W iedeń, 2 czerwca. Wiener Zig. osrła- 
sza: P. Minister kolei żelaznych zamianował 
członkami państwowej rady kolejowe j na prze­
ciąg trzech lat pp.: Leopolda B a c z e w s k i e -  
go, członka Izby handlowej i przemysłowej 
we Lwowie; Łazarza B l o c h a ,  wiceburmi­
strza w Brodach; Maurycego D a t t n e r a ,  
członka Izby łianal. i przem. w Krakowie; 
Juliusza jE p s te  i n a, członka Izby handl. i 
przem. w Krakowie; Augusta G o r a y s k i e -  
go  z Moderówki, członka Izby panów; dr. 
Artura N i m h i n a, burmistrza miasta Stani­
sławowa ; dr. Tadeusza P i ł a t a ,  profesora 
Uniwersytetu we Lwowie; Ignacego R u s s- 
m a n n a ,  członka Izby handl. i przem. we 
Lwowie; Władysława S t r u s z k i e w i c z a ,  
posła do Rady państwa, w Krakowie; Kazi­
mierza Z a l e s k i e g o ,  dyrektora krajowego 
Biura kolejowego we Lwowie.

Dalej zamianował P. Minister zastępca­
mi członków rady kolejowej: Stanisława
O i u c li c i n s k i e g o, członka Izby handl. i 
przem. we Lwowie: Zygfryda K a r p e l e s a ,  
członka Izby handl. i przem. w Brodach; 
Wikt.ora K o 1 o s v a r y e g o, pozasłużbowego 
dyrektora kolei żelaznych w Krakowie; dr. 
Juliusza Leo, profesora Uniwersytetu w Kra- 
Ltfwie; p. Michała M i c h a l s k i e g o ,  wicepre­
zydenta m. Lwowaj~dr. Stanisława O l s z e w ­
s k i e g o ,  sekretarza snlic Towarzystwa nafto­
wego we Lwowie; Andrzeja ks. L u b o m i r ­
s k i e g o ,  członka Izby panów, we Lwowie-; Ka­
rola S k i b i ń s k i e g o  profesora Politechniki 
we Lwowie; Karola S t r z y g o w s k i e g o ,  człon­
ka Izby handl. i przem. w Białej i Artura 
S z a n c e r a  członka Izby handl. i przem. w 
Tarnowie.

W iedeń, 2 czerwca. Prezydent senatu 
w Trybunale administracyjnym Adam Bu- 
d w i r i s k i  umarł wczoraj.

W iedeń, 2 czerwca. Przy wczorajszych 
wyścigach (zwanych Campagne Reiten) na 
których obecni byli między innymi Najd. Ar- 
cyksiążęta : Ludwik Wiktor, Franciszek Fer 
dynand, Rainer i Otton; porucznik Jarosław 
bar. Dobrzyński podczaśfjjkakania o nagro 
dę spadł z konia, który kopytem uderzył go 
w skroń. Ciężko rannego po udzieleniu pier­
wszej pomocy odwieziono do szpitala.

W iedeń, 2 czerwca. P. Minister wojny 
Kriegbainmer przybył tu wczoraj wieczorem 
z Budapesztu.

P ilz u o , 2 czerwca. Przejeżdżający tędy 
trzej niemieccy studenci zostali przez policyę 
wstrzymani ponieważ byli poubierani w bar­
wy burszowskie Na inspekcyi wylegitymo­
wali się jednak i zostali wypuszczeni na wol­
ność. musieli tylko poprzednio zdjąć z głów 
czapki burszowskie i ubrać zwyczajne kape­
lusze.

B udapesz t, 2 czerwca. Burza połączo­
na z oberwaniem chmury, zrządziła tu ogro­
mne szkody. Woda dostała się do wielu 
mieszkań w suterenach, przyczem kilka osób 
utonęło.

B udapesz t, 2 czerwca. W fabryce ma­
szyn kolei państwowych, tudzież w fabryce 
wagonów lirmy Ganza wybuchł strejk. Do­
tychczas dyrekeye odmawiają wejścia w per­
traktacje ze strejkującymi.

K olonia, 2 czerwca. Woźnicy tram­
wajowi rozpoczęli dziś strejk, ruch tram­
wajów zupełnie zastanowiono.

Magdeburg, 2 czerwca. Ponieważ z 
dnim wczorajszym niemiecki kartel cukrowy 
wszedł w życie, przeto rafinerye wycofały z 
targu wszystkie swoje oferty. Po upływie dni 
czternastu kartel oznaczy ceny cukru dla 
Niemiec.

R z j m, 2 czerwca. Uniwersytet rzymski 
wysłał do Krakowa z okazyi jubileuszu Wsze­
chnicy Jagiellońskiej adres, a rektor uniwer­
sytetu prof. Lueiani upoważnił prof. Cybul- 
kiego do reprezentowania Uniwersytetu rzym­
skiego na uroczystościach krakowskich.

P aryż, 2 czerwca. W senacie obrado­
wano nad przedłożeniem rządowem tyczącem 
oię amnestyi w sprawie Dreyfusa. Kilku se­
natorów zwalczało ustawę, ażeby Picąuart i 
Dreyfus mieli sposobność osiągnąć zupełną 
rehabilitację. Dełpech zażądał postawienia 
Merciera w stan oskarżenia. Mercier oświad­
cza, że w roku 1894 działał tylko dla dobra 
kraju i dzisiaj postąpiłby tak samo. — Dz siaj 
nastąpi dalszy ciąg dyskusyi nad tym przed­
miotem.

Rada municypalna postanowiła przyjąć 
uroczyście Marchanda i jego ludz1 ;. anulowała 
uchwałę poprzedniej rady lyezącą się zakupna 
większej ilości egzemplarzy książki „Armia 
przeciw narodowi1* napisanej przez Gohiera.

K openhaga, 2 czerwca. Jak donoszą 
z Jlelsingfors, w skutek postanowienia ros- 
sj7jskiego ministerstwa spraw wewnętrzuych 
zostaną z dniem 13 wrześni? b. r. wycofane 
z obiegu marki finlandzkie na listach prze­
znaczonych za granicę, a z dnem  14 stycznia 
przyszłego roku także i w ruchu pocztowym 
wewnątrz kraju, a zastąpione przez marki 
rossyjskie.

G ib ra lta r , 2 czerwca. Wczorąjj po po­
łudniu zaszły na granicy hiszpańskiej po­
ważne zaburzenia, kilka tysięcy robotników 
wracających do Hiszpanii, nie" chciało zapła­
cić taksy, nałożonej przez władze. Mimo 
oporu policyi przeszli robotnicy w wielkiej 
masie przez granicę bez zapłacenia naleźyto- 
ści. Słychać że w starciu z policją wiele 
osób raniono; wiele też aresztowano.

L ondyn, 2 czerwca. B iura  Reutera 
donosi z Pekinu, że Ozungliainen cofnął pro­
test przeciw wysłaniu wo|sk obcych mocarstw 
do okolic, objętych rozruchami bokserów. Sy­
tuacja jest obecnie spokojniejszą

T ie n ts in , 2 czerwca. W  gmachach 
Banan Chartered, Towarzystwa asekuracyjne­
go Eąuitable, tudzież w wielkim składzie win 
wybuchł równocześnie groźny pożar. Gmach 
Banku ocalono, natomiast inne gmachy spa­
liły się ao szczętu. Przypuszczają, że ogień 
był podłożony.

W aszyngton, 2 czerwca. Amerykań­
ski poseł w Pekinie telegrafuje: Przybycie 
oddziałów mocarstw europejskich poprawiło 
znacznie sytuację. Od tej chwili zapanował 
prawie zupełny spokój wśród Bikserów.

W kołach dyplomatycznych waszyngtoń­
skich przypuszczają, że obecny ruch Bokserów 
przygotowańy był w części i inspirowany przez 
jedno z wielkich mocarstw, które w f;n  spo­
sób chciało uzyskać wpływy w Chinach.

A nglia 1 T rau sraa l.

L o n a y n , 2 czerwca. Urzędowa lista 
strat w walce powstałej przy zajęciu obozu 
powstańców w kraju Grigua przez wojska 
Yeomam-y dnia 28 maja wykazuje 10 ofice­
rów i 3 żołnierzy zabitych a 30 oficerów i 17 
żołnierzy rannych.

L ondyn, 2 czerwca. Z Wimburga do­
noszą, że Rundle stoczył dnia 29 maja cięż­
ką walkę z Boerami koło Senckal i ze walka 
ta do wieczora jeszcze była nierozstrzygniętą.

Dzienniki wieczorna donoszą, że Rundle 
bez oporu obsadził Lindley.

L ondyn, 2 czerwca. Dzienniki wieczor­
ne ogłaszają depeszę z Kapstadtu, że powstań­
cy napadli około Douglas małe oddziały An­
glików, a w walce, która się stąd wywiązała, 
padło szesnastu Anglików między nimi zaś 
komenderujący pułkownik.

Lo udyn, 2 czerwca. Biuro Reutera 
donosi z Laurenzo Marquez pod datą wczo­
rajszą, że ruch kolejowy przywrócony został 
w całej rozciągłości.

L ondyn, 2 czerwca. Daily Expres$ do­
nosi z Laurenzo-Marąuez pod datą wczorajszą, 
że połączenie z Pretoryą zostało przerwane.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 2 czerwca 1900. Zamknięcie 

giełdy (Scnlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 718'50, 
Akc-ye węgierskiego Za ic.ład u kredyt. 7 1 9 —, 
Akcye Anglobanku 283'— , Akcye Umonban- 
ku 587-— , Akcye Landerbanku 446'—, Akcye 
Bankvereinu 515 —, Akcye Bodencredit 933 —,
Akcye galicyjsk. Banku h ipo tecznego  ,
Akcye Kolei państwowych 657-— , Akcje K< - 
lei Południowej 126 50, Akcye Tramwaj A) 
324'—, Akcye Traraway B )  316’—, Akcye 
Koiei Elbethal 480 —, Akcye Kolei Pół­
nocnej 63-50, Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej — , Akcye Alpiny 506 50, Akcye 
Rima Muranyi 575j—, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel 1985-— , Akcye Eabryki broni 
3 69 '—, Akcye Tureckie tytoniowe 299 —, 
Obligacje węgierskiej indem.nizacyi 91-20, 
Renta majowa 98-10, Austryacka Renta koro­
nowa 97 45, Węgierska Renta koron. 91oo, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91-75, 
4 prc. Listy Barku krajowego 92-—, 4 1/3 prc. 
1. Listy Banku krajowego 99 50, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 92- —, I41/* prc. Listy 
Banku hipotecznego 98'50. 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109 50. 4 prc. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 95-50, 4 prc. Gal. poży­
czka krai. z r. 1S93 91 90, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 90-50, Losy tureckie 113 50, 
Marki 118 35, Ruble 258 25.

Odp^wi^iiainyrf-Aaktor Klechówł<*oki.



Nadesłane,

Dr. Bronisław Baszkiewicz
ordynuje od 1. czerwca

w  Kołobrzegu
P rom enada 15.

Co d z ie ń  m a i a  o s z c z ę d n o ś ć  daje 
w krótee pow ażną sum kę, k tóra  szczególnie d l i  k aż ­
dego g isp o d a rs iw a  domowego ma znaczen ie. T ak ą  
oszczędność osiąga się przez m ieszankę kawową, pow­
s ta łą  w po łow ił z kaw y zwyczajnej, w połowie z 
K a tń re in rra  K neippow skiej kawy słodowej, przez 
setki tysięcy rodzin wypróbowaną i za dobrą uznaną. 
Przez n ią  napój kawowy otrzym uje piękny, pociąga­
jący  kolor, osobliwy m iły  sm ak i je s t zarazem  dla 
zdrowia korzystny. W szędzie, gdzie zaprowadzono 
tę m ieszankę Kawową, okaza ła  się ona jak  najlepszą 
i w ten  sposób przyrządzoną kawę p iją  z coraz więk-

szem ulubieniem . Tylko trzeba używać zawsze K a th - 
re in e ra  Kneippowskiej- kawy słodow ej, k tó ra  ja s t 
jedyną , eo posiada sm ak kawy zwyczajnej. Można 
je j dostać wszędzie, n iepow inna jed n ak  być n igdy  
sprzedaw aną o tw arta  i jest praw dziw ą tylko w zna­
nych. paczkach  K athreiner.

Dla lailącFcli aa wystawę paryŝ
polecam y

Listy kredytowe
(L e tire s  de C redit)

które usuwają konieczność noszenia ze sobą, 
znaczniejszych kwot pieniężnjeh. Listy k r e ­
dytowe wystawiamy pod najkorzystniejszymi 

warunkami.

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prow incji wykouywujemy 
iw rotną poczta.or

D o b r y  ś r o d e k  d o m o w y . W śród środ­
ków domowych, używ anych do uśm ierzającego nacie­
ra n i? , zajm uje Liniment. Gapsici comp., przyrządzone 
w lab o ra to ry m r apteki R ich te ra  w P radze, n ieza  
przeczenia pierwsze m iejsce. Cena jego je s t niską: 
40 k r  , 70 k r i 1 fl. za butelkę, k tó rą  rozpoznać 
można po czerwonej kotwicy.

P rzy jech a li do Lwowa
dnia 2 czerwca 1900

H O T E L  I M P E R I A L  
P P . W . Bielakiew ioz z Sanoka, Z. Szumski 

i W . ju iahonsk i z W arszaw y, T . Z ie len iak  z Odes­
sy, S. Z am łyńsk i z B udapesztu , K. k szau sk y  z P ra ­
gi, S. Oborowski z K rzem ieńca, W. Kośeicleeki z 
A leksandry i.

Wystawy i Muzea.
N ieu sta jąca  W ystaw a zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. li ', pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny

I 10 przed południem do godziny 5 po południu, 
j Wstęp od osooy kosztuje w niedzielę 15 et. 

w dnie powszednie 80 et. — Dla członków 
wstęp wolny.

M uzeum  p rzem y sło w e  m iejsk ie  
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano cio godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południa (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). 
Wstęp w dnie powszednie 20 e t ,  w niedzielę 
wolny.

Z a k ła d  n aro d o w y  im . O sso lińsk ich
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2  po południu z w y ją tk ie m  
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dia zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadm we wtorki i piątki także od godziny 
8 do 5 po południu.

c n  E 1 N N I K .  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dn ia  2. czerw ca 1900.

I. ALoye za sztukę.

Banku hip. g a l. po 200 zł.(40G k.) 
B anku  gal. dla h an d lu  i przem .

>o zł. *00 (400 k .).......................
Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) .............................
Kol. L w ów -C zerń  -J a s s y  po 200 

zł. w. a. w srebrze v400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200zł.(400k.) 
F ab ry k i wagonów w Sanoku przed­

tem L ipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tcw. d la  gal. p rzedsięb . e lek try ­

cznych w nd. po 200 zł.(400 k.)

I I .  L i s t y  z a s t a w n e  za 100 K. '
B anku h. g. 5%  wc. wyl. z 10°/o p r. '

„ „ 4 V /o  „ los. w 50 1. . '
„ 4%  , „ 60 1. po 200 F .

„ k ra j. i  lt jo w. a. los w -511.
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. ga l. ziem. 4 %  (pierw sza ®
e m i s y a ) ..................................

Tow. k -edyt. g a ik .  ziem sk. 4 °/o 
los w 411/, la t  . . . .  3  
4°/o los w 56 la t . . .  u

III. O bllgl za 100 K. t
Gal. funduszu prop inae. 4°/0 w. a. 3 
Buków, funduszu p ro p ir . 5%  wa. 
K om unalne B an k a  kr. 5°/0 (2em.) „  

n „ n 4-'!a°ó (3em.) a 
K om unalne banku k i .  (4em.) 4o°/o os 
Aolej. lokalne dtto  4%  po 200 k . 
Pożyczki k ra j. 6°/o wa. z r. 1873 

„ „ 4°ft po 200 koron
% r e tu  1895 . . . .

Pożycz, m. Lwowa 4°/„ po 200 kor.

IV . L osy.
Miasua K rakow a po zł. 20 ( 40 k.)
M S tanisław ow a po zł. 20 (40 k.)

V. M onety.
D ukat e e s a r s k i .......................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 ruo ii ro sy jsk ich  sreb^nyen . 
luO ru b li rosyjskich  papierow ych. 
100 m arek n iem ieck ich  . . .

p ła c ą  żąd a ją  
w a lu tą  koron. 
L  h . K. h.

676 -  

352 -  

423 -  

538 -

475 — 

400 —

109 30
98 30
92 —
99 30
93 25

6 8 4 ^

360

426 -

546 -  
150 —

490

420 —

110  -  

99 -
92 70 

100  -

93 95

93 — 93 70

93 -  
91 50

95 —

100 50 
100  -

96 -  
93 30

102 —

92 -  
90 30

70 -  
127 -

11 30 
19 20

254 —
255 50 
118 -

93 70 
92 20

95 70 
102  -  

101 20 
100 70

96 70 
94 -

92 70 
91 -

73 -

11 46
19 35 

258 _  
250 80 
118 6(f

Kurs g iełdy  wiedeńskiej.
D nia  1. czerw ca 1900.

A. O gólny dług państw a. płacą żądają
J td n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................  97.95 98.15
lu ty -s ie rp ień  ..................................  97.95 98.15

Jed n o lity  a łu g  państw a w  srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ..................................  97.55 97.7o
k w iec ień -p aźd z ie rn ik  . . . .  91.55 97.75

p łacą  żądają
L osy  z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 168.— 170.—

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 135.50 136.50
„ 1860 po 100 zł. 5 p r  . 158.25 159.25
„ 1864 po 100 zł.
„ 1864 po 50 zł. . . . ----------  —

L isty  zast. domen, p ań st. 120 
zł. 5 p re .....................................................— 291. 50

B. D łu" -państwa (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r .......................................... 116.75 116.95

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna od 
podatku  za 200 k r. 4 p r. . . . 96.40 96 60

C. ObUgauye k o lejow e.
K< 1. A reyks. A lb rech ta  za 100 zł. 4 p r. 9 4 .-  - 95.— 
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne

od podatku  za 100 zł. 4 p r. 113.25 114.— 
„ za 200 zł. mk. 58/j p r . (ostem p.
a ,k e y e ) ...................................................  494.— 500.—

Kol. C esaiza  F ra n c iszk a  Józefa za
100 z ł. o jh  p r ...........................................118.10 119 10

Kol. A reyks. R udolfa w wal. kor.
w olne od podatku za 200 kor. 4 pr. 94.25 95.—

Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.
(osiem p. akcye) 5 p r. . . .  423.— 4 2 5 .—

O bligaoye p ierw szeń stw a  (kolejowe).

Kol. A ie . A lb ieeh ta  za 300 z ł 5 p r. —.— — .—
w złocie za 200 A . 5 p r. —. — — .—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .......................................... 942 5  95.25

Kol. Czeskiej emiss. z r .  1895 za  400
kor. 4 p r .................................................. 94.50 95.50

Koi. bukowińskiej lokaln. za  400
kor. p r ..................................................  95.25 96.25

Kol. gal. Z a ro la  L udw ika za 200
100 zł. 4 p r ............................................. 94.50 95.50

Kol. lw ow sko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. ■, p r ..................................  94.50 95.50

Kol. A reyks. R udolfa (Salzkam m er- 
gu t) za 400 m arek  4 p r. . . .  115.75 — .—

D. D łu g  państw a (k rajó w  korony w ęgiersk ie j).

vVęg zło ta  re n ta  za  100 zł. 4 p r. 116.50 116.70 
„ „ „ w wal. ko r za 200
„ kor. 4 p r ..............................91.50 9 i.70
„ obi. prop. za 100 zł. 4 1/* pr. 98.— 98.90
„ obi. p r. reguł. C isy za 100 zł. 4°/0 138.50 139.50
„ poż. prem . za 100 zł. (200 k.) 159.— 160.—
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) 1 5 8 . -  1 5 9 . -

E . O bligaoye ind anm izacyjne.

K roaeyi 1 S ław onii za 100 zł. 4 p r. 92.50 93.50
W ęgier za 100 z ł 4 p r ............................... 9 l . — 92.—

T. Inne pabUozne p o iy o zk l.
Losy regu ł. D unaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r .....................................................  2 5 0 . -  2 5 3 . -
Pożyez. reg . D unaju  z r. 1878 Ic ■ 5 pr. 1 0 6 — 107.— 
Poż. k ra j. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re ................................  — 94. —
B ukow ińskie obi. p ro p inacy jne  los 

za 100 : 5 pre. . . . . —.— 102.75

p łac ą  żądaj v
Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 zł. 6 p r. — — 

„ „ „ „ 1(93 za 200 kr. 4 pr. 91.50 92.75
„ "31. prop. z a 1889 za 100 zł. 4 p r. 94 75 9-5.50

P ożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r............................................90 — 91.—

R enta  w łoska za 100 lirów  (96 kor.)
4 p r ..................................................................... —.— —.—

Pożycz, seb •. prem. za 100 frank . 2 p r. —. — —.—
Tureckie obi. p rem . kol. za 400 frank . 112.75 113 75

O. L isty  zastaw ne. O tlig . h ipot. i lis ty  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

arnglo. A ustr. banku los.w SO lA W pr.
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem . z r . 1880 3 pr.
,, „ „ „ 1889 3 pr.

B ukow iński zak ł. k red . ziem. los 5 pr.
„ los 4 p r

Gal. ake. b an .h ip . 10 pr. p rem . lo s5 p r.
„ „ „ „ los. 50 la t  4 V, pr.
„ „ o „ „ 60 la t  za  200
ło ro n  4 p r ..............................................

Gal. Tow. k red . ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ » n 4 p r. los. 41 lat.

» „ „ 4  pr. stare . .
„ „ 4 pr. za 200 kor.

B anku krajow ego d la  G alicy . Lodom.
41/a pr. 5 17 , la t zwrotne . . .

B anku krajow ego oblig. kom un. 2
E inisya 5 p r ...........................................

B anku  krajow ego oblig . kom un. 3 
E m isya 42 la t  za 200 kor. 41/, pr.

B anku k ra j. losy  57'/« 1. za 201 k r. 4 pr.
„ „ obi. k o '.lo s .z a2 0 0 k r . 4 pr.

A ustro-w ęg. banku  40'/* la t los. 4 p r.i 
„ „ 5 0  la t los 4 p r. (

H. O bligaoye z praw em  p ierw szeństw a zalOOzł.uom.

Czeskiej kolei pó<rn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl. pa r. j o  D unaju za 100 i 200

zł. 6 p r.....................................................
Tow. żegl. par. puD un. Em. z l896  4 p r.
Kolei półn. ees. Ferd . em. z r  1886 4 pr.

„ „ „ „ 1387 4nr.
„ „ „ n n 1 8 8 8 % .
„ „ „ „ „ 18914pr.

Kol. Lwów-Ozer.-J assy z r.1884 z a 300
łz. p r .....................................................

Kol. Lwów-Gzern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r . . . . , .......................

Gal. Kol. lok. w sehodn. za 100 zł. 4 pr.
W ęg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ „ 1887 za 200 z ł 4 pr.

J. Im |J (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł.
Z ak ład  k red . d la  h . i p. 100 z ł . .  .
C lary  40 zł. m k........................................
Pożyczka m. Iusbruku  20 zł. . .
Losy m. K raknw a 20 z ł ........................
Pożyczka m. L ubiany  20 zł. . . .
Palffy 40 zł. m k..................................
Czerw, krzyża austr. tow 10 zł

99.50 —.—
94.30 ' 95^20

235.— 236.50
a 3 4 . - 235.50
103.20 103.70

95 - 95.40
109.50 110.—

98.50 99.50

9 3 . - 9 3 . -
9 3 . - 94 10
94.60 9 5 . -
93.50 94.50
91.o0 92 lu

9 9 . - 100.—

1 0 0 . - 101.—

99.50 100.50
9 3 . - 9 4 . -
93.25 94.25

98.60 99.60

1 0 4 . - 105.—
— .— 109.75
9 7 . - 97.75
97.25 97.75
98.50 97 30
96.70 97.50

87.50 8 3 . -

92.40 9a.40

103! — 1 0 L -
102.50 103.50

92.59 93:50

12 - 14.—
397.— 399.—
130.— 131 -

6*.50 66.50
7 1 . - 72.50
48.— 51 —

132 50 133.50
39 75 40 75

p łacą  ,dajjł
Czerw, k rzyża  węg. tow. 5 zł. . . 19.75 20.75
Losv fund. arc. R udolfa 10 zł. . . 63.50 65.50
laim a 40 z ł. m k....................................... 175.25 177 25

Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 59.50 60.50
St. G en„is 40 zl. m k............................... 183.— 1 8 5 ."
Pożyczka m. S tan isław ow a 20 zł. . 130.— —.—

„ „ TryestulOO z łm k4‘/spr. 175.— —
„ 50 zł. 4 p r. 175 .— —

W didstein 20 zl  mk. • . . . 178.— — —

JŁ A koye banków  (za sztukę).
B a rk u  A uglo-austi 240 koron . . 281 -50 283 50
Pesz* ba rk u  h aud l. 500 zł. . . . 2640.— 2650.—
Z akł. kred. d la  h and lu  i przem . . 716.— 7 17 .— 
Węg. banku  kredyt 200 zł. . . . 717 .— 719.—
D o .io  austr. tow. esk. 500 zł. . , 1420.— i4 3 0 .—
Gal. banku  hipot. 200 z ł...................... 677.— .678.—

„ „ dlr, h a r  dlu i przem . 200 z ł. 352.— 360.—
B anku d la  k ra j. koronnych  200 zł. 443.50 444.50

„ A ustro-w ęg. 600 z ł ..................... 1760.— 1766 -
„ Związków. (U nionbank) 200zł. 587.— 589 .— 

Czesk. banku związk. 100 z ł. . . 260 .— 2 0 1 .- 
Z iynostenska Danka 100 zł. . . .  259.75 260.75

L. A koye P rzedsięb io rstw  transportow ych.
Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 400.— 410.—

„ „ „ aicaye zak ład  200 z ł 304.— —.—
Kolei półn. ces. Perdyn.1000 z ł a k .  6100.— 6320 — 
Kołom yj, kol. lok. (ake. prerw .) 200zł. —. — —.—
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw . 200 zł. — .— —.—

„ Lwów-Czern.-.Tassy 200 zł. . . 533.— 540.—
„ w sehodn.-galie.-lokaln . 200 zł. 469 — 470 —
„ państw ow ych 200 z ł....................... —.— — .—

. południow ej 200 z ł .........................— . — —. —
„ węg. galie . I. 200 z ł...................... 409 — 412 .—

A ustr. 1 >w. żegl. na  D unaju 500zł.m k. 723.— 727 —

3X. A koye Przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Tow. kopalń  w ęgla w B iiis  100 zł. 890.— 8 9 3 .— 
Gal. k a rpack ie  naft. tow. 500 kor. 1085.— 1950.— 
ń u str. cow. górn icze  A lp ine  100 zł. 502.50 503.50 
Prazkiego tow. Żelazn, przem . 200 zł. 2005.— 2015 -
Schodincy 500 kor. .......................  1750.— 1765 —
Tureck. zarz. tytoniow . 500 frank. —.—  -
T rifa il. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W E K 3  L E.
B en in  za lOu m arek 5 pr. . . .
L ondyn za 10 funt. szt. 4 p r
Paryż za 100 fra n ...................................
P e tersburg  za 100 rub li 5*/, p r.
N iem ieckie b a n k i ...................................
W łoskie b a n k i ........................................
F ran cu sk ie  b a n k i ...................................
Szw ajcarsk ie  banki . . . . . .

O. W A L U T / .
D ukat c e s a r s k i ........................................
A ustr. w ęg. 8 guld. z ło ta  m oneta .
2 0 - f r a n k ó w k a ........................................
20-m artów ka ..................................
R osyjski p ó łim p eria ł .......................
N icmieekie banknoty  za 100 m arek 
W łoskie banknoty  za 100 lir . . .
Ruble . . . . .

4 2 0 . - 4 2 3 .-

118.30 118.50
243.20 242,40

96.25 96.3>

90.70 90!S0

95.70 95.90

11.37 11 41

19.27 19.29
23.67 23.75

113.30 118.45
9C.70 9u 90
2 55 3.56

Angusi ^ebellenbergr i Uy\%
w® Lwow:«v ul, Karola Ludurika I. I.

K upuje i sprzedaje w  poniższym spisie Wydawnictwo gazety I.osowań„Nadzieja“ 
kursów notowane papiery wartościowe Prenum erata rocznie we Lwowie zł. 1,70 

54 najkorzystniej. na p row incji zł. 1.80 z dostaw a-
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Rozmaite ułrn iszczenia.
L. cz. IV. 3/93 5 (4461 1 - 3 )

Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Szapsego Weingarteua, iż w pertra- 
ktacyi spadku po jego dziadku Leibie Weia- 
gartenie ustanowił mu kuratorem adw. w Dro­
hobyczu dr. Marka Tiegermana i doręczył 
temuż uchwalę z 28. mai ca 1900 1. cz. IV. 
3/93 2 przyznającą spadek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 5. maja 1900.

L. cz. E. 250/00 3 (4471 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 

zaliczkowego i kredytowego dla handlu i prze­
mysłu w Suiatynie przeciw Herschowi Schon- 
holz Mozesa o 400 koron ma być doręczoną 
uchwała z dnia 12. lutego 1900 1. cz. E. 
250/00 1, którą dozwolono na przymusowe 
ustanowienie prawa zastawu dla pretensyi 
400 kor. na 2/3 .częściach realności objętej 
whl. 4 9 5 II. gm. Śniatyn.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Hersch 
Schónholz Mozesa pizebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie

p. adw. Simonowicza w Śniatynie.
Tenże kurator zastępywać będzie Her- 

scha Schonholza Mozesa w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k . Sjd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 19. kwiernia 1900.

L. cz. Z. 229/99 7 (4466 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Szczercu podaje 

do wiadomości, że dnia 6. sierpnia 1899 zna­
leziono w ogrodzie Jana Graba w Nagorza- 
nach powiat Szczerzec kwotę 125 kor. 80 h.

Kwora ta zdeponowaną jest w sądzie 
tutejszym i może przez wylegitymować się 
mającego właściciela być podjętą.

Wzywa się zatem właściciela tej kwoty, 
by naidalej w ciągu roku od daty ogłuszenia 
niniejszego eayktu po odbiór tej kwoty się 
zgłosił, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
Ona wypłaconą znalazcy.

Szczerzec, dnia 23. maja 1900.

L. cz. IV. 113/98 10 (4562 1 - 3 )
O. k. Sąd Dowiatowy w Monasterzyska h 

podaje do wiadomości, że Prima Reichmann 
zmarła 1. lipca 1892 w Uściu zielonem bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Do spadku tego powołaną jest tak 
wprosi, jako też przez głowę zmarłego 4. 
sierpnia 1896 brafa Chaima Reichmanua z 
ustawy córka Sara Reichmann.

Gdy miejsce pobytu Sary Reichmana 
nie jest znanem, wzywa się ją, ażeby w prze­
ciągu reku, licząc od daty tego edyktu, zgło­
siła się w sadzie i wniosła oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i ustanowionym 
dla niej kuratorem Aronem Blauerem. 

Monasterzyska, 25. maja 1900.

L. cz. Nc. VI 6/00 2 (4542 1 - 3 )
Na żądanie Edwarda Kleina, kupca we 

Lwowie, wdraża się postępowanie amortyza­
cyjne względem książoezki udziałowej Towa­
rzystwa eskoniowego i zaliczkowego we Lwo­
wie Nr. 79 na 90 koron i na imię Edwarda 
Kleina opiewającej, a rzekomo zaginionej-

Wzywa się zatem tych, którzy się zraj- 
dują w posiadaniu tej książeczki i roszczą so­
bie do niej jakie pretensye by w przeciągu 
jednego roku, sześciu tygodni i trzech dni 
o dnia trzeciego ogłoszenia tego edyku licząc, 
wyk»zali to swe prawo w podpisanym sądzie, 
gd/ż w przeciwnym razie po unływie tego 
czasu, na ponowne żądanie Edwarda Kleina 
książeczka rzeczona za amortyzowaną uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VI.
Lwów, dnia 11. Łwietnia 1900.

L. cz. Firm  604 stow. II. 128 (4632)
O g ł o s z e n i e .

0. k Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie „Krajowy 
związek przemysłowy, stowarzyszenie zarej®' 
strowane z ograniczoną poręką“ d. 4. kwie­
tnia 1900 w regestrze handlowym dla stoW- 
zarobkowych ijgospod. uwidoczniono, że zastę- 
pcami Dyrektorów „Krajowego Związku prze­
mysłowego wybrani zostali: ar. W ktor Ungaii 
adwokat krajowy i Wacław Radwański, bueb- 
halter tego Związku-1

Lwów, 10. kwietnia 1900._________

jest najlepsze pożywienie dla dzieci chorych i polecany jest gorąco
przez wszystkich lekarzy.

„Quaker Oats 4 jest wszędzie do nabycia.



L. cz. E. 485/99 (4) (44G8 8 - 3 )
Dnia 4. lipca 1900 o godz. 10 przed 

Południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. III. odbędzie się licytaeya realno- 

lwh 820 gm. Ustrzyki objętej, ocenionej 
bu 4.000 koron.

Najniższa cena wynosi 2440 koron, 
Poniżei taj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości aokument.a można przyrzec 
^  sądzie tutejszym, w biurze Nr. III.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rouząju co do sainej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkom podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższe nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o daiszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
tej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, duia 17. maja 1900.

L. cz. E. 837/99 (6) (4469 3 - 3 )
Na żądanie Wiktoryi Rosenberg, odbę­

dzie się dnia 4. lipca 1900 godz. 10 rano, w 
sądzie, biuro Nr. 4, licytaeya połowy real­
ności lwh. 223 Wieliczka.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 332 zł.

Najniższa cena wynosi 221 zł. 32 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy, 
chęć kupna mający, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie biuro Nr. 4.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla którycń jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
ebeeme już istnieją, bądź w toku posiępowa- 
dia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jodynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika du doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powia'owy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 20 marca 1900.

L. cz. E. 660,/q9 16) (4534 3—3)
Na żądanie Chany Raili i Frimy Lei 

Rech r, prywatyzujących w Jabionowie, od­
będzie się dnia 4. lipca 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
bjan*e Nr. 10, licytaeya całej realności lwh. 
78 ks. gr. .?m. kat. Łucza objętej, 5/8 części 
realności lwh. 76 tej samej ks. gr. objętej i 
1/4 części realności lwh. 77 tejże samej 1 a. 
gr. objęt j, zobowiązanego Oleksy Knyszuka 
własnych, wraz z przynależnościami, składa- 
jącem się z 1 Krowy, 1 stogu i 6 kopie sia­
da i kilku korcy kartofli.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: cała realność lwh. 78 gk. 
Łucza na 600 zł. czyli 1200 kor., 5[8 części 
realności lwh. 76 gk. Łucza na 3 zł. 12Ys 
ot. czyli 6 kor. 25 h., zaś 1 4 część realno­
ści lwh. 77 gk. Łucza na 446 zł. 25 ct. czyli 
692 kor 50 h , przynależności zaś na 126 
zł czyli 252 kor.

Najniższa cena wynosi eo do realności 
iwh. 78 gk. Łucza 968 kor., co do 5/8 czę­
ści realności lwh 76 gk. Łucza 8 kor. 17 b., 
co do 1/4 części realności lwh. 77 gk. Łucza 
da 595 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
Przyjdzio do skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
dym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
dii.iie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
teuzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osony. dla których jak ie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
0 de i-nie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­

Oiazeta 1 lwowska Nr. 127 z <

dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k, sąd powiatowy, Oddział V.
Peczeniżyn, 13. maja 1900.

L. cz. E. 183/99 (5) (4481 3— 3)
Na żądanie powiatowej Kasy oszczę­

dności w Krakowie, zastąpionej przez adw. dr. 
Kazimierza Kirchmajera, odbędzie się dnia 9. 
lipca 1900 o godz. 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22 w 
Krakowie, licytaeya dóbr tabularnych Rajsko 
lwh. 623 ks. tab. krak. objętych, w powiecie 
Podgórski,n położonych, obejmujących grunta, 
tudziłż budynki mieszkalne i gospodarcze, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
inwentarza żywego, jako to : 11 koni, 19 
krów, tudzież inwentarza martwego, jako to; 
narzędzi rolniczych i zapasów w protokole z 
22. lutego 1900 od 1 do 17 wfgl. od 1 do 
13 bliżej wyszczególnionych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 115.164 kor. 43 h., 
przynależności zaś na 12.127 kor., czyli na 
łączną sumę 127.291 kor. 43 h

Najniższa cena wynosi 84.861 koron, 
poniżej tej ceny sprzeciaz nie pizyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
p:enia, przejrzeć podczas godz,.i urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, naieży zgło­
sić do sądu iiaipóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawra lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dmu 28. kwietnia 1900.

L. cz. E. 19^/00 (3) (4527 3 - 3 )
Na żądanie Piotra Ohanasa, odbędzie się 

dnia 3. lipca 1900 o godz. 9 przed połud­
niem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II., licytaeya 1/4 części nieruchomości 
lwh 153 gm Gnojnice, Wojciecha Nowako­
wskiego własn-j.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 506 kor. 50 h.

Najniższa ct-na wynosi 337 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w biurze Nr. II. w sądzie 
niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia lioytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśh nit mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 15. maja 1900.

L. cz. E. 231/00 (3i (4526 3 - 3 )
Na żądań e Jacka Mańka, odbędzie się 

dnia 3. lipca 1900 o godz. 10 przed połud­
niem, w sądzie riżej wymienionym, w biurze 
Nr. II., licytaeya nieruchomości lwh. 421 
gm. Bonów objętej, Teodora Mocko własnej.

Nieruchomość, wystawiona na Lcytacyę, 
jest oceniona na 1060 kor.

Najniższa cena wynosi 706 kor. 67 h., 
pon żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza

.nią 3 czerwca 1900.

licytaeya byiaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, maczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C k. Sąd powiatowy, Oddział JI.
Krakowiec, dnia 16. maja 1900.

L. cz. E. 2339/98 (2) (4429 3 - 3 )
Dnia 28. czerwca 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze II., licytaeya 
realności lwh. 352 Kamienna.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 50 zł. grunta.

• Najniższa cena wynosi 33 zł., peniżej 
której sprzedaż nie nastąpi.

Waninki licytacyjne i inne odnośne do- 
dumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia ,/edynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w oJtręgu sądu niżej 
wymienionego i Die wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Nadworna, dnia 19. kwietnia 1900.

L. cz. E. 1563/98 (29) (4436 3 - 3 )
Dniu 28. czerwca 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. są­
du tutejszego, reli yfecya realności objętych 
wyk. hip. 1. 528 i 613 gm. kat. Zadubrowce.

Najniższa cena, niżej której sprzedażnie 
nastąpi, wynosi: co do realności lwh. 528. 
120 kor., co do realności lwh. 613, 400 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co (jo samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomuściach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toKu postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w o Kręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyn, dnia 21. kwietnia 1900.

L 46.527. (.4636 2 - 3 )
Obwieszczanie 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na drogę Dolina - Wyżków, w 
Stryjskim okręgu budowniczym w Jatach 1901, 
1902 i 1903, odbędzie się dnia 12. czerwca 
1900 w c. k. Starostwie w Stryju powtórna 
licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1901 do­
stawić się mającego wynoszą: 7862 k. 30 h.

Warunki przedsiębiorstwa prz jrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymiemo- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 12 w 
południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządź me na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 Ker. i we wadyum 
wynoszące 5°V kwoty fiskalnej z wyrażeniom 
cen jednostkowych nie tylko cyframi ale i li­
terami.

Oferent winien na blankiecie na właści­
we® miejscu podaC nazwę Kamieniołomu lub 
szutrowi:;ka i ofiarowaną eenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kam:eniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kitea kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w nięj należy 
ceny jednostkowe ula każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­

nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez korni- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytaoyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27. maja 1900.

L. cz. E. 86/00 (4) (4620 2—3)
Odbędzie się dnia 20. czerwca 1900 o 

godz. 91/* przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 w Frysztaku, 
licytaeya, połowy posiadłości lwh. 268 gminy 
Frysztak objętej, Nathans Steina własnej 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4500 kor.

Najniższa cena wynosi 2600 koron, 
poniżej tej cery sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg taou- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 16. maja 1900.

L. cz E. 364/00 (6) (4402 3 3/
Na żądanie egzeKwenta Błażeja Jędrzęj- 

ka, odbędzie się dnia 9. lipca 1900 o goaz. 
10 rauO, w sądzie niżej wymi-nionym, w biu­
rze Ni. 8 w Limanowej, licytacja 1/5 części 
realności iwh. 10 gm. Makowica, Jana Pła 
weckiego własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, ocenioną została na 422 kor. Przy­
należności nie ma żadnych.

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy, 
chęć kupna mający, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 10. maja 1900.

L. cz. E. 15/98 (32 i 34) (4555 2 - 3 )
Na żądanie gal Kasy oszczędności we 

Lwowie, tudzież na prośbę Wolfa Wechslera, 
kupca w Komarnie, odbędzie się duia 11. 
lipca 1900 o godz. 10 rano, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 51, licytaeya 
dóbr Podliski część I. folwark Bobrowszczy- 
zna lwh. 92 4, Podliski część II. folwark Si- 
korszczyzna vel Jasirzębczyzna lwh. 929, Pod­
lisz  część III. Hinkowszczyzna lwh. 930 ks. 
gr. dla większych posiadłości obwodu prze­
myskiego objętych, wraz z nrzynależnościami, 
składającemi się z żywego i martwego in­
wentarza.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną wraz z budynkami na 
186.097 zł., reszta przynależności zaś ’ na 
14.316 zł. 3 ) ct.

Najniższa cena wynosi 133.608 zł. 87 ct., 
poniżej tej ceny spizedaż n:e przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze kancelaryi 
N r . '14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopusz :zainą, należy zgło- 
-ić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być niż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istni ją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego lub nie wskażą temuż sąaowi peł- 
nomoerfika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Dla niewiadomej z miejsca pobytu D - 
miceli Hinkowej i imiych osób interesowa­
nych, którym niniejszego edyktu, lub też ja ­
kiej innej późni j  w tem postępowaniu wy- 
daręj uchwały bądź wcale nie, bądź w nale­
żytym czasie doręczyćby nie można, ustana­
wia się równocześnie kuratorem p. dr. Wił 
helma Roseubacha w Przemyślu

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, 24. kwietnia 1900.
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L. cz. E. 94 00 (5) (4567 2 - 3 )

Na żądanie Israela Sassa, kupca w Ska- 
łacie, odDgdzie się dnia 11. Lpca 1900 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3, licytacya 1/4 części re­
alności Iwh. 251 ks gr. gm kat. Skałat, a 
mianowicie: parc. bud. lk. 35 i domu (Nr. 
444).

Nieruchomość, wystawiona nalicytacyę, 
jest ocenioną na 975 kor., a mianowicie: 
część parc. bud. na 75 k o r, dcm zaś na 
900 kor.

Najniższa cena wynosi 487 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj azie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya by aby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
by i już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej cząstce nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiauamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, je­
śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd (powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 30. kwietnia 1900.

L. cz. E. V. 10/91 (26) (4599 2 - 3 )
Dnia 28. czerwca 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze N i. IV. 
sądu tutejszego, relicytacya realność: objętej 
wyk. hip. 1. 904/11. gm. kat. m. Sniatyna, 
z przynależytościami.

Eealność wyż rzeczona za jakąkolwiek 
bądź cenę najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Te osoby, dla których jakie piawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Srnatyn, dnia 21. maja 1900.

L. cz E. 96/00 (3) (4598 2 - 3 )
Dnia 2. lipca 1900 o godz. 8 przed po­

łudniem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego, licytacya realności obj. wyk. hip.
1. 767 II gm. kat. m. Sniatyna, z przynale- 
żylościami

Nieruchomość tę oceniono na 1093 kor 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 546 kor. 50 h.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyn, dnia 16. maja 1900.

L. cz. E. XIII. 3243/99 6 (4616)
Na żądanie Banku krajowego król. Ga- 

lioyi i Lodomeryi z Wielk. ks. krakowskiern 
we Lwowie, odbędzie się dnia 10. lipca 1900 
o godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymimionym, w biurze Nr. 50 w Krakowie, 
licytacya realności pod lk. 213 Dz. VI. w Kra­
kowie położonej, lwh. 2011 ks. gr. gm. Kra­
ków objętej, p. Józefy z Syroczyńskich Korab 
Rajskiej własnej, wraz z przy należnościami, 
składającemi się z kluczy.

Nieruchomość, wystawiona na lieytaeyę, 
jyst ocenioną na 48.000 koron, przynależno­
ści za nie mają osobnej wartości.

Najiuzsza cena wynosi 24.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

v arunki licytacyjne i odnoszące się do

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nie i t. d ) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby byc już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 14. maja 1900.

L. cz. E. 288/00 (6) (4622)
Dnia 25. lipca 19u0 o godz. 9 przed 

południem sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 4 odbędzie się licymcya połowy real­
ności wyk. hip. 1. 220 i 1/6 części realności 
lwh. 511 gm. Widełka objętych wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomości wystawione na lieytaeyę, 
są ocenione na 440 zł. 38 ct. z przynależno- 
ściami.

Najniższa cena wynosi 587 kor 18 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć meżna podczas godzin urzędowych 
w sądzib niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu nrj później przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężaiy na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Sąd, Kolbuszowa, 9. maja 1900.

L. cz. E. 546,98 (9) (4623)
Na żądanie Wawrzyńca i Anny Podra- 

żów, zastąpionych przez adw. dr. Ungera w 
Krakowie, odbędzie się dnia 25. lipca 1900
0 godz. 9Vs przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II., licytacya re­
alności lwh. 813 ks. gr. Wola batorska wraz 
z przynależnościami, składającemi się z in­
wentarza żywego (3 krowy, 1 kon) i sprzę­
tów gospodarskich.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona na 5518 kor. 24 h., przy­
należności na 360 kor.

Najniższa cena wynosi 2920 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczt-i roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach teeo postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wj mienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 27. kwietnia 1900.

L. cz. E. 27|99 (13) (4611 1—3)
Na żądanie Emilii Funkelstern, zastą­

pieni) przez adw. dr. Eliasza Mantla w Prze­
myślu, odbędzie się dnia 31. lipca 1900 o 
godz. 10 rano, w sądz't niżej wymienionym, 
w biurze Nr 17, licytacya połowy dóbr Rok- 
szyce lwh. 368 ks. gr. tut. sądu objętych 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z żywego i martwego inwentarza.

eruchomość połowa dóbr Rokszyee, 
wystawiona na lieytaeyę, jest oceniona na 
121.616 kor., przynależności zaś na 2.699 k.

Najniższa cena wynosi 41438 k. 38 Yg h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciągj tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi O. V

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
si do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomość’ bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjni-go powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O.J k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, 11 maja 1900.

L. cz. E. 57/900 5 (4625)
W  sądzie tutejszym odbędzie się dnia

4. lipca 1900 o godz. S rano, licytacya real­
ności lwh. 128 kg. Radymno, ocenionej na 
1160 koron.

Najniższa cena 746 k. 66 h , poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta można przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie tutejszym 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
ncvtacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
roazaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radymno, dnia 30. kwietnia 1900.

L. 45.555. (4635 1 - 3 )
Obwieszczenie 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru ca drogach strategicznych w 
Jarosławskim okręgu budowniczym w latach
1901, 1902 i 1903, odbędzie się dnia 15.
czerwca 1900 w c. k starostwie w Jarosławiu 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1901 do­
stawić się mającego wynoszą:
a) na drodze Przeworsk-Sie­

niawa . . . . . .  . 10650 k. 85 h,
b) na drodze Jarosław ■ Go­

rzyce   10972 k. 30 h.
c) na drodze Gorzyce - Try-

cza-L eża jsk ........................... 11001 k. 60 h.
razem 32624 k. 75 h.

Warunki przedsiębiorstwa, przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionern c. k. Starostwie, gtzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzo­
ne marką stemplową na l  kor. i we wadyum 
wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi 
ale i jiterami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutr. i ofiarowang cenę jednostkową bez ża­
dnych dopisków, wreszcie położyć datę i pod­
pisać ofertę imieniem i nazwiskiem,

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
c ny jednostkowe dia każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkuwo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro­
wisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisję 
przeprowadzającą lieytaeyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyj mo 
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 maja 1900.

L. cz. E. 1058 99 (9) (4650)
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. Zakła­

du kredyt, włościańskiego w likwidrcyi we 
Lwowie, odbędzie się dnia 25. czerwca 1900 
o godz. 9 przed południem, licytacya realności 
lwh. 571, 734, 739, 653 Jastkowice.

Nieruchomości, wystawione na lieytaeyę, 
są ocenione na 990 kor.

Najniższa cena wynosi 727 koron, poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta przejrzeć można w sądzie.

Takie prawa, w obec których. niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaiu co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

" Te osoby, dla Których jakie prawa lub

ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obecnie już istnieją,-, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiali 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nic mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 19. maja 1900.

G. Zl. E. 191/99 (4) (4629 1 - 3 )
Auf Betieiben des Herrn Carl Dróssler 

in Neutitsehein, vertreten durch Dr. Wilhelin 
Ereissler in Neutitsehein, findet am 26. Juni 
1 ;00 Yonnittags 10 Uhr, bei dem uaten be- 
zeiehneten Gerichto, Zimmer Nr. 3, die Ver- 
steigerung der Halfte des Hauses in Skałat 
Nr. 60 und der Halfte Bauparzelle Zl. 97 
Grundb. Skałat Einl. Z. 588.

Die zur Versteigerung gelangenden Lie- 
genschafts-Antheile sind und zwar des Ilau- 
ses auf 330 Kr., der Bauparzelle auf 25 Kr. 
bewertet.

Das geringste Gebot betragt 177 Kr 
50 h., unter diesem Betrage findet ein Ver- 
k»uf nicht statt.

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf d;e LDgenschaft sich beziehenden Ur- 
aunden (Grundbuehsauszug, Catasterauszug, 
Schatzungsprotokolle u. s. w.) kónnen von 
den Kaufiustigen bei dem unten bezeiehnelen 
Gerichte, Zimmer Nr. 3. wahrend der Ge- 
schaftsstunden eingesehen werden.

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulassig machen wiirden, sind spiitestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzumel- 
den, widrigens sie in Ansehung der Liegen- 
chaft selbst nicht menr geltend gemacht 

werden kónnten.
Von den weiteren Vorkommnissen des 

Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fiir weiohe zur Zeit an dei Liegensehaft 
Rechte oder Lasten begrunaet sind, oder 
im Laufe des Versteigerungsverfahrens be- 
grilndet werden, in dem Falle nur durch 
Ansch ag bei Gericht m Kenntnis ge- 
setzt, ais sie weder im Sprengel des unten 
bezeichneten Gerichtes wohnen, nocń diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustellungs 
bevollmachtigten namhaft machen.

K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung II.
Skałat, am 27. Aprił 1900.

L. cz. E. 115/98 14 (.4672)
Wskutek uchwały z dnia 28. maja 1900

1. cz. 115.98 14 sprzedane będą dnia 7. 
ezerwca 1990 o godz. 3 po południu w Prze- 
woźcu w drodze publicznej licytacyi:

100.000 palonych cegieł, 2 karyty, 1 ko­
cioł parowy.

Przedmioty te można og’ądać dnia 6. 
i 7. czerwca 1900 między godzina 8 a 10 
przed południem we dworze w Przewożcu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Wojniłów, d n i. 28. maja 1900.

ebwśeszuzewa,
L. cz. C. I. 164/00 1 (4668)

Przeciw nieobecnemu Seinwlowi Leibie 
2-im. Lametowi przemysłowcowi przedtem w 
Rymanowie, wniósł Jossel Braun, rzeźuik w 
Rymanowie skargę o 224 kor. w k. z pn.

Ustna rozprawa odbędzie się 1. czerwca 
190 J o godz. 10. przed południem, w biurze 
Nr. 1.

Ustanowiony dla strzeżema praw pozwa­
nego kuratorem p Michał Orłowicz c. k. no- 
taryusz w Rymanowie będzie go zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełno­
mocnika me ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rymanów, dnia 19. maja 1900.

L. cz. 0. I. 117/00 1 (46491
Przeciw Majerowi Tennenbaum, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Podhaj- 
cacu przez di. Kazimierza Szczurowskiego, 
c. k. Radcę Dworu i Augusta Szczurowskiego, 
c. k. Radcę Namiestmetwa, pozew o rozwią­
zanie kontraktu dzierżawy dóbr Dryszców 
z 27. kwietnia 1892.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye na 11 czerwca 1900 godz. 11 rano 
biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Majera Tenner 
bauma, ustanawia się p. A brahama Bergsteina 
w Kuzdwianach kuratorem.

Tenże kurator zastępywac będzie Ma­
jera Tennenbauma w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podhajce, dnia 29. maja 1900.
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Konkursa,
Ł 4774. (4574 3 - 3 )

K o n k u r s .
Nimejszern rozpisuje się konkurs 

1131 posadę praktykanta policyi miejskiej 
ty Tarnowie z adjutum w rocznej kwo- 
Cle 1200 kor.

Mający chęć ubiegania się o tę 
Posadę, winni w terminie do końca 
Czerwca b, r  wnieść do tutejszego Ma- 
śPstratu podania i dołączyć dowody, iż 
Opowiadają następującym wymogom :

1. Nieprzekraczalny 40 rok życia.
2. Ukończone 4 klasy szkoły śre- 

O l j  lub ukończone seminaryum naucz.
3. Egzamin na inspektora policyi 

Otawą przepisany, względnie zobowią- 
z|n ie  się do złożenia tego egzaminu w 
Przeciągu roku.

4. Zdolność fizyczna do pracy i 
Oenaganne prowadzenie się pod wzglę­
d n i moralnym.

5. Obywatelstwo austryackie. 
Posadę powyższą nada się zrazu

W czasow o, zaś po roku zadawalnia 
J^cej służby nastąpić może ustalenie. 

M agistrat miasta.
Tarnów, dnia 21. maja 1900.

P  5699. (4630 2 - 3 )
K O N K U R S.

Przy Magistracie k r m. Kołomyi 
opróżnioną jest posada adjunkta bu­
downictwa.

Z posadą tą połączona jest stała 
Płaca roczna w kwocie 18' "0 (jednego 
tysiąca ośmiuset) koron i 300 (trzystu) 
koron jako dodatek aktywalny.

Posadę tę nadaje się na razie pro­
wizorycznie, a stabilizacya nastąpić 
'dożę za uchwałą Rady miejskiej do­
piero po jednorocznej zaclowalniającej 
służbie. Stabilizacya ta nadaje prawo 
4o em erytury i dwóch pięcioleci po 
100 z ł ,  czyli 200 koron.

Od ubiegających się o tę posadę 
Wymaga się kw alilkacyi przepisanej 
O porządzeniem  Wydziału krajowego 

dnia 21. maja 189J Nr. 67 Dz. u. 
kr. wzgl. ustawą z dnia 26 grudnia 189B 
fh  .193 Dz. p. p., tudzież dowodu 

uieprzekroczonego 40 roku życia.
Do podań, które wniesione być 

fiiają najdalej do końca czerwca 1900 
do tutejszego Magistratu należy dołączyć:

1) metrykę urodzenia.
Z) dowód wymaganej kwalifikacyi.
3) świadectwo moralności, tudzież 

dowód dotychczasowego zajęcia
4) Świadectwo zdrowia.
5) Dowod znajomości obu języków 

krajowych w słowie i piśmie, tudzież 
Uowod znajomości języka niemieckiego.

M agistrat miasta.
Kołomyia, 28. maja 1900.

W  i t o s ł  a w s k i.
Burmistrz.

L. 55.305 11. (4605 2— 3)
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę­
dzie pocztowym w Gładyszowie w powiecie 
Gorlickim za kontraktem służbowym i kaucyą 
W kwocie 400 koron.

Z poborami:
Płaca rocznych 400 kor.
Ryczałt kancelaryjny 120 kor. 
Wynagrodzenie 1720 kor. za codzienną, 

jazdę posłańczą do Gorl c i z powrotem i wy­
nagrodzenie później oznaczyć się mające za 
doręczanie posyłek w miejscu

Podania należy wnieść najpóźniej do 8. 
czerwca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 27. maja 1900.

L. 413.
•O. k. Rada szkolna okręgowa w Łań­

cucie ogłasza nimejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich :

1. Na posady katechetów rzym. kat. 
W 5-klasowej szkole męskiei i żeńskiej w Łań­
cucie i w 5-klasowej szkole męskiej i żeńskiej 
W Leżajsku z poborami III. klasy płac z u- 
Względniemem postanowienia §. 4. ustawy z 
dnia 22. czerwca 1899 Nr. 81 Dz. ust. i rozp. 
kraj.

2. Na dwie posady nauczycielek star­
szych w 5- klasowej szkole żeńskiej w Łańcucie,

ftueu. Lwowska Fr. 127 * duia

jedną posadę nauczycielki starszej w 5-klasowej 
szkole żeńskiej w Leżajsku, tudzież jedną po­
sadę nauczycielafinłodszego w 5-klasowej szkole 
męskiej w Leżajsku, z poborami III. klasy płac 
w myśl’ art. 11. ust. z duia 6. lipca 1899 Dz. 
ust. i rozp. kraj. Nr. 85.

3. Na jeduą posadę nauczyciela starsze­
go i dwie posady nauczycieli (ek) młodszych 
w 5 klasowej szkole mieszanej w Żołyni z 
poborami IV. klasy plac.

4. Na posadę nauczyciela kierującego 
w 2-klasowej szkole w Staremmieście i na 
posadę nauczyciela kierującego w 2-klasowej 
szkole w Woli żarczyckiej z poborami IV. 
klasy płac.

5 .'N a  posady samoistne w 1-klasowych 
szkołach w Ożannie, Przyohojcu, Sarzynie, Za­
lesiu z poborami IV. klasy płac.

6. Na posady nauczycieli (ek) m łodszjdi 
w 2-klasowych szkołach w Kosinie, Soninie, 
Staremmieście i Won żarczyckiej.

Z kompetentek o posady nauczycielek 
starszych ad 2) pierwszeństwo będą miały kan­
dydatki z egzaminem wydziałowym z grupy
II. lub III.

Od kompetentów na posadę w Ożannie 
wymagane jest uzdolnienie do udzielania nauki 
języka ruskiego.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić tutaj za pośrednictwem swej prze­
łożonej władzy w terminie do 15. lipca b. r.

Łańcuty dnia 7. maja 1900.

L. 980.
O. k. Rada szkolna okręgowa w Brzesku 

ogłasza nimejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad z językiem 
wykładowym polskim:

A )  W szkołach 2-klasowych: w Borzęci­
nie i Szczurowej posada starszego i młodszego 
nauczyciela.

B ) W szkołach 2-klasowych: w Jasie­
niu posada nauczyciela kierującego, zaś w 
Biadolinach radłow7skich, Biolczy, Biskupicach 
radłowskich, Borzęcinie, Domosławicach, iwko- 
wej, Jasieniu, Maszkienicach, Mokrzyskach, 
Niedzieliskacli, Ułszynach, Paleśnicy, Przybo- 
rowiu, Stróżach^ Strzelcefch wielkich, Dymo­
wej, Wielkiej wsi, Woli przemykowskiej, Wo­
li radłowskiej, Złotej nauczycieli łub nauczy­
cielek młodszych.

C) W szkołach 1-klasowych: w Górce, 
Gosprzydowej, Milówce, Niedźwiedzy, Przy- 
bysławieach, Rudzie kameralnej, Rylowej, 
Wojakowej, Wokowicacli, Zawadzie uszewskiej 
posady nauczycieli lub nauczycielek samo­
istnych.

Piawo prezentowania posady nauczyciela 
kierującego w Jasieniu przysługuje właścicie­
lowi obszaru dworskiego.

Do wszystkich opróżnionych posad przy­
wiązane są pobory IV. klasy płac w myśl art.
11. ustawy z dnia 6. upca 1899 Nr. 85 Dz. 
ust. i rozp. Kraj.

Kompetenci o posady w szkołach 4-lcla- 
sowych mają się wykazać kwalifikacyą do 
udzielania nauki języka niemieckiego w szko­
łach ludowych.

Podania należycie udokumentowane wnie­
sione być mają tutoj w przepisanej drodze słu­
żbowej najpóźniej do dnia 15. lipca b. r.

Brzesko, dnia 11. maja 1900.

L. 757/00 (4637)
K o n k u r s .

W etacie sług c. k. zarządów sa'marnych 
w Gaheyi wschodniej i w Kaczyce na Buko­
winie została opróżniona posada pomocn ka 
maszynisty.

Z posadą tą są połączone pobory III. 
klasy 3-go stopnia, mianowicie 800 kor. rocz­
nej płacy i dwa pięciolecia po 100 kor., tu­
dzież dodatek do czynnej służby w wysokości 
co najmniej 20°/o stałej płacy i dodatek star­
szeństwa po upływie 5-eio letnej stużby w 
charakterze sługi w wysokości 100 kor., a po 
upływm dalszych 5-ciu lat drugich 100 kor. 
rocznie.

Sługom salinarnym przysługuje prawo 
zakupienia twardego drzewa opałowego za po­
łowę ceny zakładowej w ilości 28 m. p 
prawo poboru soli deputatowej, bezpłatna o- 
pieka lekarska wraz z lekami i relutum na 
umundurowanie w rocznej kwocie 50 kor.

Wszyscy kandydaci ubi gający się o po- 
wyż wymienioną posadę winni wińeśćłwłasno- 
ręcznie pisane podania najdalej do 30 ezmwea 
1900 do c k. zarządu salinarnego w Kałuszu, 
wykazać się zadość uczynieniem przepisanej 
służby wmjskowej, ńzycznem uzdolnieniem, 
oraz dołączyć metrykę urodzenia i świadectwo 
udowadniające uzdolnienie do obsługi stałych 
maszyn parowych.

Kandydici ze służby rządowej wniosą 
swe pod nia w drodze służbowej, zaś inni 
przez dotyczącą władzę polityczną.

O. k. Zarząd salinarny.
Kałusz, dnia 30. maja 1900.

L. 12.521 (4634 1—3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu obsadzenia posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. Seminaryum nauczyciel- 
skiem męskiem w Stanisławowie, ogłasza rfi- 
niejszem c. k. Rada szkolna krajowa konkurs

1 czerwca 1900

z terminem do wnoszenia podań do końca 
czerwca 1900.

Do tej posady przywiązane są następu­
jące pobory: płaca etatowa w kwocie 800 K. 
rocznie 25% dodatek aktywalny w kwocie 
200 K rocznie i według możności woine 
mieszkanie w budynku szkolnym.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob­
sługa sal szkolnych, kancelarii, sali konfe­
rencyjnej, bibliotek, gabinetów i t. p., załat­
wienie posyłek, utrzymywania porządku i czy­
stości wewnątrz i zewnątrz bud} nku szkolnego, 
tudzież wszystkie czynności zwykłego stróża 
domowego, jak rąbanie i noszenie maieryału 
opałowego, palenie w piecach, zamiatanie śnie­
gu i biota, no'szenie wody i t p.

Ubiegrjący się o tę posadę ma wykazać :
1. Znajomość języka polskiego w słowie 

i piśmie, świadectwami szkolnemi ,i własuo- 
ręcznemi próbami pism a;

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia obo­
wiązków takiego sługi świade/twem c. k. le­
karza rządowego;

3. Nieprzekroezony w*ek do lat 40 me­
tryką urodzenia;

4. Zachowanie się pod względem moral­
nym i politycznym świadectwem moralności, 
wystawionem przez właściwą władzę, jeżeli 
nie pozostaje w służbie publicznej;

5. Dotychczasowa zatrudnienie, świa­
dectwami.

Dodania. zaoDatrzone^w powyższe doku­
menta należy wnieść w oznaczonym terminie 
do c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce Dy­
rekcyi c. k, męskiego Seminaryum nauczy­
cielskiego w Stanisławowie, a jeżeli ubiega­
jący się pozostaje w służbie publicznej, za po­
średnictwem swej przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 Dz. p. p. Nr. 60 mają przj nadaniu tej 
posady pierwszeństwo wysłużeni podoficerowie
c. i k. armii posiadający wymaganą wyżej 
kwslifikacyę i zaopatrzeni w przepisany cer­
tyfikat c. i k. państwowego Ministerstwa wojny 
względnie Ministerstwa obrony krajowej, któ­
ry uprawnia do ubiegania się. o posadę w 
służbie państwowej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów 
moglibj być uwzględnieni inni kandydaci po­
siadający wymaganą kwalifikacyę/,'

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 20. maja 1900.

U p a d ło śc i.
G. Zl. S. 4/00 1 (4558 3—3)

Concursedict.
Das k. k. Kreisgericnt Tarnopol bat die 

Eroffnung des Concurses iiber das Verrnogen 
des nichtprotokollirten Schnittwaafenhaudiers 
Osias Herscher in Skała a|Z bewnligt.

Der k. k. I andesgerichtsrath Josef Rei- 
chert in Borszczów wird zum Concurscommis- 
siir, lle rr 1L rsch Lichmaun in Skała a/Z zum 
einstweiligen Masseverwalter bestellt.

Die Gliiubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 12 Juni 1900 Vormittags 9 Uhr, 
bei dem k. k. Bezirksgerichta Borszczów, an- 
beraumten Tagsatzung unter B ńbnngung der 
zur Bescheinigung ihrer Anspriiehe dienlichen 
Belege iiber die Bestatigung des einstweilen 
bestellter? oder die Ernennuug eines auderen 
Masseverwalters und dessen Stellvertreters ińre 
Yorsihliige zu erstatten und den Glaubiger 
ausschuss zu wahlen.

Eerner werden alle, die einen Anspruch 
ais Coneursglaubiger erkeben wollen, aufge­
fordert, ihre Forderungen, selbst wena e:n 
Rechtsstreit dariiber anfiangig s-in sollte, bis 
28 Juli 1900 bei diesem Gerichte oder bei 
iji-m k. k. Bezirksgeriehte Borszczów naeh 
Vorsehrift der Concursordaung zur Anmel- 
duog uud bei der auf den 27 August 1900 
Vormittags 9 Uhr ebendort anberaumten LI- 
ąuidierungstagsatzung zur Liąuidierung und 
Bangbestimmung zu bringen. Glaubiger, wel- 
che die Anmeldungsfdst versautnen, haben 
die durch neue Einberufupg der Glaubiger- 
schaft und Priifung der nachtraglichen An- 
meldung sowohl den einzelnen Glaubigern 
aP der Masse verursachten Rosten zu tragen 
imd bieiben vou den auf .Grund eines fórm- 
lichen Vertheilungsentwurfes berńts stattge- 
habten Vertheilungen ausgeschlossen.

Die bei der Liąirdierungstagsatzung er- 
scheinenden angemeidet n Glaubiger siad be- 
rechtigt, durch freie Wahl an Stelle des klas- 
sererwalters, dessen Stfilyertreters und der 
Mitgliedsr des Glaubigerausseliusses, die bi.s 
dahin im Amte warm, andere Personen ihres 
Vertrauens endgiltig zu berufeu.

Die Lląuidierungstagsatzung wird |u -  
gleich ais Vergkichstagsitzung bestbnrat.

Die Verhandlung iiber die Ooncurse der 
Gesellsńiaft und der einzelnen Gaseliscnafter 
wird abgesondert gefiilirt werden.

Die weitereu Veroffentlichungen im Laufe 
des Ooneursyerfahrens werden durch das Amts- 
blatt der Lemkergerzeitung erfolgen.

Glaubiger, die nieht, in Borszczów oder 
in dessen Nahe wohnen. haben in der An- 
meldung einen daselbst wohnkaften Beyoll- 
machtigten zum Empfange der Zustellung zu 
benennen, widrlgenfalls auf Antrag des Oon-

eurscommissars fiir sie aut ihre Gefahr and Ko- 
sten ein Zustellungsbevollmachtigter bestellt 
werden wtirde.

K. k. Kreisgencht, Abtheilung IV. 
Tarnopol, am 28. Mai 1900.

L. cz. S. 25/98 135 (4514 3 - 3 )
Do dodatkowej likwidacyi wierzytelności 

zgłoszonych po ogólnym terminie likwidacyj­
nym do masy konkursowej firmy Kurzman 
& Spira w Podgórzu, a to Zygmunta Gleitz- 
mana w kwocie 1340 kor. i Skarbu Państwa 
w ogólnei kwocie 35 zł 6 2 ^  ct. wyznaczam 
termin w biurze Nr 1 c. k. sądu powiato­
wego w Podgórzu na dzień 11. czerwca 1900 
o 10 rano, na który ogół wierzycieli, zarządcę 
masy oraz krydataryuszy wzywam.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, 12. maja 1900.

O. k. Komisarz konkursowy

Kurateie.
L. cz. P. 769/00 4 (4589 2 —3)

Hryń Buu z Wacowic umysłowo chory, 
kuratorem jego jest brat Michał Buń.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 24. kwietnia 1900.

L. cz. P. 244/99 (4591 2— 3)
Semań Dutczak uznany marnotrawcą. 

Kuratorem Pańko Cłireptyk.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Halicz, 29. listopada 1899.

L. cz. P. 37/00 3 (4584 2 - 3 )
Marya Dołotko z Starych BohorodCian 

uznana umysłowo niedołężną. Kuratorem u- 
stanowiono Dmytra Lubana.

C. k. Sąd powiatowy, Oddziaf 11.
B Iiorodczany, 23. lutego 1900.

L. cz. 'u. 4/00 3 (4585 2—3)
Marya Romańczuk z Grabowca uznana 

umysłowo niedołężną. Kuratorem ustanowiono 
lUwryłę Trufana.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodezany, 3. kwietnia 1900.

L. cz. P. 71/93 7 (4601 2 - 3 )
Kuratorem umysłowo chorego Aksen- 

tego Opackiego w Zbarażu ustanowiony My- 
kista Gonta ze Zbaraża.

O. k. Sąd powidtowj 
Zbaraż, dnia 11. maja 1900.

L. cz. P. 83/00 1 (4602 2—3)
Katarzyna Galeszczuk z Łubianek niż­

szych miana marnoirawezynią; kuratorem jej 
ustanowiono Wasyla Galeszczuka z Łubianek 
niższych.

O. k. Sąd powiatowy, Odaział II. 
Zbaraż, dnia 6. kwietnia 1900.

L. cz. P. 59/00 (4568 2 - 3 )
Bazyli Leszkowicz Baczyński uznany 

marnotrawcą, a kuratorem dlań Władysław 
Pukszyn Baczyński ustanowiony został.

O. k. Sąd powiaiowy, Oddział I. 
Starennasto, Jma 9. kwietnia 1899.

L. cz. P. 29/00 3 (4617 2 - 3 )
Anna Mokwa z Frydryhowic została 

uznaną za głupkowatą, kuratorem jej ustano­
wiono Andrzeja Kruczką z Frydrycfiowic.

O. k. Sąd powiaiowy.
Andrychów, 2. maja 1900.

L. cz. P 31/00 5 (4627 2 - 3 )
Maciej Plata z Mokrej wsi uznany za 

bezwłasnowolnego z przyczyny niedołęstwa 
umysłowego. Kuratorem Jan Bodziony.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 22. maja 1900.

Wyroki jjrasuwe.
31. 121 (4513)

$)a§ f !. at8 ^rcjjgm djt in
^orneuburg Ejat mit 0?m (Srlcnntniffe nom 22 
9Jłai 1900, ^>r. VII 6|5, bte SBeiteroerbrri* 
tuug cer 'Rummer 8 ber 3 ehfĄrift: „Ufieber* 
ojtctreidjikfje Sanernj iutug" nom 19. 9Kat 
1900 iuegen ber Stefien non ,, łDie Stegicrung 
Ijal jiuaKburdj bie" bis „ift uno auaj In Qi& 
funft feiti tuirb" nnb oon ,,ber Sauer Slfie&era 
ófter tic^S tuiG teine" bi^ „meitcrtjiu Jłegierung 
ju bletben" naĄ § 300 Ś t. @. uerooten.

!. I. £anbeg= a!5 $re§gericfit in 
i^rug ^at mit bem (Srtenntnifie r»om 23. Ułat 
1900, ^ r . 313, bie ?ffieiteroerbre.tung ber .g>cfte 
65 unb 66 ber tu 2).mierei 3- 9%otgta in



10
j)3rag gtbruJtett unb im SSetlage be? ‘Sudj* 
tiaitbler? Sllot? §gne! tu M ag erjdjtenetten 
iiru d iĄ rtjt: „Cisaroyna Alzbeta" toegen bet 
©idlen bor. „Ale ani vicka“ Bi? „sladkou 
L ar rozpomina" bess Slrtifel?: „Gavran“ bon 
„Arciknezna Gisela" bis „jen on jediny" be§ 
Ślitifel? : „Padesad let na trune cisarskem“ 
unb „Oisarovna se v ra tr  bon „To by byta" 
bt? „penezich bohatych’1 unb bon „Bekla 
abych" bi? „do Zenevyu beż iUrtifel? : „Po­
śledni Ruze“ nadj §§. 63 unb 64 ©t. ©. ber* 
boten.

-£)ai t. I. Sanbe?* al? ipre|geri^ł in 
$rag l/at mit bem ©rfemttniffi: bcrn 23. M at 
1900, igr. 314 bie iiBeiteroerbrettung ber 9łum* 
mer 20 ber ^euf^rift: „Najemnik^ oom 19 
M ai 1900 toegen bet £ rtitet: „Prazsti bur- 
saei“ unb „Jednoto magistratnieh uredniku, 
kae jsi" nad) §§. 302 unb 300 ©t ©. ber* 
toten.

$ a ?  !. f. Canbe?* al? ^te^geriĄt tn 
$ ta g  tjaij mit bem ©tlenntntjje Łom 23. M ai 
1900, M - 316, bie iłSetteroerbreitung ber 
9tummer 1 ber $eitfd)ift: „Pekarske Zajmy" 
bom 15. M ar 1900 tbtgen ber©telL eon „Tak 
cialako jsme to“ ot? „nebylo Rakousko" beS 
Slrtifel?: „Zakroceni sl. spolecenstva zivno- 
stenskeho cislo 111. v Nachode na obranu 
zivnosti p6karske“ nacg §. 300 ©i. ®. ticr* 
boten.

3)a? f. !. Sanbe? ais ^sre|gerit^t in
5]3rag Ijat mii bem ©rfenntniffe oom 23. 
SUłai 19u0, M - 315, bte iBłeiteraerbreitung 
ber SRumner 20 ber $eu f$ rift: „Ceska de­
mokracie" bom 18. M ai 1900 tbtgen ber 
Strtifel. „Delnicka otazka v delegacnim cer- 
elu“ in ber ©telle bon „Prof. l)emel“ bis 
„pojimani delnicke otazky" ; „Bayorsky kral“ 
nad) §. o3 ©t. © betooteu.

2 )a8 f. f SreiS- at8 Mjej3ge%f)t m 
SBtuj far mit bem ©rfetumujje bom 23. M ai 
1900, j|Sr- 66/2, bie ćSeiteroecbreilUTtg bet Fit- 
39 ber geiifdjtift: „©aajet ^citung" bom 19 
M ai 1900 toegen ber ©tellen bon „2Dieje tfdje=< 
c^dje @e|innutig?|d)dt>igfeir' biś „Berlin ge» 
re’ft?" unb bon „Slugen jdjetnlid)", tn? „Sin* 
ftanb btijubtingen" bas Beitartilel?: ,,©in* 
jonberbare ©eftiljdjajt" nad) §. 63 ©t. ®. ber* 
boten.

’Da8 f. f. SireiS- alś ipreggertb^t i.. 
SBritj bat mit bem ©Uenntntiie bom 23. Mai 
1900, Sjgjc 67/2, bie ś&kiteroerbreitung ber 9£um* 
mer 85 ber ^eitiATttjt? ,,©onntag?=,8 eitung" 
bom 20 M ai 1900 toegett ber ©ieUeu Łon 
„cjDieft rabicale ©eimnung^djdbtgfeit" bis .,'Bcr* 
lin geretgt?" unb bott „Slugenf^einliit1" btó 
„iltnftanb betgubtingcn" be? BtUarttfel?: „©me 
jonberbare ©eftlijdjaft" nact) §. 63 ©t. $ .  
beibotett.

T)a8 l. f. Slreis* alS ^re^geric^t m 
ISruj; bat mit bem ©ifenntnifje bom 23. M ai 
1900, *pr. 68/£, bie SDSetterbctbreitur.g ber 
jHummerj 20 ber $eitfd)rtft: „i8 icla*,3 euitng" 
bom 19 M ai 1900 toegen ber ©telle bon „Łtcje 
tjĄed)t)Ąe ©ejittnungSjięabigteu" btó „SŚerltn 
gereist?" nnb bon ,,2lugenid)einbltai'' bis ,,21n= 
jtanb beijubtittgcn'' bet> lieitartiMS . „(Sttte jon* 
btrbare tSejelljdjaft" nadj §• 63 ©t. oer* 
ooten.

T)as f. f. ^reiS*;. alS jpre^genc^t in 
(Eger Ijat mit bem ©rfenntnijje bom 23 M ai 
1900, tjk. VIII. 107, bte ŚBeitcroerbteitung 
ber 'Jtummtt 20 ber 3)rmf jdjrift: „®er §am* 
mer" bom 18. IBonnemonbS 1900 tuegen ber 
©telle bon „®ie Suben tjaben" bis „ettoas er* 
reic^t" nad} § 300 ©t. ©. ueiboten.

® ts £. I. ilreiS* ais iPrejjgeridjt in 
@ger ^ot mit bem (Erfenntnijje oom 23. 
9Jtai 1900, 'ipr VIII. 106 bie 'BJeiterberbH* 
tung ber ^iummer 10 ber SDruijdjrifi: „Uu* 
oerjatjĄte beutjd}e Ufiorte" oont 16. tOtaicn 
2013 (.1900) tuegen ber ©tellen oon „.ffiie gc* 
rboMlic^" biS „uberfiitirt toorbrn i j t | nac^ . 
3( O ©t. & , oon j§8 ęt btejer HBtlnaer" bis ,r̂ u 
n l)men ttnjianbe tjt" nad) § 302 ©i.
oon ,,©o bcinbtln bte national" bis , ,0  bu 
IDMion bu!" nac^ §. 63 ©t. <&., bon „3n 
ber ©djrift: „ ‘£eułjĄtI)itm" bis etujĄUefelid} 
,,l)injtcllen toollen" naĄ §. 303 ©t. @. oer- 
boten.

3)aS !. I. $ret§* al§ jjlrejjgeridyt in 
tEger tjat mit cem (ErJenntrtjje bom 23. 3Jlai 
1900, tjłr. VIII. 103, bie iBeiterbrrbreitur.g 
ber Stummer 39 ber ®rudjcbrijt i ,,®gerev 
Kiadjrtc^ten" bom 19. itBomiemonbS 1900 me* 
gen ber ©tellen bon „3 n b^nt Uriege" biS 
„oecgeblidje jetn tocrDe" n a^  §. 3u2 ©t. <&. 
oon „Unb trofcbem ^atte Suba" btS „bodjtdn* 
big juoenrein" nad) §. 491 ©t. unb 21rt. V. 
beS $eje£tS bom 17. S)ecember 18«2, 97r. 8 
3i. ©. S l. ex 1863 oerboten.

2>aS l . !. StetS* ais ^rejjgerid}! in ©ger 
fjat mit bem ©rteuutmjje bom 23. SDlai 1900, 
$ r .  M II. 104 bit SSeiterberbreitung ber

3tummer 39 ber Druijdjrifi i „gal{enau*^0nig8* 
berger SoKSjeitung" bom 19. tffionnemonbS 
1900 toegen berjeiben ©tellen toie bei ,,@gerer 
tTiaĄridjten" berb den

5DtS !. 1. $rtis* alS jpre^geri^t in 
(Eger Ijat mit bem ©rfenntnijje bom 23 śDTai 
J900, t|JŚ VIII 105, bie SJeiteroerbreitung 
ber Ptummer 39 ber g ń tid jr ijt: ,,‘Jłeubeler iltaĄ* 
ridjten" ooin 19. tiBonnemonbS 1900 ro^gen 
berjeiben ©ted>m mie bei „©gerer tliaĄrii^ien" 
oerboten.

®aS f. !. ^rtiS* alS tj5ve^geric^t in 
fluttenberg )̂ut mit bem ©rftttmttijje bom 23. 
dltat 1900, s4>r. 25|1, bie SB.ńierberbreitung ber 
jJtummer 20 ber ^eitjd}tifl. „.LabsKa Proudy" 
oom 19 SDlae 1900 toegen ber Wriifel: „V 
Koline 19 kyetna 1900“ in ber ©telle oon 
„CJisar rakousky" btS „horniekym pozaaayirum“ 
nat^ §. 63 ©t. © ; „Ucitel — yladnim or­
ganem" naĄ §. 300 ©t. ©. unb „K nasi 
konfi^kaci" oon „Konfiskace" biS „namitek" 
naĄ §. 300 ©t. ©. uttb § 493 ©t. O. 
oerboten.

33aS f. f. SreiS* alS jpre|geriĄt in 
iReidjenberg ^at mit bem ©rtenntnijje oom 23. 
tOlai 1900, S4sr. 34, bie SiBeiterberbreitung ber 
91umment 19, 20, 21 unb 22 ber Śjtfjcęęfjp 
„Bvojan“ unb jtoar: Plr. 19. bom 21tat 1899 
91r. 20 oom Sluguft 1899, 9tr. 21 oom 9lo* 
oember 1899, 9ir. 22 oom gebruar 1900 nai^ 
§. Iz2  a, b, unb d unb §§. 302 unb 303 
©t. @. oerboten.

£aS  f. f. SanbeS* alS jpre^gert^t in 
©jernotoi^ Ijat mit bem ©rfenntnijje oom 22
d)tat 13U0, >j(lr. I. 11/1, bie dBeiterucrbrei* 
tung ber Hammer 12 bet ,5eitjd}rift: „Deste- 
ptarea" boni 20. 3Jtai 1900^ toegen ber Sir* 
tife l: „De la frati la fratiu unter ber ©pi§* 
m arle: „Cum stam ? Romanii si Ruleni" oon 
„Jandeirmii" bi§ „treeuta", „Untversal“ bon 
„Viata“ biS „yoluicie" nac^ §. 300 ©r. ©. 
berboteu.

f i l .  J 2 2  U 4 5 ? 3 )
S a t  S tam cn © ein er  Tlćajejtat beS ilu ijer e !

5DaS f £ SattbeSgeric^t Stlien alS 
jJJre^gertc^t ^ar auf Sltttrag ber ! £.
StaatSantbaltfdjajt erfannt, Da  ̂ ber Untjalt 
ber pertobi)Ąen ©rncffcbrift: „®ie gadel"
iliummer 41 bon Mitte sJRai 1900 unb jtoar: 
bie in bem SIrtifel mit ber Ucberjctptft •. „p a t- 
lertorrfe" auf ©eite 7, eittbaPene ©telle oon 
„$)!e Dejjentli^feit" btS incl. „auSgejtl^nei 
ju  loben" bas 4?erbreĄfn naĄ §. 63 ©t. ©. 
begriinoe, unb eS totrb naĄ § 493 ©t. M
D. baS Scrbot ber SBetterocrbrettung btejer 
Jjructjajrijt auSgejprocgett, nnb gemdg §. 37 
s$ r. ©. auj bie SerniĄmng ber jaijirteu ©jem* 
plare erfunnt, unb bie oorgenommene Sejd;iag* 
natjme tejtbtigt.

SJien, am 25 2Rai 1900.

T)aS £ £. SanbeS* ais i)3refjgerid5t tn
jTriejt tjat mit bem ©rtenutnijje oom 24. |&ai 
1900, ijir. IX. 49/2, bie SBeiterberbrarung 
ber 9lummer 15 ber Ś fd |d)rijt. „Rdeci Pra- 
por" oont 20. tD£ai 1900 wegen beS Slrttfelź: 
„Cesar in rudarji" nar^ §. 63 @t. ©. oerboten.

2)u$ f. f, DbutanbeSgeiicbt in ijtcag 
0at mit bem ©ifenntnijje bom 18. M a: 19’U,
D. 143, baS ilerbot ber ^Beiretoerbreitung ber 
Ptummer 1 ber Scitjdjiijt: „Plzensky Vestnik“ 
bom 6. M ai 1900 toegen ber Sl tifcl: „Proti 
proudu“ nnb „Bila vrana y praxi koufiskacni" 
tn ber ©tdle bon „Polit. urad plezensky" biS 
„lec b'-z yysledku" nac^ 300 ©t ©. be* 
jtatigt.____________________

®aS f £. Banoes* alS ',]5repgericbt in 
jprag p i t  betu ®r£enntnijje oom 25. jPtai 
1900, tjlr 317, bie 4Bfiteroerbreitung ber 
jdjrift: „Svoboda“ (ol)ne 9łummerj bom 20 
Mai 1900 megen ber ©telle bon „Jake syetlo 
yrlia" btS „prazadnych styku" beS SlrtifelS: 
„O jednym krtezi vyyrheli“ (5ftubri£ Knezske 
zrcadloj nad) §. 302 @t ®. oerboten.

33aS £. !. SanbeS* alS jprejjgeri^*: in 
tprag fc)ol mit bem ©rfenntnijje bom 25. M at 
1900, ipr. 318, bie SBńterberbrcitung ber 
Ptummer 1 :9 bet ^citjdjrift: „Narodni Listy" 
(MiiagSausgabi) bom 21. M ai 1900 toegen 
ber ©tenen bon „V clanku v dulmu ukon- 
ecnem" b;S „z Vidne vstric“ aon „Vtlem II. 
jevi vzdy“ biSj„navstpvy obvykle“ bel StitifclS : 
„Hnuti pangermanske“j tn ber jJiubnf: „Po- 
liticke zpravy zahranicoe" ttac^ § 5. 63, 49! 
nnb 493 ©t. ®. Oerboten.

5DaS £. £. SteiS* alS s$rej3gertcl)t m
^bniggrafe ^at mit bem ©rjemttnijje oom 26. 
M ai 1900, ’$r. IV. 36/2, bie SBeiterocrbreitung 
bet Stummer 21 ber ijeitjdjrijt: „Ratibor" 
bom 26. M at 1900 toegnt ber ©!eHe oon 
„Vse co se podnika" btS „Oklamati" beS Sic*

tifel?: „Risska rada" nad) §. 63 @1. © ber* 
Boten.

3)aS £. £. ®reis* al? jpre^geii^t in 
jBilfen ^at mit bem ©rfeimtnijje b o m' 24 
M ai 1900, s}k. 40, bie SBeiteroerbreitung bet 
jRr 20 ber ^eitjĄ rijt: ,,©ai}mertbalb--tJ3ote" 
oom 20. M ai 1900 toegen ber ©tellen oon 
„V)er patron" bis „T)ie Meiber berlje^." unb 
bon „iLie §erren ©djtoarjen" biS „faljt)eS 

rg Bergen" beS SlrtiMS; ,,©in .fi^pfaff" 
naci) §§. 305 unb 302 ©t. ©. bftfcoten.

®aS £. f. SPtetS* a(S jjJre^geriĄt in ©1* 
rnuj} l)at mit bem ©rfenntnijje bont 23 M ai 
1900, tjlr. 24/2, bie SBeiteroerbreitung ber 
Stumnnt 20 ber 3 titjĄ n jt: „T)eutjdje3 3torb* 
mcibrerblatt" oom 19. kBoniicmonbS 2013 
(1900) toegen beS ganjen SlrttfeiS: „®er £3eg 
ber Suben ju t SBelt^rrjc^ajt" ttat^ §. 3 )2 ©t. 
®. oerbottn.

ł i o z k n a i t e  o b w i e s z c z e n i a .
(4572 3 - 3 )

Obwieszczenie.
Pp. dr. Salamon (Zygmunt) Mileński 

i Michał Zadereckt wpisani zostali z dniem
5. maja 1900 na listę adwokatów z siedzibą 
we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 5. maja 1900.

L. cz. C. 17/00 2 (4587 3—3)
Przeciw Kazimierzowi Połciowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo 
stał do c k. sądu powiatowego w Ciężkowi­
cach przez Wojciecha Połcia pozew o 500 k.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20. czerwca 1900.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się p. Józifa Rafę w Sędziszowy ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej spraAie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddziaf I.
Ciężkowice, dnia 21. kw.etnia 1900.

L. Dz. hip. 528/00 (4246 3 —8)
W stanie biernym dóbr Derzów częśd 

Jabłońskich wyk. hip. 1. 418 ks. gr. tutej­
szego c. k. sądu obwodowego objętych, sta 
nowiących własność Karola, Wandy, Sabiny 
Joanny i Władysława Wiktora Jabłońskich 
są jako na karcie ubocznej następujące wpisy 
uwidocznione, a w szczególności:

aj wedle poz. 1 karty C. wyk. hip. 1. 
418, iż na mocy kontraktu z daty Lwów 15. 
stycznia 1776 wypu-zcza Domicyan Wybra- 
nowski dobra Derzow czyh tychże połowę w 
województwie Ruskiem ziemi żydaczowsknj 
położone Jozefowi Gromnickiemu w 3 letnią 
obligatoryczną posesyę, odnośnie zaś do tego,

b) wedle poz. 1.7 karty C. wyk. hip. 1. 
418, iż w roku 1784 dnia *4 kwietnia po­
świadcza Józef Gromnicki, że sumę' 30.000 
zł. poi. w pozycyi 1 widoczną od Dominika 
a właściwie Domicyana Wybranowskiego otrzy­
mał, odbiór pokwitował i na wykreślenie tej 
sumy zezwolił, które to pośw.adezenie tylko 
prenotowane zostało,

c) wedle poz. 2 karty 0  wyk. hip. 1. 
418 intymat najwyższego Tryouuału z (3. Koca 
1782 względem żądane,) przez Stefana Żytkie- 
wicza egzekucyi na dobra Derzow dla zapłaty 
sum 1000 zł. p. i 300 zł. p. na mocj wyroku 
między nim a Piotrem Wybranowskun tychże 
dóbr właścicielem i Andrzejem Gromnickim, 
obligatoryeznym tychże samych dóbr posseso- 
rem zapadłego,

d) wedle poz. 3 karty C. wyk. hip 1. 
418, zabezpieczenie na rzecz Jana Gromni­
ckiego sumy 1000 zł. p, i to na mocy skryptu 
przez Piotra \Vybranowskiego dnia 1 sierpnia 
1867 wystawionego,

e) wedle poz. 4 karty C. wyk. hip. 1. 
418, iż na mocy kontraktu zastawczego z daty 
Lwów 17 (kwietnia) stycznia 1 7 7 6  w y  puszcz* 
Piotr Wybranowski połowię dóbr Derzow Ję ­
drzejowi Wybranowskierau w 3 letnię. dzier­
żawę w sumie 28.000 zł. p. a odnośnie do 
tego jako obciążenie uwidoczniono intromisyę 
do dóbr Derzów Jędrzeja Gromnickiego na 
mocy kontraktu obligatorycznego z dnia 14. 
marca 1776,

f) wedle poz. 5 karty 0. wbl. 418 pre 
notacya różnych pretensyj w stanie b ernym 
dóbr Derzów Wybranowskieh na rzecz pupilów 
Popielów a to na pod fawie uchwały apelacyj­
nego trybunału z 14 listopada 1785,

g) wedle poz. C. wyk. bip. 1. 418 prawo 
zastawu dla sumy 24 dukatów z prowizyą 6 
od sta i kosztami 31 zł. p. 27 gr. w sianie 
biernym dóbr Derzów na rzecz Szymona Lewi­
ckiego, a to na podstawie uchwały sądu we­
kslowego z dnia 20 sierpnia 1778 we Lwowie 
wydanej,

h) wedle poz. 8 karty 0 . wyk. hip. 1. 
418, prenotacya prawa zastawu dla samy
11.509 zł p 23 gr. w stanie biernym dóbr 
Derzów Dominka 1 Piotra Wybranowskieh na 
rzecz pupilów śp. Jędrzeja Popiela i Konstancyi

z Wybranowsldch małżonków, a to w skutek  
polecenia c. k. sądu szlacheckiego z dnia 231 
marca 1787.

i) wedle poz. 9 karty 0. wyk. hip- ^
418, zarządzenie c. k. sądu szlacheckiego
Lwowie z 20. czerwca 1787 prenotacyi; ^  
sumy 49-0 zł. p. 7 gr. od Piotra Wybraó0' 
wskiego należnej, 2. sumy 10.852 zł. p. na 
braci Piotra i Domicyana Wybranowskieh za 
ległej w stanie biernym dóbr Derzów na rzecz 
pupilek Teresy i Antoniny PojTelów.

j) wedk poz. 10 kariy 0 . wyk. hip. {■
418 wskutek uchwały z 27. września 178'
prenotacya drogą kondyktu sumy 11.509 Ą  
p. 23 gr. z prowizyą w sumie 5000 zł. p- 1 
kosztami 7522 zł. p. 20 gr. przeciw Domicya' 
nowi i Piotrowi Wybranowskim zapozwan0 
w stanie biernym dóbr Derzów na rzecz Ka" 
ziimerza i Teresy z Wybranowskieh Konopa" 
ckich, a odnośnie do lego,

k) wedle poz. 12 karty 0 . wyk. hip. !■ 
418, zawiadomienie c. k. sądu szIacUeckiegc 
w Stanisławowie z 15. li topada 1788 ze su®J 
w poz. 10 karta 0. wyk. hip. 1. 418 preuo- 
towaue, a łączuą kwotę 24.032 zł. p. 13 g r- 
wyńbszące, nie są przedtem nigdzie prenoto­
wane,

1) wedle poz 18 karty 0 . wyk. hip. 1* 
418 odnośnie do poz. 9 ka>-ty 0. wyk. hig
1. 418 przy sumach 4920 zł. p. 7 gr. i 10.852 
zł. p. tamże wymienionych prenotacya cesy 
przez Antoninę z Popielów Jabłońską na rzecz 
Oypryana Jabłońskiego względem połowy z czę 
ści dóbr Derzów i innej majętności dnia 19; 
czerwca 1805 zdziałanej, których amortyzacji 
żądają właściciele rzeczonych dóbr Karol, 
Wanda, Sabina Joanna 2 im. i W ładtsła# 
Wiktor 2 im. Jabłońscy przez pełnomocnika 
dr. W Jhelm a Rosenoacha adwokata w Prze­
myślu.

Wobec tego wzywa się po myśli § 120 
powszechnej ustawy hipotecznej wszystkich 
tych, którzy roszczą sobie jakie prawa do wyżej 
wyszczególnionych wierzytelności hipotecz­
nych, ażeby roszczeni* swoje do dnia 17. maja 
1901 roku w tutejszym sądzie zgłosili, gdyi 
po bezskutecznym upływie tego terminu, na 
żądanie proszących amortyzacya wpLów, jako 
też odnoszących się do nich dalszych intabu- 
lacyj a zarazem tychże wykreślenie dozwoloneni 
zostanie.

Z c. k. Sądu obwodowego. Senat IV,.
Stryj, dnia 17. kwietnia 1900.

L. cz. T. 7/uO 3 (4486 3—3)
G. k. Sąd obwodowy Oddział V., w Rze­

szowie ogłasza, iż na wniosek Tauby Flau 
mendorf z dnia 9. kwietnia 1900 wdrożonern 
zostało po myśli §. 10. ust. z 16. lutego 1883 
Nr. 20. Dz, p. p. postępowanie o ustalenie 
dowodu śmierci Jenty Salomon.

Kuratorem tej ostatniej ustanowiony zo­
stał p. adw. dr. Wacbtel w Rzeszowie.

Jenta Salomon córka Sehąji i Rojzy Sa­
lomonów urodzona w Rzeszowie i tu zamieszka­
ła, umrzeć miała według zeznań świadków 
na wstęp,e powołanych, jako dziecko mniej- 
więcej 3-letnie na kilka miesięcy przed poża­
rem miasta Rzeszowa, który miał miejsce W 
roku 1842 i na cmentarzu żydowskim w Rze­
szowie pogrzebaną została.

Wskutek jednak spalenia s>ę przy wspo­
mnianym pożarze ksiąg metrykalnych, dowód 
jej śmierci dostarczonym być me może.

Wzywa się zatem Jeutę Salomon, ażeby 
w ciągu 3 miesięcy od trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu, najpóźniej zas do dnia 1- 
września 1900, sądowi tutejszemu względnie 
swojemu kuratorów' udzielna o sobie wiado­
mości, jak niemniej wzywa s:ę wszystkich tycb, 
którzyby o życiu i miejscu zamieszkania Jenty 
Salomon mieli jaką wiadomość o tern w ter­
minie wyżej zakreślonym sądowi względnie 
kuratorowi nieobecnej donieśli, „dyż inaczej 
na ponowne żądanie podającej i auby Flau- 
mendorf, Jenfa Salamon za zmarłą uznaną, a 
dzień 31. grudnia 1842 za dzień jej śmierci 
ustanowiony będzie. »

Rzeszów, dnia 5. maja 1900.

L. cz. D. h. 1100,99 (4408 2 —3)
Zawiadamia się nieznaną zżycia 1 miejsca 

pobytu Rdkę Weiss/’ że przeznaczona dla mej 
uchwsła tabularna z 23 czerwca 1899 I. hip. 
1J 00/99 o wpis prawa własności połowy re­
alności Iwh. 397 w Pomoniętaeh na rzecz 
Benjamin t Wirklich kuratorowi dr. Pawliko­
wskiemu f) Rohatynie doręczoną została.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rohatyn, dnia 21. mai ca 1900.

L. cz. A. 47 00 3 (4406 2 3)
Oświęcimski Sąd powiatowy wzywa 

niewiadomą z miejsca pobytu Agn.eszkę Gu­
zikową, aby do spadku po Bronisławie Siko- 
'■zariee dnia 11 stycznia 1900 ab intestato w 
Polance wielkiej zmarłuj w czasokresie jednego 
roku się oświadczyła w przeciwnym raz.e spa­
dek ten z deklarowanymi spadkobiercami i jej 
kuratorem Pawłem Sikoią przeprowadzonym 
zostanie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Oświęcim, dnia 27. Kwietnia 1900.



L,
cz- A. 136/98 6 (4465 2 - 3 )

■ Dla doręczenia z miejsca pobytu niewia- 
Karolowi Gorzowi rezolucji w spra- 

p spadkowej po ś. p. Karolinie z Gorzów 
. ustanawia się kuratorem Karo1 a Krii- 

era z Ghrusna nowego.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Szczerzec, dnia 18. kwietnia 1900.

cz. E. 240 00 2 ' (4293 3—3)
u. Nieobecnej Scheindli Lauterbach ur.

lfeses przedtem w Buczaczu przebywającej, 
j ajY e  doręczoną uchwała z 20 kwietnia 1900 

240/00 2 którą dozwolono licytacyi 
/9G0 części realności whl. 597 gminy Brody, 

j U stanowiony dla strzeżenia praw Scheindli
^terbach kuraioren? adwokat dr. Wagner 
'-rodów będzie ją  zastępywał, dopokąd się 
8ądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 

banowi
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 20. kwietnia 1900.

« .  T. 26/00 2 (4311 3 - 3 )
O k. Sąd krajowy cywilny wdraża na 

j^iosek Iwana Nazaikiewicza z 28. kwietnia 
^00  1. cz. T. 26/00 1 postępowanie amorty- 
aeyjne co do zaginionej książeczki wkładko­

wi gaiic. Kasy oszczędności Nr. 92.299 wy- 
ŝ "  ionej na nazw sko „Iwaś Nazarki«wicz“ 
114 kwotę 1703 kor. 10 hal. opiewającej i 
^zywa posiadacza tej książeczki ażeby w prze- 

6 miesięcy od dnia ostatniego ogłoszenia 
3go edyktu w urzędowej części Gazety Iwo- 

^skiej książeczkę tę tutejszemu sądowi tem 
ła n ie j  przedłożył, Beże po bezskutecznym 
^Pływie tego terminu książeczka zostanie u- 
zbaną, za umorzoną

Lwów, dnia 8 . maja 1900.

cz. IV. 226/97 3 (4373 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku, 

P°daje do wiadomości, że dnie 4. czerwca i897 
Ztharł Stefan Pazerny w Wiśniowczyku bez 
Oporządzenia ostatniej woli do spadku tego 
Powołaną jest także córka Zofia Wołoska. Sąd 
*ńe znając jej pobytu, wzywa ją, ażeby w prze- 
ciijgu jednego roku, licząc od dnia poniżej wy- 
Oonego, zgłosiła się w tymże sądzie i wnio- 

oświadczenie do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie apadek byłby przeprowadzonym 
2 dziedzicami zgłaszającymi się i kuratorem 
'^anem  Bomaniszyn z Wiśniowczyka, dla niej 
Ustanowionym.

G. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśniowezyk, 15. stycznia 1900.

k  cz. C. 49/00 3 _ (4656 1 - 2 )
Przeciw Berischowi i Jakóbowi Bronne- 

rom. z których ostatni mieszkał dawniej w 
r święeimie, a którego obecne miejsce pobytu 
J»st nieznane, wniesion m został do c. k. 
sądu powiatowego w Zatorze przez Jakóba 
Atrahamera pozew o 746 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 5. czerwca 1900 godz. 9 rano 
^  tut. sądzie, w sali rozpraw Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Jakóba Bronn wa, 
Ustanawia się p. c. k. notaryusza Machowicza 
^  Zatorze kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Ja­
kóba Bronnera w rzeczonej sprawie na jego 
"oszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nic za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Zator, dnia 6. maja 1900.

73. (4658 1— 3)
Pan dr. Israel Lauterbach wskutek prze- 

iedlenia się ze Stryja wpisany został na 
iście adwokatów z siedzibą urzędową w Dro­
hobyczu.

Wydział Izby adwokatów.
Samoor, 19. maja 1900.

L. cz. Cw. 861/00 1 , (4418)
Przeciw Abrahamowi Herszowi Czerne- 

litzer, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
^niesionym został do c. k. sądu obwodo­
wego oddz. II. w Tarnopolu przez Chuuę 
•ftiudner pozew o 62 kor.

Na podstawie pozwu wydano nskaz ze- 
płaty z ania 14 maja 1900 Ow. 861/00 1.

Celem strzeżenia praw Abrahama Her- 
sza Czernelitzer, ustanawia się p. adw. dr. 
Schwarza w Tarnopolu kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika me zau ,anuje.

C. k Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dn;a 14 maja 1900.

L. cz. Cw. 2136/99 13 (4488)
Salamonowi Mire, którego miejsce pobytu 

jest nieznane, ma być doręczoną uchwała tu- 
tejszosądowa z dnia 23. kwietnia 1900 Cw. 
2136/99 (11) wsprawie G. Siratza przeciw 
niemu o 371 kor. 92 hal. i 548 kor. 54 hal. 

Celem strzeżenia praw Salamona Mire,

ustanawia się p. dr. Apfelbauma w Tarnowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II 
Tarnów, dnia 18. maja 1900.

L. cz. Cw. 510/00 1 (4417)
Przeciw Jakóbowi Leibie Scnorr z Ro­

hatyna, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu obwodowego 
w Brzeżanacb przez Blimę Scborr z Rohatyna 
pozew o nakaz zapłaty 2b4 kor.

Na podstawie pozwu nakaz zapłaty zo­
staje wydany i doręczony kuratorowi.

Oelem strzi żenią praw pozwanego, usta­
nawia się p. dr M. Schenkera adw. w Brze­
żanacb 1 uraiorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 17. maja 1900.

L. cz. Firm . 827 Sp. II, 194 (4449)
OGŁOSZENIE.

C. k Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że dnia 28. kwietnia 1900 
w rejestrze handlowym dla. firm społkowych 
przy firmie „P Ladstaiter i Synowie1* w y­
kreślono jawnego spólnika Tomasza Ladstat- 
ter w skutek jego śmierci.

Lwów, dnia 1.‘ maja 1900.

L. 8407/87 (4458)
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że ze sprzedaży skradzio­
nego konia karego i wózka u niewiadomego 
właściciela, które dnia 3. grudnia 1887 przez 
c. k. żandarmeryę zostały n i  gościńcu w Tłu- 
stem przetrzymane, uzyskano w drodze licy­
tacyi kwotę 36 koron 90 bal., i że ta kwota 
a właściwie po strąceniu kwoty 7 kor. 12 h. 
użytych na koszta wydrukowania edyktu i 
przekaz pocztowy/, kwota 29 korou 78 hal. 
może być przez wykazanego prawnego wła­
ściciela po upływie roku z tusądowego depo­
zytu podjęta.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 21. maja 1900.

L. cz. Firm. 212/00 XVIL 11/94 (4553)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla spó­
łek handlowych pizy firmie M. Blankstmn & 
Bornstein, że firmę tę podpisywać będzie sa­
modzielniej także jawny spólnik Getzel Born­
stein w ten sposób, że pod brzmieniem 
firmy stampilią. wyc;śniętem podpisze nazwisko 
swoje i drugiego jawnego spólnika „Blank- 
stein Bornstein".

Kraków, dnia 20. kwietnia 1900.

Doniesienia prywatne.
■SO HBSBPStffi

Poleca się

Józefiny Dąbrowskiej
przy pl. Halickim 14.

(46 razy  prem iowane).

Od 3 do 9 czerwca

IB  mm swiatmi 
staw pamfiej itjuo p  otarcia.

W s tę p  10 c t.

Najtaniej
inseraty i ogłoszenia

przjjm uje 
do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejscowych, za- 
mi jscow ych i zagranicznych
Ajennya dzienników

M i J l p l a a s i U l l
Kosztorysy na żądanie grans.

1 ..............

■ Ł T a ,j .z :n .a ł5 .o r r i . i . t s z ;e ,  v . s n a n e  z a  a a a j t e p s i z s

Maszyny do młóe«mP la gi stalowe
1-, 2 -, 3- i  4 - r? to w c ,

J T  r o n y
łą k o w e , m chow e, p rz e k ą tn e  ł 

rzęd o w e ,

Zawijane i yładKia, stalo- 
wo-blaszaną wćdce polne, 

Maszyny <1© siania
3 9  A g r i c © i & “ ,

Maszyny do koszenia
traw y, koniczyny i zboża,

® r a b i c  « i«  ż n i w a  f  s i a n a ,  o ! > r a -  
c a l n i a  s i a n a ,

P a te n to w a n e  a p a ra ty  i  p ra ż e n ia  
ow oców ł  w arzy w a,

Prasy dc wina i owoców
jakoteż  do wszelkicn innych celów.

Młyny (lo owoców i winogron, 
Maszyny do ścinania winogron,

S a m o d z i e ln e  l  
p a t e n t o w a n e  s i k a w k i  n i s z c z ą c e  
p ę c z y n y ,  o p u c k y  i  w s z y  k r w i s t e  

„ S y p h o n i a ” , 
P rze n o śn e  p iece  k o tło w e  oszczędne, 

P a r o r filn ie  paszy,

zc sk ła d e m  p a te n to w a n y c h  w a łk ó w  i p ie rś c ie n ia m i 
s m a ro n a n e m i do r u c h u  rę cz n eg o

w i n d ą

W S T A m  e! ^
do z a p rz ę g a n ia  1 do 6  z w ie rz ą t  p o c iąg o w y ch ,

Najnowsze młyny czyszczące zboże, 

Tr»er}, ścinacze kukurudzy, 
Siecsakow e ś c in a c ie  p a sz y , 
M ł y n y  t l e  s k n p i o n e g e  z b o ż a ,  

ś c l s i a c z e  r z e p y ,

Prasy do siar.a i słomy
ręczn e  i  p o c iąg o w e ,

jakoteż  w szelkie inne

maszyny rolnicze
fabrykują i dostarezaja  w n a j n o w s z e j  k o n s t r u k c y l

PH. I H A T F A B T H  Co.

I

c. k . n p rz y w . fa b ry k i  m aszy n  ro ln ic z y c h , sp e c y a ln a  f a b ry k a  p r a s  do w in o g ro n  i  m aszy n
do p rz e raD iiiiiia  ow oców .

Z a ło ż on a  1872. W i e i l  I I ,  V f t b o r s t r a S S 6  N r .  7 1 .  750 ro b o tn ik ó w .
N agrodzona więcej jak  400 m edalam i złotym i srebrnym i i bronzowym i. — D okładne ka ta lo g i i

liczne p i.m a  z u,m aniam i bezpłatnie.
F o s z u k n jc  s ię  z a s tę p c ó w  i  ©cl s p rz e d a ją c y c h .

O M P  Y
wszdjBBRh r o i lz a i  d la  celów  dom o­
w ych  i  p u b lic z n y ch , f a h r i k ,  g o sp o d a rstw ', 

b u d o w li i p rz e m y s łu .

A G I
n a jn o w sz e j, u lep szo n e j k o n s tru k c y l.  

W ag i d e c im a ln c , c e n te s im a ln e  i 
m ostow e

z drzew a i żel j za dla przem ysłu, fa­
bryk, gospodarstw  i innych  celów.

Wdzi osobowe, wagi do użytku domowego i dla tydła.

Najlepsza węży z gumy I kenopi.

W s z e l k i e g o  r o d z p j u  r u r y .

T o w a r n y s i w o  k o m a n d y t o w e  d l a  f a b r y k a c y i  p o m p  i  m a s z y n

W .  C , i Ł l l ¥ E M S , i F i e i I : ; r S L , (.
Dostać m ożaa we wszystkich h and lach  m aszyn i żelaza, intei esach instalacyjnych wodooiągów 

przedsiębiorstw ach budowy studni i t. d. — Proszę żądać wyraźnie

b a r i e n s t i  p o m p y ,  w z g l ę d n i e  ( G i r y e i i s u  w a g i .

K atalogi 
bezpłatnie 
i franco

K atalog i 
bezp łatn ie  
i franco.

O g ł o s z e n i e .

D yrekcja Zakładu sierót i ubogich F un d ac ji St. hr. Skarbka w Droho- 
wyżu, p. Mikołajów nad Dniestrem, ogłasza konkurs na następujące posady 
z terminem 1 lipca b r. Podanie należycie udokumentowane z dołączeniem 
dokładnego „curriculum v itae“ wnoszą kandydaci do D yrekcji. Świadectwa 
moralności, wydane przez urząd gmmny, muszą być potwierdzone ze strony 
urzędu parafialnego.

1. Na posadę ochmistrza-wychowawcy (dla młodzieży od 7— 18 lat wieku) 
z wykształceniem i kwTalifikacyą pedagogiczną Pobory wynoszą: 1600 koron, 
pomieszkanie kawalerskie, pięciolecia i prawo do emerytury w razie stabilizacyi.

2. Na posadę inspieyema (pomocnika ochmistrza) z płacą 800 koron i ka- 
walerskiem pomieszkaniem. Pierwszeństwo mają kandydaci, któizy udowodnią 
kwalifikacyę do udzielania muzyki instrumentalnej.

3. Na posady dwóch starszych dozorców z płacą po 700 koron.
4. Na posady dwóch młodszych dozorców z płacą po 650 korou.
ó. Na posady dwóch młodszych dozurców z płacą po 582 koron.
Opał i śwdatło przynależy do wszystkich posad —  dozorcy mieszKają 

w sypialniach z wychowankami.
Wykształcenie ogólne inspieyenta i starszych dozorców powinno odpowia­

dać inteligencji i wykształceniu wychowawcy i przodowniKa dla młoaziezy, 
któ a po ukończeniu Yl-klasowcj szkeły ludowej, Kończy 4-letni kurs „sz k o ły  
rzem iosł“ —  kandydaci, którzy mówią językiem niemieckim i odbyli służbę 
wojskową nienagannie, mają pierwszeństwo.

W Drohowyżu, dnia 27 maja 1900.

L. 807/900. O g ł o & z

K uratorya Fundacyi Stanisława hr. Skarbka wTe Lwowńo ogłasza ilinioj- 
szem konkurs na obsadzenie posady asystenta technicznego przy kierownictwie 
w arstatuw  w szkole rzemiosł Zakładu sierót i ubogich w Drohowyżu.

Obowiązkiem asystenta technicznego przy kierowniku warstatow  będzie 
przedewszystkiem pomoc w kierowaniu i  uczeniu rysunków zawodowych, a 
przytem prowadzenie rysunku geometrycznego i nauki geometryi wykreślnej 
w szkole rzemiosł.

Posada ta, do której przywiązaną jest pL ca roczna 1200 koron, wikt, 
mieszkanie i opał, jest do objęcia z dniem 1 wTrześnia b. r.

Wymagane są studya politechniczne wydziału budowy machin, oraz przy­
najmniej pierwszy z dobrym postępem złożony egzamin państwowy.

Pragnący ubiegać się o tę posadę wńnni wnieść należycie udokumentowane 
podania na ręce K uratoryi Fundacyi Stanisław a hr. Skarbka we Lwowie 
(gmach teatralny) do 15 lipca  1). r. najpóźniej.

We Lwowie, dn'a 27 maja 1900.
Z Kuratoryi Fundacyi Stanisława hr. Skarbka.

H i .  S k a r b e k  m . p,
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KAWA surowa
klgr Superior ,

K u ta
Perl
Liberia
Quatemala
Portoiico .
Oeylon
Menado

zł. 1.10
1.20
1.35
1.45
1.55
1.55 
1 .80  
1.90

KAWA palona
1 klgr. Superior 

Kuba 
P erl 
W iener 
L iberia 
Mieszanka

zł.
1
1
1
1
1

Melange

delikat.

1.30 
1 40 
1.50 
1.60 
1.75 
1 80

Onłacone do Każdej stacyi 
pocztowej.

M .  K ^ E L L E B
Wien HIT, Hauptstrasse Nr. 114.

Sezon wiosenny i letni 1900. 
P r a w d z iw e  b e r n e ń s k ie  m a te r y e

1 odcinek długości m etrów  
3 1 0  na kompletne ubranie 
męskie (suraut, spodnie i ka­
mizelka) k o s z t u j e  t y l k o

praw dziw ej 
w e łn y  ow czej.

zł. 2 75, 3-70, 4-80 z dobrej 
zł. 6-— i 6 90 z lepszej
zł. 7‘75 z bardzo dobrej
zł. 8 ’65 ze znakomitej 
zł. 10 z najlepszej

1 odcinek na czarne ubranie salonowe zł. 10-—, jakoteż materye na zarzutki, lodeny 
dla turystów, najlepsze kamgarny i t. d. — rozsyła po cenach labrycznych znany

z uczciwości skład fabryczny sukna

S ie g e M m h o f  w  B e r c  ie.
Pró tjsi bezp łatn ie  i opłacone. D ostarcza sig w iernie  w edług próbek pod g w a ran c ją . K orzyści osób

pryw atnych , sprow adzających m aterye wprost z powyższej firmy, z miejsca fabrycznego są ogrom ne.

N aj kompletniej czysty i nieszkodliwy leczy 
48 GODZIN 

najuporczywsze rzeżaczki, co dawniej wymagało 
kilKa tygodni czasu przez użycie kopaiwy, kubeby, 
past z opiatami i szprycowaó.

W . wszystkich aptekach.
We Lwowie w  aptekach pp. M ikolascna, W ew iórskiego, B eisera, E h rb ara , 

Ruokera i Sklepińskiogo.

Ogłoszenie licytacyi.
■€»0 -

Lwowska Filia
Banku galic. dla handlu i przemysłu

f  d d z i a i  / . a s t a w E i t z y
ulica Jagielloński*. 1. 3,

podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem osta­
tnim marca 1900 zastawy t. j od nr. 5001 do 11677 dn 
7 i 8 czerwca w godzinacn od 9 do 3 przez publiczna liey­
taeyę najwięcej dającemu m  gotówkę sprzedane zostaną.

UWAGA. W dniu licytacyi nie będą przyjmowane aui prolongaty, 
ar i wykupna.

Lwów, dni? 1 maja 190U- (PrzedruK ni będzie płaoony.)

Wschodnio - galicyjskie koleje lokalne.

IT . Z w y o z a jn e  T t l n e  Z grom aiT iZ dfiie
akcyonaryuszów Towarzystwa akcyjnego

Wschodnio - galicyjskich kolei lokalnych,

odbedz;e sie we wtorek 19. czerwca 1900 o 11 godzinie przed po­
łudniem w lokalu Towarzystwa w W iedniu YI. Gletreidemarkt 1. 1.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Bady zawiadowczej i przedłożenie raihunków  za r. 1899.
2. Sprawozdanie komisy i rewizyjnej i powzięcie uchw ał względem wnio­

sków tejże.
3.»fUehwalenie jak ma być użyty roczny dochód z r. 1899 |§. 53 stat.]
4. Wybór Rady zawiadowczej |§. 36 stitu tów |.
5. VV yznaoyenie wynagrodzenia członków Rady zawiadowczej [§. 48 stat].
6. Wybór członków komisyi rewizyjnej dla sprawdzenia rachunków  za r. 

1900 [§• 49 statutów].

U pew nionych  do głosowania Pp. Akeyonary uszów, którzy w tem Walnem 
Zgromadzeniu życzą sobie wziąśc udział, uprasza się uiniejszem, aby złożyli 
akcye w myśl § 20 statutów w c. k. up-zywilejowanym austryackim  Instytu­
cie kredytowym dla przedsiębiorstw ruchu i robót publicznych w Wiedniu, 
I. Freiung 8, albo w c. k. uprzyw. galic. akcyjnym Banku hipotecznym wTe 
Lwowie, lub też w tegoż hiii w  Tarnopolu włącznie 11. czerwca 1900.

W W iedniu, dnia 29. maja 1900.
R a d a  z a w i a d o w c z a .

§. 20. statutów Do uczestniczenia w Walnem Zgromadzeniu ma prawo każdy posiadacz 
akcyj zakładowych lub akcyj pierwszeństwa, który ogółem najmniej 10 
sztuk tych akcyj, najpóźniej w dni 8 przed zebranbm  się Walnego Zgro­
madzenia zgodnie ze statutem zwołanego, złoży bądź w kasie Towarzystwa 
bądź w mnem miejscu depozytowem, oznaczonem w obwieszczeniu 
zwoławczem.

W  B M U G H G W I G H C H
są parcele budowlane i wille do sprze­

dania lub wynajęcia.
Bliższa wiadomość w magazynie „Au Louvre“ 

we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 6.

M o w e
Hejestra gospodarskie

wydanie trzecie 
układu Kazimierza Mlidnysk.eCjO, premiowane na Powszechnej 

W ystawie krajowej we Lwowie złotym medalem państwowym, 
wyszły naszym nakładem  po cenie 2 z ł. 50 et. w. a.

Również mamy na składzie E e j e s t r n  g o n p o i B r s k i e  układu 
W. i K. Cybulskiego, Byiickiego, oraz wszelkie w zakres gospo­

darstw a wchodzące druki poleea

Seyfarth i Dydyński
skład papieru, galanteryi i dzieł sztuk pięknych 

we Lwowde przy placu Maryaekim.
Cennik szczegółowy składu na żądanie franko.

Wszędzie do nabycia

,ŚM i*
«r. -r.. W&w

’

1

najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia zębów.

T*7“ z a k r e s
Lwowskiej Filii

BANKU GALICYJSKIEGO
illa ran i u i przemysłu

ul. Jagiellońska 1. 3
(dawniej lokal Banku kredytowego) 

wchodzą wszelkie czynności bankierskie, a zatem : w ym iana papie­
rów, walut i kuponów, eskont weksli przyjmowanie na rachunek 
czekowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na r a ­
chunek bieżący za odpowiedniem zabezpieczeniom, wreście przyjmo-. 
wanie funduszów na wyżej wspomniane Książeczki Oszczęd nościowe

.1 " J . T ' ' T ~  1 ' Z p f Z . ^

i. DtiTEH i brÓłiiU
Lwww ul. Karola Ludwika 1. 

M A G A Z Y N

płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężozyzo i dzieci; pończoch, skarpetek 

i Innych artykułów.
Gotowe kom pletne wyprawy ślubne.



Kubin, Brich. i Korzeniowski
w e  L w o w i e ,

Fabryka parowa pieców kallo w ycli,
odznaczona zaszczytnie na wystawach.

P P r j J J f t Ę  Kantor i wystawa ul. Łukasińskiego 1. 6
(plac Oastnun)

W łasne wyroby ogniotrwałe szamotowe 
p ie c e , k o m i n k i ,  k u c h n i e  i  w a n n y

Z gładkich  i desen :ow anyeh kafli w roznia tych  kolorach i stylach. W yroby n » « ł  rów nają  się 
zapełnia z wyrobam i zagranicznym i, gdyż pracując prz z l . t  k ilkanaście  w p isrw szorzędnych  
fabrykach zagranicznych, nabyliśm y w szechstronnej p rak tyk i w tym zawodzie. — W ykonują się 
także wsz lk ie nap raw y  — Z a s t  ę p s t w o  L P. Dzietza w P radze, słynnej fabryki p ł y t e k  
s z a m o t o w y c h  na p o sadzk i, chodniki i podwórza — Ł askaw e zam ówienia miejscowe i z pro- 

wincyi u sku teczn ia  się najstarann iej wzorowo i trw ale po cenach n a jta ń szy c h .

f f  lwowskim i i  MMe zastawniczym
przy ul. Karola Ludwika 1. 3, I. pięjro

odbędzie się
5 czerwca 1900 o godzinie 10 rano

sprzedaż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości do 
5 m arca 1900 oznaczonych nr. 510 do 18.412. 

Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra i szlachetnych kamieni, 
zegarki, broń myśliwska, platery eto.

* Zwykłe czynności biurowe będą w dniu tym zawieszone.
D y rek cy a .

y t f a s z y n y  d o  S 7 .y e lu  popraw ne Singeru z 
pierw szorzędnych fabryk, najdokładniej ure- 

p low ane. Nożue od 27 do 65 zł. Rę.-rnie od 25 do 
I *ł. Gotówką 10 pro. taniej. Nauki szycia udzie- 
a bezpłatnie. W a rs ta t  mechaniczny. N apraw a nia- 
*‘Sn jak  n a js ta rann ie jsza  po cenach  um iarkowanych.

W a g n e r a ,  ul. W ałow a 81 (róg Podwala).

T a k ż e  
i na spłaty częściowe

bez podw yższenia ecn.
Najtańsze źródło zakupna

wszelkich możliwych gatunków' dywa­
nów. liranek, porty er, chodników, kap, 

koców, kołder i der na konie

Speoyalny oddział dla prawdzi­
wy-h perskich i ory-ntalnyeh dywa­
nów i porty er. Wysortowane dywany 
i portyery. tudzież wiM<* reazfek cho­
dników [io bajecznie niskich eonach. 
Ilustrow ane cenn ik i gratis i franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować 
należy :
l>o Z a r z ą d u  W ic d e l is k ie g o  
m a g a z y n u  „ A u  L « ia v re “  we
Lwowie, ulica "ykstuska I. 6, albo we 
F ilii: Przemyśl, ul. Mickiewicza 1. 4.

959

ÎKEBCIT EUNDO
Słoik 2 '

B4ŚĆ NASKÓRNA MOULIN
W  PARYŻU.

M aić ta  leczy wrzodzianki, p ry­
szcze, czerwoności, k rosty , wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- : 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty j 
n a  częś iaeh c ia ła  porosłych w łosa­
mi i wszelkie słabości n ask ó rn e ; ; 
wstrzym uje natychm iast wypadanie 
włosów na brw iach i głowie i sku- I 
tecznie dzia ła  na porost włosów.

frank , we F ran cy i, w Paryżu , w a p te ­
ce p. 110111.117, 30, u lica  Louis de G rand.

W e Lwowie w ap tekaah  pp. M ikolascha, We- 
wiórskiego; w Krakowie w ap tekach  pp. T rauezyń- 

skiego, R edyka i W iszniew skiego.

Do P. T .  Właścicieli 
koni !

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, porty er, firanek, 
kap na stoły i łóżka i t p. znajduje

się w składzie 
dywanów

„Au Louvre“
we Lwowie, 

u). Syksiuska 6, 
Filia Przemyśl, 

ul. Mickiewicza 4

Ulgi w spłatach wedle umowy.
Cenniki gratis i franko. 99

Ochronna marka:
B  o t w  i  c a.

Liniment. Gapsici cotnp.
z apteki R ichtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie­
rzające  nacieran ie; po eonie 
40 kr., 70 kr. i 1 fi. do nabycia
we wszystkich aptekach. Tego
pow szechnie ulubionego środ­

ka domowego
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną m arką „K otw icą" z 
apteki R ichtera i z przezor­
nością uznawać t y l k o  butolki 
z tą  m arką jako wyrób oryginalny. 
Aptnka Richtera pod złotym lwem w Pradze*

d o w n  po awizerze kolejowym z 3 dziećmi 
prosi o w sparcie , Z m artsyuów  174. ■

■*£_______

D Y R E K C Y A

TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ
W  M K A K O W I E

podaje do wiadomości na zasadzie § 7 warunków ubezpieczeń od gradu, 
że skutkiem podwyższenia się cen targowych ziemiopłodów, ogłoszone w miesiącu kwietniu b. r. 
najwyższe ceny, po jakich ziemiopłody do ubezpieczenia od gradu przyjęte być  mogą, podwyższone

zostają w następujący sposób :

w p o w ia t a c h  s ą d o w y c h  G a l lc y i  i B u k o w in y .
A . . B . i

Andrychów, Balignk , Biała, Biecz BeSz, Bircza, Borszczów, Bobrka, Bo
Roi-hnia, Brzesko, Brzostek, Brzozów liorodezany, Boleehów, Bołszowce J
Bukowsko, Chrzanów, Ciężkowice Rorynia, Bursztyn, Busk, Chodorówr

/ Cz Dunajec, Dąbrową, Dębica, Dob Cieszanów, Delatyn, Dobromil, Doli .1
ezyee, Dukla, Dynów Frysztak, Gło- na , Drohobycz, Dubiecko, Gliniany C .
gów, Gorlice, Grybów, Jasło, Jawo Grodek, Gwoz Iziec, Halicz, Horoden I>.

T~» -i rzuo, Jordanów, Kalwarya, Kęty, Kol ka, Jabłonów, Janów, Jarosław, Jawo Brody, Brzeżany', Buezacz,
j t o d z a j (niszowa, Kraków, Krościenko, Krosno rów, Kałusz, Kamionka Komarno,Ko Budzanów, C/.ortków, Gr/.y- B u k o w i n a .

Krzeszowice, Leżajsk Limanowa, Li- łomyja, Kossów, Krakowiec, Kulików, uiałów, Husiatyn, Kopy-
sko, Liszki, Lutowiska, Łańcut, Ma­ Kut y, Lubaczów, Lwów, Łąka, Medeni 1- zyńee, Kozow a, Łopatyn Bojan, Czerniowce, Dorna

z i e m i o p ł o d ó w
ków, Mielec, Milówka, Mszana dolna ce Mielnica,Mikołajów,Mościska, Mo iMikuiińoe, Monasterzyska Watra, Gnralmmora, Kirn-
Muszyna, Myślenice Niepołomice sty w., Nadworna, Niemirów, Niżan- |Nowesioło, Olesko, Pod- polung, Kocmań, PutiUa. 

Radowce, Sadagóra, Sele-Nisko, Nowy Sącz, Nowy Targ, 0- kowice, 0bertyn,0ttynia, Podburz, Pe- bajce Podwołoezyska, Po-
święeim, Pilzno, Podgórze, Przeworsk czeniżyn, Pruchnik, Przemyśl, Prze tok złoty, Skałat, Tarno­ tyn, Seret, Solka, Stanówce.
Radłów, Radomyśl, Ropczyce, Roz­ myślany,Rawa,Radymno, Radziechów pol. Trembowla, Wiśnow- Storożyniec, Suczawa, Was

a wadów Rymanów, Rzeszów, Sanok Rożniatów, Rohatyn, Rudki, Sambor czyk Załośce. Zbaraż, Zbo- szkowce nad Czeremoszom.
f-J Skawina, Siemień, Sokołów, Stary Sieniawa, Sąd. Wiszni a,Skole,Sniatyn rów, Złoczów. Wyżnica, Zastawna.

Sącz, Strzyżów, Tarnobrzeg, Tarnów, Sokal, Sołotwina, Stanisławów, Stare-N)O Tuchów, Tyczyn, Ulanów, Ustrzyki, miasto, Starasól, Stryj, Szezerzee
X Wadowice, Wieliczka, Wiśnicz, Woj­ Tłumacz, Tłuste, Turka, Tyśmienfea k

nicz, Zakliczyn, Żabno, żator, Żmi- Ubnów, Winniki, Woj uiłów, Zabłotów,
gród, Żywiec Zaleszczyki, Żabie. Żółkiew, Żurawno

Zydac/ow.

KL koron za lnu klgr. pz koron za lUU klgr. IZ koron za 10U klgr. pz j koron za 100 klgr.

Ceny dotych­
czasowe :

Podwyższono
na:

Ceny dotych­
czasowe :

Podwyższono 
n a :

Ceny do- 
ty cli cza- 

sowe ■
Podwyższo­

no na:
Ceny do- 
tychcza-

SOWO
Podwyższę 

no na:
1 Z \ t o  ozime . . . . i 13-— 1 5  — 1 1 2 - - 1 4  - 12-— 1 3  — 1 1 2 - - 1 3  -
2 » jare  . . . . . 2 1 2 * - 1 3 - 2 11-— 1 2  — 2 1 1 - 1 2  — 2 11 — 1 2  —o€> Pszenica ozima . 3 1 6 - -  - 1 8 - - 3 15*— 17  — 3 15  - 1 7  - 3 1 5 '— 1 7  —
4 n ja ra  . . . . 4 1 5 '— 1 6  - 4 1 4 ' - 1 5  - 4 i 4 - 1 5 ' — 4 1 4 - 1 5 ' —
5 J ę c z m i e ń ........................... 5 18-— 1 4  — 5 13 — --- 5 12  — — 5 12 — _
6 O r k i s z ................................. 6 14-— — 6 1 4 - --- 6 1 3 - — 6 1 3 - __
7 O w i e s ................................. 7 12 — 1 3  — 7 1 2 '— --- 7 12  — — 7 1 1 - - __
8 H reczka  (T a ta rka)  . 8 U  — 1 5 ' — 8 1 3 ' - 14  - 8 1 3 - 1 4  — 8 1 3 ' - 1 4  —
9 K u k u rnd za  . . . . 9 18*— — 9 11-— --- 9 11 — 1 3  - 9 10 — 1 2  —

10 Proso ................................. 10 1 2 : , - — 10 11-— --- 10 1 1 - — 10 1 0 '—
U Groch zwykły (b ia ły  i 

z i e lo n y ) ..........................
11 1 6 * - — 11 1 3 '— 1 4 - 11 13  — 1 4  — 11 1 2 '— r n -

12 Groch (W iktorya)  . . 12 18- — — 12 1 5 ' - 16  — 12 15 — 1 6  — 12 14 — i s —
13 B ó b ........................................ 13 12  — — 13 11 — --- 13 11 -— — 13 1 0 ' - __
14 Bobik . 14 1 P - 13  — 14 1 0 - - 1 2 - 14 10  — 1 2  - 14 9 - 1 1  —
15 F aso la  p o s p o l i t a . . . 15 16 — — 15 1 4 - - --- 15 14  — 1 6  — 15 13 — 1 4  —
16 Soczewica zwykła . 16 1 5 - — 16 1 4 ' - --- 16 13 — — 16 1 2 ' - ___

17 S czewica szelągowa 17 2 4  — — 17 2 4 - --- 17 2 2 '— — 17 2 0 - - __
18 W y k a ................................. 18 12 — 1 3  - 18 U * ~ 1 2  - 18 10- - 4 0  - 18 1 0 '— 11 -
19 Ł u b i n  żó ł ty  . . . . 19 10*— — 19 1 0 - — 19 10 - — 19 10  —
30 T y m o t k a .......................... 20 30  — 5 0 - 20 8 0 * - 4 0  — 20 30-— 1 2  - 20 3 0 - 4 0  -
21 Koniez czerwony. 21 1 2 0  — — 21 1 1 0  — — 21 110*— — 21 1 10  -
22 „ b iały  i szwedzki 22 110*— — 22 1 0 0  - — 22 1 0 0  — — 22 10 0 '  — ____

23 Rzepak zimowy . 23 2 2 ' - 2 4 - 23 2 0  — 23-— 2< 20*— 2 2 - 23 2 1 '— 2 2  -
34 n letni . . . . 24 2 0 '— 2 3 ' — 2 4 1 8 -— 2 0 - 24 18-— 2 0 ' - 24 19 — 2 0  —
25 L n ia n k a  (Lnica , Rżyj) 25 1 8 ' - — 25 1 6 - — 25 1 6 - — 25 1 6 ' -
26 Konopie włókno . . . 26 4 4 '— — 26 4 2 ' - — 20 4 0 - — 26 38  — ___

27 Nasienie konopne 27 2 0 '  — — 27 1 8 - — 27 18 - — 27 1 6 '— ---
28 Len włókno . . . 28 4 8  — — 28 4 P r - — 28 4 4 - — 28 4 2 - - -----

29 Nasienie  ln iane . 29 2 0 ' - 2 4  — 29 19  — 2 i  - 29 18  — 2 2  — 29 1 8 ' - 2 2  —
30 M a k ................................. 30 5 6 ' - — 30 60 — —- 30 ,5 5 '— — 30 5 0 - - ___

31 K m i n e k .......................... 31 3 4 ' - — 31 3 4 ' - — 31 34 — 31 34 — —•
32 Anyż rosspjski . . . 32 4 0  - — 32 8 8 - - — 32 3 8 ' - - 32 3 6 '— ___

33 „ p łaski . . . . 33 44  - — 33 4 2 - - — 33 4 2 - - — 33 4 0 - - ------

84 K a r t o f l e ........................... 34 8 ' — 4  - 34 2 — 3  — 34 2 — — 34 2 - ___

35 Chmiel za 50  kilo . . 35 1 0 0 ' - 1 3 0  - 35 100-— 1 2 0  — 35 1 0 0 -— 1 2 0  - 35 1 0 0 — -----

36 Ł o z a  koszyk J lut. z m rg . 36 8 0 ' - — 36 7 6 ' — 36 7 0  — 36 70  — -----

37 Łoza koszyk. 2let. z mrg. 37 100-— — 37 8 0  — — 37 8 0 -— — 37 8 0 ' - --
38 Konicz czerw, na pa­

szę (plon z morga je­
dnego pokosu)

38 90  — 38 7 0 - - 3S 6 0 ' - 38 6 0 ' -

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.
Ignacy Glażewski.Zenon Sloneckl.

(Przedruk nie będzie płaeony.)

Dr. Gustaw Homer.
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Eg^H P ie rw sza  c. k . au s t r . -w eg .  wyłącznie  uprz.Fabryka f a r b  fa sa d o w y ch
- •  m d i  i / D n u i O T C i K i r u  % v s « . .  m  1 9  A  (we *1*CARL KRONSTEIMER, Wien, 1H., Uauptstr&sse 120

WyszczegYtlaiana złotym i incdaiam i. -ms
(we wł,i 

domu)

Dostawca aueyksiążęeym  i książęcym  zarządom  dóbr, c. k. zarządom  wojsk0" 
wym, kolejowym, Towarzystwom przem ysłowym , górniczym  i butom, To"'a 
rzystwom  budowlanym  i budowniczym, jakoież w łaścicielom  fabryk i kam ieni0- 
Te farby fasadowe, rozpuszczające s,?ę w wapnie, mogą być dos areznne w su­
chym stanie w proszku i w 40 rozm aitych wzorach od 16 >t. za kilo i wyżeh 

i rów nają sig co do czystości i koloru l&rby, zupełnie lakierow i olejowenłu-

K a r ta  z próbkam i i sposób użycia  bezp ła tn ie .

^ a j l ^ p § z y
francuski papier 

c y g a ie to ^ y  W Ł E W szęd zie
d o

u a  Ib y  c  i  a»
UST i g T e t i n a

wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów7 na jtrwalyi piękny 
kolor czarny lab ciem ny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowauiu 

bardzo prosty. —  Cena 1 zł.

J Sun I h n a t o  w i c s
Sklepy własne we Lwowie Krakowie, Przemyślu. Czerniowcacli, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptek.icb, drogueryacb, sklepach 

i zakładach fryzjerskich.

i] m  i 
M ick iew icza  18

od 6-tej zrana do 10 tej wieczór
Właściciel CHARLES LOISSET.

!Nauka jazdy (Pa pań i panów.
W ypożyczaln ia w ierzchow ców

(godzina d la  panów 1 zł., dla pań  1 zł. 50 c t.)  
K u r s  p rz y g o to w aw c z y  jazdy konnej d la  Pp. 
jeanoroeznycn  ochotników, w stępujących w je 

sieni do kaw alery i.
T r e s u r a  wierzchowców i koni pojazdowych, 

jakoteź ko rek tu ra  zepsutych koni.
Zawsze znakomicie objeżdżone w ierzchowce 

do sprzedaży.

Drobne ogłoszenia
C o .U j. u i o , że w ełna i rozha, podro­
żały  o 80 p rc ., sprzedaje k o ł d r y  i  

m r . r e r a c e .  jak długo zapas starczy, do d a w n y ch  
n isk ic h  cen ach . Skł! d i p .aeow nia  kołde i mate- 
raoów JO Z E F A  SCHC ST E R A , Lwów, u l. K opern i­
ka 1. 5. Cenniki g ra tis .

'i eatralna 10, II. piętro.
Od 1 czerwca jest do wynajęcia 
pokój z przedpokojem zdatny na 

kaneelaryę lub biuro.
A rtystyczny zak ład  ry tow n ik ,y

A .  Z  I G M  A  i-ł A
we Lwowie, ul. Sykstuska 14,

poleca po cenach  możliwie n isk ich  w szelakie stam - 
p ine  m etalow e i kauczukowe, g raw ury  n a  różnych 
m eta lach  etc. — N ajw iększy wybór renom ow anych 

d ru k a rń  kauczukowy, h  „Perfeot".
Cenniki g ra tis  i franko.

Dr. A nt. U o ick i
(BERGER)

s p e c y a i ł a t a  d la chorób skórnych i wenerycznych 
c h o r ó b  k o b i e c y c h  i  p ę c h e r z o w y c h ,  le­
czy najnow szą m etodą i dośw iadczoną, d ługo le tn ią . 
T a.d e  na wzór L inaew isen  i parą. O r d y n u j e  od 
godz. 9— 11 rano w południe, od godz. 4 —6. N a żą­
dan ie  mogą być lek ' wysrane z ap tek i w sposób 

dyskretny . — P oradn ik  pocztą 1 z łr. 20 et. 
U l i c a  Z i m o r o w i c z a  1. 5 ,  L w ó w .

A d i » e s y
w szystkich zawodów i krajów eelem rozsyłania 
o fert dla zaw iązania stosunków w in teresach 
z gwnranoyą p o rta  w między nar udowem biurze 
adresów  rtosjnzw eiga i Synów, Wiedeń I. BtMfi 
kerstrasse  3, Telefon in terurb . P rospekty  fr

Lodownie pokojowe znakomite po zł. 25, 
30, 35, 40, 45, 50. Maszynki am ery­
kańskie do robienia lodów, pojemności 

1, 2, 3, 4 litry po zł. 5.50, 6.50, 
7.50 i 9.50

poleca
l * i o t r  ( j i r z n s t o w s k i

handel że]azny we Lwowie, plac Kapitulny 1
(naprzeciw  k a te d ry ).

Filia Tarnopol, plac Sobieskiego.

W1 M  naturalne czyste nie-
zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackie, francu­
skie, reńsKie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kaw y i w ina

Edmunda Biedla, Lwów.
Międzynarodowy zakład handlowy dla 
nauki jeżyków w Wiirzburgu, Bawarya

D yrektor W . Adam.
Pierwszorzędny zakład dla młodych mężczyzn 
z zagranicy którzy mają, zamiar przygotować 

się do stanu kupieckiego.
•  r  rospekta bezpłatnie.

Dr. A. Jarunt-owslr
b. d ługo letn i asystent zakładu d la  chorych piersi •>- 
wyeh dra B rehm era w Goerbersd rfle i asyseu t k li­
n ik i laryngologicznej prof dr. Ju ra sza  w H eidel- i 
bergu, ordynuje od początku m aja do końca w rze­
śn ia  w R e i c  l e n h a l l ,  (B aw ary a). Willa Sensburg 

K urstrasse.

poleca

przeprowadzenia
w wizach patentowanych 

Łoi eją i w miejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę.

A * .  'W A S I A ©
d l a

lisilóPłK k ń i r l
Biuro rewizyjne losów Domu 
bankowego założonego w r. 1874 

Josef Beifeld,
Budapest, K arlsring 1. 

rewiduje ciągnienia Avszelkich lo­
sów świata każdemu 

pgśp b e z p ła ln ic .
Na odpowiedź należy dołączyć 

JO-cio hal

Sfcicya Kolei 
Iw onicz.

Pow ozy n a  s tacy i.l IWONICZ. P o c z ta  i te le g ra f .
A pteka  

w m iejscu .

E

N ajznakom itsze szczaw y, slono-a lk a liczn e Jod Brom  i żelazo zaw ie­
rające. K ąpiele slouc-jodo-brom ow c, borow inow e, ig liw io w e. zim ne  

basenowe, zab iegi b ydropatye/ue , m asaż, zak ład  g im n astyczn y .
Oświetlenia elektryczne, wodociągi, woda do picia źródlana. — W roku 

bieżącym nowe łazienki II. klasy. — Pora kąpielowa od 2(£ maja do końca wrze­
śnia Do 20. czerwca i od 20. sierpnia mieszkania tańsze i w tej tylko porze 
świadectwa ubóstwa będą uwzględnione. — Wodę, sól i ług można dostać we 
wszystkich składach wód mineralnych i w Zakładzie zdrojowym.

l i m m  załatwia i 5i o s » s  & ?s fa  m m  I m m  z a M i
Dr. K lem ens D ęb ick i

lekarz i k ierow nik  Z akładu.

MEBLI
F irm y  sto larsk iej założonej h r<tku 1842

p o lec a  S zanow nej P . T .  P u b lic z n o śc i z—

i3olesiuw Heusaczy&ski
we Lwowie, uL Akademicka I, 3.

kom pletne u rządzen ia  pokoi baw ialnych, jadalnych  i sypialnych, meble tapicerow ane, g ięte  
i żelazne, utrzym uje także w ie k ą  kolekeyę najnow szych wzorów m .te ry j meblowych, jedw a­
bnych, w ełnianych, pluszow ych, dywanowych, krotonów i t d., k ióre w prost z pierw szo­
rzędnych fabryk sprow adzam . — Łaskaw e zam ówienia wykonuje sp ieszn ie  i rze te ln ie  po

najprzystępniejszych cenach.

markę

Jako moja specyalność od 
lat 38 polecam znakomite 
wyroby nożownicze l  fa­
bryki angielskiej Beo. Hi 
des z Son. Henckelsa w So- 
bngen francuskie i styryj­
skie: Noże stołowe i de­
serowe. Kuchence elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, B rzytw y  
an gie lsk ie  M  zł. 2 do 3, Hen- 
ckclsa i Arbenza. Maszynki 
do strzyżen ia  w łosów , Na- j 
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

A  u  ton : H e l s k i
ł A a . J Q . d . e l  ż e l a z n y  

L w ó w , p ł a c  'M a c y a,©ki 9.
Cenniki na ż.vc/enie.

i W
k i  f i f

i l  M K a ł h r e i n e r
je opravdivy len v znńmych

K a t h r e i n e r - b a l i k o c l i !
... ,

/

ii!:T
ADOhF KA1PEL

Lwów, ul. Gródeclra 1. 3.

Reprezent<icy» A nstr. Tow. ake fabryki Port- 
land-ceinen tu  w StJTiikowej. Tow ake fabryki 
w apna hydraul. d la fasad w K altenlcutgeben.

Sk ład  ru r betonowych i posadzek cemen- 
towyeh w łasnego wyrobu, oraz portland-c.eę' 
m entu, w ip m  h ydrau licznego , w apna ska li­
stego, gipsu, cegieł i i ł y t  oguiotriYatyek, 
asfaltowej papy dachowej, asfaltow ych p ły t 
izolaoyj ych, posadzek i ru r  szteingutow yeh 
d la  kloaków, kanałów , wod 'eiąaów ,; daeuów -k, 
łupku , nasad , p ły t kom inowych, pieców kaflo­
wych i trzciny sufi ow -j, oraz wszelkich ma- 
teryałów  budowlanych, rę c z ą c -z a  ich  dobroć.

P rz e d s ię b io rs tw o  ro b ó t b e to n o w y ch , 
u liliid n u ie  p o sad zek  i k r y c ia  d ie lió w  d a ­
c h ó w k ą , łu p k ie m , p a p ą  o g n io trw a łą  i c e ­
m en tem  d rzew n y m  (I lo lz c e m e n t)  po cen ach  
um in  k o w a n y ch .

r T e l e f o s s .  IS T r. A S O .

1.1 K

I I  -

i i *
m i 0
M M  
4 m s  
t m i ł

tak nikdy v otvoren^ch aleho v  tak /c li 
bałikoch, k tóre na  prevedenie rataju .

Kneippova sladoi/a kava Kathreinera
je  ten  najchutnejśi a jed ine  zdravy a społu 

łacny dodatok k  obyoajue, kaye.

Kneippova slaaova kava Kathreinera
i vel’kou radosfou a s nalezhou chutou v sto 

a sto tisic familiach sa denne pije.

Kneippova sladova kava Kathreinera
■yyborne zastupuje obycajnu kavu, ked’ ju  lekari 

zakazuju.

o.\\ 'wnaa

li drukarni Wł. Łozińskiego ul. Ozarnieckijgo L 12, Telefon nr. 257. ^Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


